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li Na froncie zbożowym.
U b ieg ły  tydz ień  by ł w idown ią  

szczegó lnego  ożyw ien ia  debaty, to ­
czącej się w  sprawie państwowej 
polityki zbożow e j.  W p ły n ę ły  na to 
trzy kategorje  faktów  zasadniczej 

natury, a m ianowicie :
1) W y ra źn ie  n iepom yślne wyniki 

dwum ies ięcznego  stosowania po lity­

ki premij eksportowych.
2) P rzew id yw an ia  zmiam w pań­

stw ow ej po lityce gospodarcze j w  
zw iązku z  pow ro tem  do steru rzą­
d ów  prof. Bartla.

3) R o zp oc zę c ie  pertraktacyj z 

organizmami zbo itowo-handlowem i 

R zes zy  N iem ieck ie ’
O  ile chodzi o wyniki działania 

premij eksportowych, to należy 

stwierdzić, że  dały one raczej n ega ­
tyw n e  rezultaty.

B ow iem  nic nie potrafi zaprze­
czyć  faktom, że  rolnictwo, dla k tó­

re go  premi« by ły  przeznaczone, —• 
Premij tych nie otrzymało. A rg u ­
ment ob rońców  dotychczasow ych  

metod łp. J Gościcki —  „Ro ln ik  
Ekonom ista"), op iera jący się na tern 

twierdzeniu, że  ceny eksportowe 

zhoża nie spadły w  tak znacznej 
mserze, jak m og łyby  spaść w  w y ­
padku nieistnienia premij jest co- 
aajmmej n iewystarczający. O b o k  
cen eksportow ych  istnieje bow iem  
druga kategorja  cen —  ceny —  
Nazwijmy je —  w ewnętrzno-kra jowe, 
Według których rolnik sprzedaje 
zbo: e eksporterow i lub konsumen­
tow i krajowemu. W ym ie n io n e  ceny 
spadły w  porównaniu do cen z listo­
pada roku ub ieg łego  i spadku tego  
p rem je  eksportow e nie potrafiły 

zneutralizować.

W  nawiasach zaznaczym y, że 
w ed ług  ob -oń ców  stosow anego  sy­
stemu premij. pełne działanie premij 
eksportow ych  m ogłoby  nastąpić j e ­
dynie  przy konsekw en tnem  urze­
czywistnieniu całokształtu systemu 

Prern jowego, czyli przy podniesieniu 
Wysokości premij do  wysokośc i cła 
na zboże  przy w iększe j e lastycz­
ności, ewentualnie nawet przy znie- 
®ieniu kontyngensów  eksportowych, 
Przy przeprowadzan iu  akcji skupu 

zboża  (s ie i)  przez państwo na ryn- 

I111 w ew nętrznym  i t. d. O czyw is tem  
Jest- że  konsekwentne p rzep row a ­
dzenie p ew n ego  planu gospodarcze - 

6 °  w je g o  całości, znakom ic ie po- 

v *ększa możliwości wykorzystan ia  
z jedne j strony dobroczynnych  skut­

ków  poczynań  (p rzy  pow odzen iu  
Planu), zaś z drugiej strony pod ­
kreśla ryzyko , g rożące  ujemnemi kon- 
®e kwencjami w  w ypadku  nieudania 

8|ę planu. L in ja  kom prom isowa, 
Zastosowywana obecn ie , a p o le ga ­
jąca  na ulamkowem  stosowaniu sy ­

stemu prem jowania  daje, a przynaj­

mniej dała dotychczas —  same m i­
nusy.

W p ra w d z ie  Skarb Państwa  w y-
P ®eil ty lko oko ło  6 m iljonów  zło-

ty ch tytułem premij, jednakże  o w e
Premje om inęły  kieszenie ro ln ików

ra jow ycjj trafiając szczegó lnym
le8>em okoliczności do kieszeni

posre mków niemieckich i w  pew-

nCi ^  °. mi* r z e  zasilając handel
polski. lert«

J ° em s łow em  m am y w
wyniku ogó l

- . -  mym straty, straty któ-
ry c  nie na e£y przejaskrawiać, któ
re  jednak dla

V

naszego  organizmu 
gospodarczego  8ą dotkliwe.

Z  pew ną  d o2ą 8} U8znaści poclno. 

^ . n o  z tego  powodu  pytanie> czy 
n.e by łoby  bardziej CeJowem g d y . 

^  zamiast rozbudowy c ię ik ie g o  i, 
Się okazało, n iedQłę in ie  f a k ­

s u j ą c e g o  aparatu ekspor tow ego

1 oznaniu, 15 m iljonow  złotych,

p o z n a c z o n y c h  na 5-ciomiesięczny
res prem jowania  eksportu, p o ­

k o s tu  przekazać rolnictwu w  p o - 
®̂ ac> d ługoterm inowych  kredytów .

czko lw iek  kw ota  15 m iljonów  zł. 
Jns. b skromna, dostałaby się ona

całości właśnie tej warstw ie lud­
ności L-i • ,

* -orej państwo chciało przyjść 
z  P o m o c ą

N ie  będ z iem y  omawiali słuszno­

ści lub niesłuszności zacy tow an ego  
stanowiska. P o d a jem y  ie, jako cha­
rakterystyczny ob jaw  kom p le tnego  
zwątpien.J producentów  w  zdo lno ­
ści Zw ią zku  Eksporterów  w  sprawie 
uczynienu- i  ow ych  15-tu m iljonów  
sprawnego  i e lastycznego  środka 
ra tunkowego, u żyw an ego  w  najbar­
dziej zagrożonych  punktach i w  naj­

bardzie j krytycznych  chwilach. Z  
naszej strony zaznaczam y, że  by ło  
by  m oże  bardzie j celowern dok ład­
n iejsze p rzygo tow an ie  całej akcji 
zb o żow e j  Rządu, który stanowczo 
przecen ił fachowość i zdolności o r ­
gan izacyjno kupieckie tych ludzi, 

k tórzy kierują Z w ią zk iem  E kspor te ­

rów  w  Poznaniu.
W  zw iązku ze  scharakteryzowa­

nym w yże j  stanem rzeczy , ob jęc ie  
p rem jeros twa  przez prof. Bartla, a 
szczegó ln ie j odpow iedn i punut expo  
se p. premjera, w yw o ła ł  dyskusję 
na temat czy  i w  jaki sposób będzie  
zm ien ione rozporządzen ie  o pre- 
mjach w yw ozow ych . N a le ży  zazna­

czyć, że istotnie — w  trzech za in­
teresow anych  ministerstwach (P r z e ­

mysłu i Handlu, Roin ictwa, oraz 
Skarbu), toc zy ły  się w  ostatnich 
dniach narady, do tyczące  ew en tu ­
alnych zmian rozporządzen ia . D o  
chwili obecnej, w ed łu g  posiadanych 
przez  nas in formacyj, żadne kon ­
kretne postanow ien ia  nie zapadły. 
D o tychczasow y  przeb ieg  w yp a d k ów  

pozw a la  sądzić, ż e  samo rozporzą ­
dzen ie  o prem jach nie u legn ie zm ia­

nom.
D ecydu jących  posunięć należało­

b y  natomiast oczek-w ać w od n ie ­
sieniu do Zw ią zku  Eksporterów  i 
s tosow anych  przezeń  m etod  dz ia ­

łania.

Jest rów n ie ż  bardzo m ożliwe, że 
rozporządzen ie  o premjach poza  da­
tę 15 kw ietn ia  r. b. przed łużone nie 

będzie .
Z a zn a c zy m y  w  tem miejscu, że  z 

punktu w idzen ia  ro ln ictwa ziem  pó ł­
nocno - wschodnich, obow iązyw an ie , 

czy  też  n ieobow iązyw an ie  rozporzą­
dzen ia  o prem jacl po  dn. 15.IV  rb., 
nie będ z ie  miało istotnego znacze ­

nia. D o  ow e j daty nasz rolnik b ę ­

dzie  zm uszony p o zb yć  się posiada­
nych n ad w yżek  zb o żow ych  po  ta­
kich cenach, jakie w  ciągu trzech 
p ierwszych  m iesięcy r. b. będą 
istniały na rynkach lokalnych.

S tosunkowo pow ażne  nadzie je 
budziła w  za interesowanych  sferach 

perspek tyw a  dojścia do  skutku p o ­
rozumienia w  sprawie ustalenia cen 
eksportow anego  żyta, ze  zb o żow e -  
mi koncernami w  N iem czech . Istot­

nie, pertraktacje ro zpoczę te  w  P o ­
znaniu pozw o li ły  na ustalenie w spó l­

nej, niestety, ogó ln ikow o  ty lko  o- 
kreślonej formuły zasadniczej. Fina- 
lizacja rokow ań  miała nastąpić w  
W arsza w ie  w  ostatnich dniach u- 

b e g łego  tygodnia . W yn ik  rokow ań  
nie jest jeszcze  znany. P racow ite  , 
obrady oDracały się około  p ew n ego  
minimum wftrunków, jakie nasze 
s fery rządow e chcą zapew n ić  rolni­
kom  i eksporterom  krajowym . N a  w y  

nitti obrad nie należy zapatrywać się 
zbyt  optym istycznie . T a k ty k ę  n ie­
m iecką  charakteryzuje fakt, ż e  w  
m iędzyczas ie  reprezentanci t. zw  
„Scheuer K on ze rn "  wystąpili z o fe r ­
tą kupna w iększych  ilości po lsk iego  

żyta. Z a o fe row a n o  zrazu tylko 18 
zł. za 100 kg. żyta. W  wyniku dal­
szych ro zm ów  cenę  podn ies iono do 

około  23 zł. N iem n ie j i ta cena jest 
najzupełniej n iewystarczająca. Z e  
sposobu p row adzen ia  pertraktacyj 
p rzez  N ie m có w  staje się oczyw is tym  
ten fakt, że  nasi sąsiedzi z  drugiej 
strony O dry  chcą obecn ie  w y k o rz y ­
stać o w o c e  swego, w zg lęd em  P o l ­
ski dotychczas stosowanego, dum­
pingu zb o żo w ego .  Jest bow iem  wia- 
dom em , że  znaczna różnica, jaka 
zachodzi m iędzy  ceną żyta  w  P o ­

znaniu lub w  W a iS zsw ie ,  a c e n ą ż y -

Przerwa w rokowaniach 
polsko-niemieckich.

Tel. od wL kor. z Warszawy,
Pertraktac je  polsko n iem ieckie w  

sprawie układu zb o żo w e go  uległy 
k ilkudniowej p rzerw ie  z pow odu  
w y jazdu  do Berlina p rzy w ód cy  d e ­
legacji n iem ieckiej p. Baadego.

Przedstawiciele młodzieży 
demokratycznej u Pana 

Prezydenta.
Tel. o i  wl. kor. z Warszawy

Pan  P rezyd en t  Rzp lite j  przy.ął 
w czora j rano na audjencji w ydz ia ł  
w yk o n a w czy  Zw iązKU 1'olskiej M ło ­
dz ieży  Dem okratyczne j,  który z ło ­
ży ł  mu w imieniu reprezen tow anej 
przez  siebie m łodz ieży  akadem ickie j 
w yrazy  czci i hołdu, w ykon yw u jąc  
w  ten sposób po lecen ie  n iedawno 
od b y tego  kongresu m łodz ieży  de ­
mokratycznej.

Konferencja w sprawach 
Cerkwi prawosławnej.

Tel. od wl. kor. z Warszawy
N a zaproszen ie  m etropolity  k o ­

ścioła p raw os ław nego  w  Po lsce  D i­
on izego  dyr. departamentu w yznań  
p. Po tock i wzią ł udział w  kon feren ­
cji, która do tyczy ła  spraw Cerkw i 
prawosławnej, m iędzy  innemi spra­
w y  p ro jek tow anego  soboru p raw o ­
s ław nego  w  Polsce.

Zapowiedź wizyty Grandi ego
Tel. od wl. kor. z Warszawy.

D ow iadu jem y się, że  po  k on fe ­
rencji rozbro jen iow ej w  L on d yn ie  
przybędz ie  do W arszaw y  na dw a 
lub trzy dni z oficjalną w izytą  min. 
spraw zagranicznych Italji p. Gran­
di. Jak w iadom o  w izyta  p .  Gran- 
d i ‘ego  by ła  już zapow iadana  dwu­
krotnie, jednak wskutek różnych 
przeszkód  natury m iędzynarodow e j 
była odkładana. T y m  razem  przy ­
jazd  p. G ra n d ie g o  do  W arszaw y  
jest def in itywn ie  ustalony. Pan G ran ­
di będzie  ofic ja lnym gościem rządu 
polskiego.

Minister Ba»odis w sprawie 
estoftsko-łotewskiej unjś 

celnej.
w  zw iązku z od p ow ied z ią  estoń­

ską na ło tew ską  propc  :ycję zaw ar­
cia unji celnej estońsko ło tewsk ie j 
„Jaunakas Z in as "  uzyskała następu­
jący  w yw iad  u ministra spraw za ­
granicznych Balodisa.

O d p o w ie d ź  estońska sprowadza 
się do  skonstatowania, że 8^°wną 
przeszkodą do zawarcia unji celnej 
estońsko-łotewskie j jest traktat han­
d low y  sov -ecko łotewski. P od ob n e  
traktaty jednak zaw iera ła  rów n ie ż  
Eston ja  i nie oznacza  to, _ z eb y  
Ł o tw a  uważała  je  za przeszkodę w  
zrea lizowan iu  unji. Z a w a rc ie  unji 
poprzedza ją  prace przedwstępne, 
k tóreby m ożna by ło  kontynuować. 
P race  przedw stępne potrwają  dość 
długo i podczas tych prac kończą  
się terminy ważności szeregu za ­
wartych przez  Ł o t w ę  traktatów. 
U n ja  celna m og łaoy  być  zawarta, 
p rzyczem  m ożnaby by ło  poczyn ić  
spisy towarów , które nie podpada ły ­
by  pod  um ow ę do czasu, dopók i 
nie zosta łaby rozw iązana  n ied ogod ­
na dla Estonji um ow a  handlowa ło ­
tewsko-estońska-

ta w  Berlinie, jest ob jaw em , sp ow o ­
dow anym  w pow ażn e j m ierze dum­
pingiem  niemieckim. Jeśli w  dobie 

obecne j p. Hirsch (z  Scheuer Kon- 
zernu) zakupi po  naszych niskich 
cenach żyto, to w ów czas  n iemiecki 

komisarz dr. Baade będz ie  m ógł 
lekką ręką podpisać układ zbożow o-  
eksportow y z  Polską. B ow iem  po 
trt nzakcji p. Hirscha, polskie ceny 
będą  m og ły  zw yżkow ać . N iem cy  za- 
rob ’ ą podw ójn ie : raz na tranzakcji 
hand low ej Scheuer Konzernu, zaś 
drugi raz —  na opanowaniu  nasze­

go  eksportu żyta, z  którym  zresztą 
po  ow e j tranzakcji nie bardzo trze ­
ba będz ie  się liczyć. T e  zw yżk i cen, 
jakie w ów czas  nastąpić m ogą  tak w  
N iem czech , jak  i w  P o lsce  (na 
eksport), pó jdą  do k ieszeni n ie ­
m ieck iego  maklera w  całości. C zy  

się tak właśnie stanie, za leży  to od 
n erw ów  naszych przedstawic ie li w  

ministerstwach. M ie jm y  nadzie je, że  
nerw y polskie okażą  się rów n ie ż  
silne, jak w  ciągu w o jny  celnej z 
N .emcam i. W  takim ty lko  wypadku  

nie b ędz iem y działali „pour łe roi 
de Prusse".

T . Nayurski.

Polska i Estonja.
(Oświadczenie nowego posła estońskiego).

Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.
W  dniu w czora jszym  n ow y  pose ł 

n adzw ycza jny  i min. pe łnom ocny 
Estonji p .  K aro l T e fe r ,  by ły  wicem in. 
spraw zagr i b. pos. w R zym ie  w ręczy ł  
swe listy uw ierzyteln ia jące Panu P r e ­
zyden tow i Rzplitej. P o  uroczystości 
na Zam ku  p. T o fe r  z łoży ł prasie na­
stępujące ośw iadczenie : „P r zy b y c ie  
m oje  do Polski nastąpiło pod każ­
dym  w zg lędem  w  specjalnie p rzy ­
chylnych okolicznościach. Zd arza  
się często, że  n ow odesygn ow any  
poseł udaje się na swą placówlcę z 
pew Aem  zaniepokojen iem , wynika- 
jącem  z ukła iu stosunków m iędzy  
państwem, które ma reprezentować, 
a państwem do którego przybywa. 
O b jęc ie  m ego  stanowiska w  Po lsce  
o d b yw a  się w zgo ła  odmiennych 
warunkach. N arody  nasze w  tym 
samym czasie na skutek tych sa­
mych zmagań uwoln ione zostały od 
o b cego  panowania nad niemi i dla­
tego  łączy je g łębok ie  przekonanie , 
że jedyn ie  bhzsze w spó łżyc ie  mię­
dzy sobą wszystkich narodów i w za ­
jem ne ich poznanie i zrozumienie 
m oże  s tworzyć trwałe warunki p o ­
koju na drodze ich rozwoju. O d  za­

rania sw ego  n ieza le żnego  bytu pań­
s tw ow ego  dąży ły  Po lska  i Estonja 
wspólnem i krokami do celu, którym 
jest zabezp ieczen ie  ich wszechstron­
nego  rozw oju  i n iepodległość. 2 
p raw dz iw ą  radością m ogę  stwierdzić, 
iż od  czasu, gd y  wstąpiłem do służ­
by  dyp lom atyczne j zawsze  miałem 
m ożność stwierdzenia, że te dążno­
ści utrwalenia pokoju wśród ludów  
świata cech ow a ły  po litykę Polski. 
W iz y ta  naczelnika paustwa estoń 
skiego, która nastąpi 9 lutego, a k tó ­
rej zap ow ied ź  tak ż yw em  echem za­
dowolen ia  została w  Po lsce  p o w i­
tana jest najlepszym  d ow od em  u- 
czuć przyjaźni, które łączą nasze 
narody w ich współpracy nad 
utrwaleniem pokoju. Z  tego  też  po 
wodu ż yw ię  uczucie specja lnego za­
dowolen ia , że  rząd mój w  tej w łaś­
nie chwili pow ie rzy ł  mi misję repre 
zentowania  go  przy rządzie polskim, 
którego  sympatja i przy jaźń będą 
dla mnie zaw sze  i n iezachwianie 
stanowiły najcenniejsze oparcie w  
spełnianiu mych zadań przedstaw i­
ciela Estonji w  P o ls c e ' .

Przed wizytą naczelnika bstorji.
Nacjonaliście łotewskiemu nie podoba się podróż Strandmana

RYGA, 21.1. (Pat). Organ partji 
nacjonalistycznej „L a tv is “  zamieszcza 
artykuł leadera partji Berga, w  k tó­
rym ten ostatni poddaje krytyce wy- 
jazd Strandmana do Polski, uważając 
iż podróż ta jest nie na czasie i n iepo­
żądana.

W iadom ość o podroży Strandma­
na —  pisze Berg —  była zupełną nie­
spodzianką, o której dow iedzeliśm y 
się z. gazet. —  Dotychczas nasza soju- 

sniczka Estonja uzgadniała z Ło tw a  
wszelkie wystąpienia polityczne. Pod  
róż Strandmana jest Diezwątpienia 
aktem politycznym, dotykającym  in ­
teresy wszystkich państw bałtyckich 
i Estonja, jeśliby chciała postępować 
w  ramach umoWy, winna byłaby we 
w łaściwym czasie zawiadomić o tem 
Łotwą. Następnie artykuł wdaje się w 
polemikę z „Socia ldemokratsem“  k tó ­
ry  twierdził, że podróż wpłyn ie na ze­
psucie się stosunków z sowietami. Nie 
należy tego traktować z punktu w, 
dzenia kom.sarza sowieckiego —  oś­
w iadcza Berg.

Bardzo negatywnie rozpatruje 
Berg podróż Strandmana w odniesie­
niu do całości interesów państw bał­

tyckich. —  W szystk ie  dane przema 
w ia ją  za tem, iż L itw a  poczęła odże­
gnywać się od swej niebacznej i n ie­
rozumnej polityki zagranicznej, po le ­
gającej na wahaniu się w  wyborze 
m iędzy N iem cam i a Sowietami, a 
przyszła do wniosku, iż politykę swo­
ją powinna bazować na zw iązku z 
państwami baltyckiemi.

Przy jac ie lsk ie  stosunki m iędzy 
Polską, Ło tw ą  i Estonją z jednej stro­
ny, a L itwą, Ło tw ą  i Estonją z dru­
giej doprowadziłyby wkońcu do tego, 
iż w  momencie; k iedyby tego w ym a ­
gały interesy wszystkich-państw bał­
tyckich, m ożnaby było nie myśleć o 
czynnikach, któreby przeszkadzały 
sojuszowi tych wszystkich państw. 
Perspektywa tego rodzaju została 
przez Estonję zburzona. Tak ie  stano­
w isko Estonji m oże doprowadzić  do 
tego, iż rodzina państw bałtyckich 
rozpadnie się na dwa obozy. —  Ł o t ­
wa jako  taka na podróży Strandmana 
nie ucierpi, ucierpi natomiast jako o 
gn iwo w łańcuchu państw bałtyckich 
i n iewątp liw ie  znajdą się tacy, którzy 
z tego będą zadowoleni

„  SOBOTĘ ONI A 25 STYCZNIA 1930 ROKU
W  LOKALU PRZY UL. DĄBROWSKIEGO 5 (parter)

. odbędzie  się

SOBÓTKA FILMOWA
ZWIĄZKU ARTYSTÓW  SZTUKI KINEMATOGRAFICZNEJ 

n  W WILNIE.
N n w o c z o - n a  i lu s t r a c j a  m u z y c z n a  do  tań r„ .w ,  u r - z m a t c  nyrh e f e k t a m i  ś w i e t ln e  mi 
W s t ę p  w y ł ą c z n i e  z a  za p roszen i?  nu ■ P o c z ą t e k  od g o d z  10 w lecz .

Sensacyjny proces.
P A R Y Ż ,  (P a t ) .  W c z o r a j  p r z e d  p a ry sk im  

sądem  p r z y s i ę g ł y c h  r o z p o c z ą ł  s ię p ro c es  Se- 
w e l j a  L i t w in o w a ,  b ra ta  s o w ie c k ie g o  k o m i ­
sa rza  M a k s y m a  L i t w in o w a .  S. L i t w i n o w  o s ­
k a r ż o n y  jest  o  po d p is a n ie  w e k s l i  na  sum ę 
b l i s k o  '200.000 fu n tó w  w  im ien iu  b e r l iń s k ie g o  
p r z e d s ta w ic i e la  h a n d lo w e g o  s o w i e t ó w ,  k t ó ­
r e g o  b y ł  r e p re z e n ta n te m  w  M o s k w ie ,  —  p o  
u p fy w ie  w a ż n o ś c i  w y d a n e g o  m u  p e łn o m o c ­
n ic tw a .

O b ro n a ,  z ło ż o n a  z  n a jw y b i tn i e j s z y c h  p r z e ­
d s ta w ic ie l i  pa le s t r y  p a r y s k ie j  d o w o d z i ,  ż e  S. 
L i t w i n o w  p o d p is a ł  te w ek s le ,  b ę d ą c  d o  teg o  
u p o w a ż n io n y m  i ż e  ca ła  s p ra w a  ukuta  z o ­
sta ła  p r z e z  w r o g ó w  k o m is a r z a  L i t w in o w a ,  
k t ó r z y  p r z e z  o b e c n e  o s k a r ż e n ie  ■->- L i t w in o w a ,  

; m a ją  n a d z i e j ę  u t rą c ić  j e g o  w s z e c h p o t ę ż n e g o  
bar ta .

FaSci snrozów w Ameryce.
N O W Y  Y O R K ,  21.1. (A. T .  S.) . W  ś ro d k o -  

w o - z a c h o d n io h  stanach  A m e r y k i  P ó łn o c n e j  
t rw a  w  d a ls z y m  c iągu  s t ras z l iw a ,  n i e z w y k l e  
sroga  z im a .  W e d l e  d o n ie s ie ń  z  t y c h  s ta n ów  
w  p r z e c ią g u  3 d n i  z m a r z ł o  t a m  14 ludz i.  N a j "  
w ię k s ze  z im n a  s tw ie r d z o n o  w  m ie j s c o w o ś c i

B as in  w  stan ie  M on tana ,  g d z i e  t e rm o m e t r  
w s k a z v w a ł  w c z o r a j  40 st. C e ls jusza  n iż e j  z e ­
ra. Ta "  fa la  m r o z ó w  r o z p o c z ę ła  się po  g w a ł ­
t o w n y c h  śn ieżycach ,  k t ó r e  za s yp a ły  g ru b ą  
p o w ł o k ą  śn ie gów  c a ły  o b s z a r  S ian ów  ś r o d ­

k o w y c h .

Wybiscii 2 nieznanych dotychczas wulkanów.
L O N D Y N ,  21.1. (A . T .  E . ). „ D a i l y  M a i l "  

o t r z y m a ł  d ep eszę  z K a lk u t ty ,  ż e  w  S iam ie  
r o z p o c z ę ł y  sw ą  d z ia ła ln o ś ć  d w a  n ie zn a n e  d o ­
t y c h cza s  w u lk a n y ,  n ie z n a o z o n e  na m ap ach .  
P o  p r z eb ic iu  k r a t e r ó w  w y b u c h ły  z n ich  p ł o ­
m ie n ie  na w y s o k o ś ć  k i lkuset  m e t r ó w .  R ó w n o -  
J lześn ie  na  ca łą  ok o l i c ę ,  na s zczęśc ie  n i e z a ­
m ies zk a łą ,  spad ł gęs ty  g ra d  k a m ien i  i p o p i o ­

ł ó w  w u lk a n ic zn y c h ,  k t ó r y  p o k r y ł  w s z y s tk o  
w  p rom ie n iu  4 k im .  w a r s tw ą  g ru b ośc i  p ó ł t o ­
ra  m etra .  U c zen i  h o le n d e r s c y ,  a n g ie ls c y  i in ­
d y j s c y  uda li  s ię  d o  S ia m u  c e l e m  o b s e r w o w a ­
n ia  g r o ź e n g o  w y b u c h u  ty c h  2 n o w y c h  w u l 
k a n ó w .  G u b e rn a to r  B a t a w j i  w y s ła ł  na m ie j s ­
c e  sa m o lo t  d la  o b s e r w o w a n ia  w y b u c h u  z po -  
w ie t rzą .

Wybuch w elektrowni berPfśskiej.
B E R L I N ,  20.1. (P a t ) .  W  k o t ł o w n i  tu t e j ­

s zych  z a k ła d ó w  e l e k t r y c z n y c h  d o s z ło  d z iś  d o  
d w u k ro tn e g o  w yb u c h u  p y łu  w ę g lo w e g o .  5 r o ­

b o tn ik ó w  o d n io s ło  c ię żk ie ,  a c z ę ś c io w o  ś m ie r ­
te lne o p a r z e n ia .

WIADOMOŚCI z KOWNA
„ L IE T .  Ż i M O f  O  W IZ Y C IE  P R E Z Y D E N T A  

E S T O N J I W  P O L S C E .

„ L i e t .  Ż in io s “ , n a w ią z u ją c  d o  z a m ie r z a n c j  
w i z y t y  p r e zy d e n ta  E s to n j i  S tran d m an a  d o  
P o i s k i .  p is zą  m . in. co  nas tępu je :

„ B y ł o b y  n a iw n e m  d o p a t r y w a ć  się w  p o ­
s t ę p o w a n iu  E s to n j i  n i e p r z y ja ż n i  w z g l ę d e m  
L i t w y ,  tak sa m o  ja k  b v ł o b v  n ic ro z s ą d n e m  
p ro t e s to w a ć  p r z e c iw k o  zb l iż en iu  n ie m ie c k o -  
p o lsk iem u .  D r o g ą  o ś w ia d c ze ń  u stnych  i na 
p iś m ie  n ie  z d o ła m y  się w y k r ę c i ć  z e  sm u tn e j  
„n o n -sp le n d id  is o la t io n " ,  w  k tó rą  w e g n a ła  
nas d ja l e k ty k a  W o ld e m a r a s a .  N a le ż y  się p o ­
w a ż n i e  z a t r z y m a ć  nad  tem , eo  r o b ić  d a l e j ?  
J ed n o  je s t  ja sn em , że  p o l i t y k a  b i e r n e g o  o p o ­
ru w z g l ę d e m  pa ń s tw  n a d b a ł t y c k ic h  je s t  d ia  
nas zgubną  ".

N A R A D A  W  S P R A W IE  Z A D Ł U Ż O N Y C H  
R O L N IK Ó W .

16 s ty czn ia  w  M in is t e r s tw ie  S k a rb u  o d b y ­
ła s ię  n a ra d a  d e l e g a tó w  B a n k u  L i t e w s k i e g o  
i B an ku  Z ie m s k ie g o  w  s p r a w ie  t y c h  r o ln i ­
k ó w ,  k t ó r z y  p o p a d l i  \C d ług i  i k tó ryd h  g ru n ­
t o m  g r o z i  l i c y ta c ja .  Z w ła s z c z a  za s ta n a w ia n o  
s ię nad  lo s em  r o ln ik ó w ,  k t ó r z y  p a d l i  o f i a r ą  
w ek s l i  „ p r z y j a c i e l s k i c h " .  U c h w a lo n o  n i e z ­
w ło c z n i e  szukać k o n k r e tn y c h  ś ro d k ó w ,  a b y  
z a p e w n ić  t y m  r o ln ik o m  k re d y t  na  czas  d łu ż ­
s zy  i u m o ż l iw i ć  im  w  ten sp osób  s t o p n io w e  
z l i k w id o w a n i e  w ek s l i

A K A D E M  JA K U L T U R Y  N A  L IT W IE .
Senat u n iw e rsy te tu  k o w ie ń s k ie g o  u c h w a ­

l i ł  z a ł o ż y ć  na L i t w i e  —  w  z w ią z k u  z  ju b i ’ e- 
u sz em  W .  Ks. W i t o l d a  A k a d e m ję  K u ltu ry ,  w 
ce lu  „ b a d a n ia  p r z y r o d y  i e t n o g r a l j i  L i t w y ,  
w  j e j  p r z e s z ło ś c i  i t e r a ź n ie j s z o ś c i " .  J e d n o ­
cześn ie  A k a d e m ja  p o p u la r y z o w a ła b y  ku lturę ,  
w ie d z ę  i sz tukę w ś ró d  s z e ro k ic i i  m a s  lu d o ­
w ych .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z ą  u ch w a łą ,  w y ł o ­
n io n o  sp ec ja ln ą  k o m is j ę  , z p ro f .  C zosn is em  
na  cze le .

K O M U N IK A C J A  T E L E F O N IC Z N A  M IĘ ­
D Z Y  L I T W Ą  A  F IN L A N D J Ą .

Z  d n ie m  1 lu te go  b. r. zos ta ją  w p r o w a d z o ­
ne  w s z e lk i e g o  r o d z a ju  r o z m o w y  t e le fo n ic zn e ,  
w e  dn ie  i w  n ocy ,  m ię d z y  L i t w ą  a F in la n d ją  
p r z e z  Ł o t w ę  i E s to n ję .

L O S  E M IG R A N T Ó W  L IT E W S K IC H  
W  A R G E N T Y N IE .

A rg e n ty n a  o b ecn ie  p r z e ż y w a  c ię żk i  k r y ­
zys  e k o n o m ic z n y .  O b y w a te l e  L i t w y ,  k t ó r z y  
p r z y j e c h a l i  tu z  m n łem i d z i e ć m i  r z a d k o  o-  
t r z y m u ją  p racę .  W y p a d a  im  d tu go  m ie s zk a ć  
w  d o m u  d ia  e m ;g r a n tó w ,  z a n im  u m ie s z c zą  
w  p r z y tu łk a c h  sw e  d z ie c i ,  k tó r e  ju ż  n ie  p o ­
w r a c a ją  do  r o d z i c ó w .  G dy  j e d n a k  w  p r z y tu ł ­
ka ch  n ie m a  m ie js ca ,  w ó w c z a s  r o d z i c e  c z ę ­
stokroć. p o r z u c a ją  m a łe  d z ie c i  w p r o s t  na  u l i ­
cach . W ś r ó d  e m ig r a n tó w  z d a r z y ło  s ię  ju ż  k i l -  
k c  p o d o b n y c h  w y p a d k ó w .  Z d a r z a  się też ,  że  
r o d z i c e  p r z e z  o g ło s z en ia  w  p ra s ie  p r o p o n u ją  
sw e  d z ie c i  o d d a ć  na w y c h o w a n i e  d o b r y m  lu ­
d z io m .

A F E R A  R a K IS K A  „U K . S A J l N G I“
N A  W O K A N D Z IE  S Ą D O W E J .

21 b. m . p o n ie w ie s k i  sąd o k r ę g o w y  r o z ­
p o c z n ie  r o z p a t r y w a n i e  s p ra w y  9 c z ł o n k ó w  
r a k is k i e g o  o d d z ia łu  „ U k .  S a ju n g i " .  Są on i  o s ­
k a r ż e n i  o  r o z t r w o n i e n i e  c u d z y c h  p ie n ięd zy ,  
n a d u ży c ia ,  os zu s tw a  i p o d p a le n ia  sk ładu  t o ­
w a r ó w ,  w  ce lu  za ta r c ia  ś la d ó w  p rzes tęps tw a .  
S t ra ty  o s ó b  p o s z k o d w a n y c h  w y n o s z ą  900.000 
łt. P o s z k o d o w a n i ,  w  l i c z b i e  p r z e s z ł o  100 os., 
p r z es łu ch a n i  b ędą  j a k o  ś w ia d k o w ie .  Spraw s 
p r z e c ią g n ie  się c o n a jm n ie j  2 t y g o d n ie .

Krwawa starcia między murzynami.
L O N D Y N ,  20.1. (P i jU .  W  Johannesb urgu  

p o m ię d z y  tu b y lc a m i  d o s z ło  d o  k r w a w e g o
sta rc ia  na  tło w en d e t ty .  12 t u b y lc ó w  s t rac i ło  
ż yc ic ,  29 jest c i ę ż k o  ran n ych .

Rokowania niem.-litewskie.
BE RLIN , 21 I. ( at). Biuro W o l f ­

fa donosi, że w K ró lew cu  pod ję te  
zos ie ly  d z ;siaj ro zp oczę te  sw eg o  
czasu w  K ła jpedz ie  rokowan ia  k o ­
misji niemiecko-lite w skiej w sprawie 
po lu bow nego  za łatw ienia w yp a d k ów  
spornego obywate lstwa.

Dyr. Zelwerowicz w Rydze.
R Y G A  21 I. (Pat ). W czo ra j  p rzy­

by ł do  R y g i  d y iek to r  teatrów  m iej­
skich w W iln ie  Z e lw e ro w ic z ,  upro­
szony przez teatr n arod ow y  ryski 
dla w yreżyserow an ia  sztuki R ó ż y c ­
k iego  „A d w o k a t  i ró że " ,  którą teatr 
ten wystaw i na swej scenie w  ję z y ­
ku łotewskim.

Cziczerin pozostaje na swem  
stanowisku.

B E R L IN , 21.1. ( i 'a t ) .  Z  M osk  w y
donoszą, że sowiecki komisarz spraw 
zagranicznych Cziczerin, po ro zm o­
w ie  ze Stalinem i u legając nacisko­
wi ze strony licznych wybitnych  o- 
sobistości kół sow ieckich , zd ecy d o  
wał się narazie cofnąć swą prośbę o  
dym is ję  i ogran iczyć się do  tym cza­
s o w e go  d łuższego urlopu w yp o czyn ­
k o w e go .

Odwieczna taktyka krzyżacka.
K R Ó L E W I E C  (A te . )  191 „D eu t­

sche M em e lbu n d "  urządził w K r ó ­
lewcu  akadem ję z okazji nadcho­
dzącej roczn icy okupacji K ła jpedy . 
M ó w c y  atakowali na tej akadcmj: 
L i tw in ów  zarzucając im, iż pragną, 
zorgan izow ać w Prusach W sch od ­
nich irredentę litewską zm ierzającą 
do  oderwan ia części z iem  wschod- 
rno-pruskich i przyłączen ia do L itw y .  
Prasa n iem iecka podkreśla, że  L.t- 
wini przy pom ocy I o iaków  okręgu 
O lsztyńsk iego  zorgan izowali prusko- 
litewską partję ludową a podczas 
w y b o ró w  do se,miku wschodnio- 
pruskiego była wystaw iona  wspólna 
lista polsko-litewska. „Ostrpreussis- 
che Z e itu n g "  ostrzega  L itw inów , 
aby me współpracowali z wrogami 
Prus. K ied yś  nadejdz ie  dzień pora­
chunku z wrogam i N iem .ec  a w ó w ­
czas Prusacy nie chcieliby, aby L i t ­
wini znaleźli się w obozie  p rzec iw  
pruskim.

V I I . N I E Z A L E Ż N Y  O R G I I  O E M O R R A T Y C Z R Y Nr*. 17 0659)
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Konferencja londyńska.
Otwarcie obrad. Przemówienie krMa,

L O N D Y N ,  21.1 (Pa t) .  Dziś w  p o ­
łudnie, w  galerji królewsk ie j Izby 
L o rd ów , odby ło  się uroczyste o- 
twarc ie  konferencji morskiej.

O tw ie ra jąc  kon ferenc ję , król w y ­
głosił przem ów ien ie , w  krórem za ­
znaczył, ż e  z poczuciem  szczerego  
zadow o len ia  p rzyby ł na konferencję, 
aby  pow itać  delegat w 5 g łów nych  
m ocarstw  morskich, k tórzy zbierają 
się w  celu elim inowania przykrych  
następstw  n iepotrzebne j i destruk­
cy jne j konkurencji w dz iedz in ie  zb ro ­
jeń  morskich. Jedną z najgłówn. 
ko lumn gmachu p ok o ju — m ów ił duiej 
król —  była zgod a  na ogran iczen ie  
sił morskich i zredukow an ie  ich do  
rozm iarów , potrzebnych  do b e zp ie ­
czeństw a  narodów. K ró l  w ierzy, że 
de legac i  o żyw ien i są jednom yś lną

intencją pracowania- nie w  jakimkołi-- 
w iek  w y łączn ie  uacjunalistycznynr 
celu, lecz  w  szlachetnem dążeniu i1 
z postanow ien iem  usunięcia raz na- 
zaw sze  tej szczególne^ p rzeszkod y  
na d rodze  do postępu, opartego  na 
cyw ilizac ji i ładzie. W ie r z ę  mocno, 
że  wyn ik i konferencji doprowadzą- 
do natychm iastowego  zmniejszen ia  
w ielk ich  c iężarów  zbro ień , jak ie  o- 
becn ie  przygn iata ją  narody świata, 
jak  rów n ież  u łatwią przyszłą  pracę  
w  p r zy go tow a w cze j  komisji ro zb ro ­
jen iow e j L ig i  N a rod ó w  o raz  p rzy ­
śpieszą czas, w  którym  pow szechna  

^ k on fe ren c ja  rozbro jen iow a  będz ie  
m ogła  w  sposób jeszcze  bardzie j 
szeroki ując ten problemat. W  tfrj na­
dziei b ęd ę  śledził obrady panów  z 
jak najw iększą uwagą.

Stanowisko Francji.

P A R Y Ż . ,  21.1 (Pat). „ L e  P e t i t  sił zbro jnych  odpow iada ł jej potrze-
Par is ien "  precyzu jąc tezę  francuską bom. Jakkolw iek pod  tym  wzgięcJ^m
w  sprawie zbrojeń, zaznacza, że  Francja pozosta je da leko  poza  Ang lją ,
Francja trwa zasadniczo przy  swej to p ragnę łaby przynajm niej stać tuż
po lityce  bezp ieczeństwa , dom aga jąc  za  nią i przed wszystk iem i innemi
się jedynie , aby stan liczebny jej państwami.

Potrzaba
L O N D Y N ,  21. (Pat ). Przem aw ia-

jąc na posiedzeniu  mauguracyjnem 
konferencji morskiej, T ard ieu  ośw iad ­
czył, ż e  um ożliw ien ie  sukcesu w y ­
siłkom. czyn ionym  na d rodze  do 
ogran iczen ia  zbro jeń  morskich, jest 
r z e c zą  bardzo trudną. N iem a  m ate­
m atycznej formuły, któraby określiła 
po trzeby  każdego  m ocarstwa w  dz ie ­
dzin ie zbro jeń  moiskich. W o b e c  te-
.go po trzeby  k a żdego  państwa p rzed ­
stawiają się jako pew n a  propozycja , 
która in terpretowana w  duchu o g ó l ­
n ego  porozumienia, jaki o żyw ia  kon ­
ferencję, m oże  stać się w p rzysz­
łości podstawą rów now ag i.  M usim y 
w ych od z ić  z za łożen ia  tych p o ­
trzeb.— m ów i w  dalszym  ciągu T a r ­
dieu. Są one rezultatem po łożen ia  
g eog ra f ic zn ego  danego  państwa, j e ­
go  warunków  ekonom icznych, mor-

dobrej woli.
skich, kolon jalnych, politycznych- i 
obronnych. Biorąc za podstaw ę  t< 
potrzeby, musimy zna leźć  ponuędzy  
w ym ogam i bezp ieczeńs tw a  a d y s p o ­
zycjam i, które je  zachowu ją  roz­
wiązanie. oparte na uczciwości i 
szczerości, k tóre pozwo li  na ogra ­
niczenie c iężarów , przytłaczających  
ludzkość nowoczesną. Pakt L ig i  N a ­
rod ów  i paKt K e l lo g a  p rze tw orzy ły  
już po trzeby  absolutne w  po trzeby  
w zg lęd n e .  K a żd y  z uczestn ików  
konferencji m oże  rozw ażać ' za gad ­
nienie potrzeb  pod  kątem wzrasta­
jących  gwarancyj- A b y  osiągnąć 
zw yc ięs tw o , musimy m ieć  w iarę  
która pozw o li  nam op racow ać  w ła ­
śc iw e  układy techniczne. D la  spra­
w y  p o w od zen ia  w spó lnego  dz ie ła  
Francia przynosi sw o ją  dobrą i silrą. 
wolę .

Pod znakiem porozumienia i zgody.
L O N D Y N ,  21. (Pat). G łó w n y  d e ­

lega t  S tanów  Z je d n oczon y ch  p. 
Stimson ośw iadczy ł m iędzy  innemi, 
ż e  kon ferenc ja  dążyć  będzie , w e ­
dług p o w yżs z e go  oczek iwania , nie- 
ty iko  d o  osiągnięcia do raźnego  p o ­
rozum ien ia  w  dz iedz in ie  ogran icze ­
nia zbro jeń , lecz  .także do  nadania 
akcji m iędzyn arod ow e j ciągłości, w  
dz iedz in ie  rozbro jen ia  n iety lko  na 
morzu, ale r iw n ie ż  ina  lądzie  i w  
pow ietrzu . uważając, ż e  sprawy 
ludzk ie  nie mają charakteru statycz­
nego , ale są ciągle w  swoim  ro z ­
woju. K on fe ren c ja  o tw iera  się pod  
■znakiem porozumienia, zaufania i 
w spó łp racy  m iędzynarodow e j.  Sta­
ny Z je d n o c zo n e  m ogą  zapew n ić  
E u ropę  o swej go tow ośc i  kontynuo­
w an ia  współpracy, ro zpoczę te j  na 
polu ogran iczen ia  zbro jeń  przez kon ­
fe r en c ję  waszyngtońską. A m e r y k a

w idz i realne podstaw y tej wśpół- 
pracy.

D e lega t  japoński Wakatsuk;, k tó ­
ry przem aw ia ł po  japońsku, d z ię ­
ku jąc królow i, rządow i i spo łec zeń ­
stwu angielskiemu za  gościnę, udzie 
loną konferencji, ośw iadczy ł  w  toku 
sw eg o  przem ówien ia , nacechowane- 
g e  dążnościam i p ok o jow em i jego  
kraju, że  kon ferenc ja  d ą żyć  p ow in ­
na nietylko do zatrzymania zbro jeń  
na ich poz iom ie  dzisiejszym, ale 
pow inna  pójść dalej, obniżając ten 
poz iom  do granic, usuwających
w spó łzaw odn ic tw o , n ieb ezp iec zn e  dla
pokoju, a nienaruszających in tere­
sów, b ezp ieczeńs tw a  i sw ob od y  ro z ­
woju wszystkich  państw  świata.

W szys tk ie  p rzem ów ien ia  p r ze ­
k ładane by ły  bezpośredni* na ję zyk  
angielski i francuski. Pos iedzen ie  za ­
kończon o  o godz. 3.30.

Rozłam w Stawarz. Dowborczyków.
W  B u m e n i -  w c z o r a j s z y m  „D z i e n n ik a  W i ­

l e ń s k i e g o "  zos ta ła  o g ło s z o n a  „ n c h w a ła “  Z a ­
r z ą d u  C e n t r a ln e g o  S t o w a r z y s z e n ia  D o -  b o r -  
c z y k ó w  s k re ś le n ia  z l i s t y  c z ł o n k ó w  S t o w a ­
r z y s z e n ia  w s z y s tk ic h  c z ł o n k ó w  ó d B r ia ł ó w  
n a  re ren ie  O k r ę g u  W i l e ń s k i e g o  i G ru p y  
W s c h o d n i e j  i r o z w ią z a n ia  w s z y s tk i c h  p l a c ó ­
w e k  S tó w .  p o z o s ta ją c y c h  na  t e ren ie  G ru p y  
W s c h o d n i e j .

Jak  s ię  d o w ia d u j e m y  h is to r ja  te j  „ u c h ­
w a ł y 1' p o w z i ę t e j  „ j e d n o g ł o ś n i e 1" p r z e d s ta w ia  
s ię  nas tęp u jąco .  W o b e c  n ic s o U d a r y z o w a n ń .  
s ię  z w iększośc  ią c z ł o n k o w  Z a r z ą d u  Ccntr .  
s ta le  i ł y s t e m a ly c z n .  n a d u ż y w a ją c y m i  w t a d z y  
i  g w a ł c ą c y m i  p r z e p is y  statutu p r e ze s  C en tr .  
Z a r z ą d u  jd i e c z y ła w  B o h d a n o w ic z ,  c z ło n e k  t e ­
g o ż  Z a r z ą d u  M ic h a ł  B ia ło b r z e s k i ,  w i c e p r e ­
zes  G ru p y  W s c h o d n i e j  S te fan  W iś n i e w s k i  i 
p r e z e s  O k r .  W i t .  W ł a d y s ł a w  Ś m i l g i e w i c z  na 
p l e n a n i e m  p o s ie d ze n iu  Z a r z ą d u  C en t ra ln ego  
o d b y t e m  w  dn iu  15 b. m. w  W a r s z a w i e  p rz ed  
r o z p o c z ę c i e m  o b ra d  w  im ie n iu  o g r o m n e j  
w ię k s z o ś c i  o g ó łu  c z ł o n k ó w  S tów .  z ł o ż y l i  n a ­
s t ęp u ją cą  d e k la r a c j ę ,  p o c z e m  p o s ie d ze n ie  
o p u ś c i l i .

„ P a n o w i e :  W o b e c  p r z e k r o c z e n ia  p r z e z  
w a s  g r a u ic  n a j p r y m i t y w n i e j s z y c h  n a w e t  z a ­
sad  su m ien n ośc i  o r g a n i z a c y jn e j ,  n ic  w id z im y  
in n e j  d r o g i  j a k  z w r ó c e n i e  się d o  w as  z  n i ­
n ie js z ą  d e k la r a c ją .  <

P r z e m a w i a m y  d z iś  j a k o  p r a w n i  p r z e d s ta ­
w i c i e l e  z n a k o m i t e j  w ię k s z o ś c i  o g ó łu  c z ł o n ­
k ó w  -S tow arzys zen ia  D o w b o r c z y k ó w ,  z a m i e ­
s z k u ją c y c h  z i e m ie  w o j e w ó d z t w  w sch o d n ic h ,  
z  k t ó r y c h  p o w s ta ł  p i e r w s z y  ko rpus ,  k t ó r z y

m a ją  d o ść  w a s z y c h  w y s tą p ie ń  p r z e c iw k o  j e ­
d n ośc i  n a r o d o w e j  i s t a tu to w i  n a s z eg o  S to ­
w a r z y s z e n ia .  1

N a s z y m i  g ło s a m i  u zy sk a l iś c ie  p ia s tow an e  
d z iś  m a n d a ty .  Z a w i e r z y l i ś m y  w a s z e j  su m ień  
nośei k o le ż e ń s k ie j .  T y m c z a s e m  w y ś c ie ,  u- 
w i e d z e n i  p s r t y jn i c tw e m ,  z a p o m n ie l i  o  o b o ­
w ią z k u  w y k o n y w a n i a  n a s z eg o  statutu. O to  
z e s t a w ie n ie  u c h y b ie ń  w a s z y c h  p r z e c iw  s ta ­
tu tow i  i r e g u la m in o w i .

1) D n ia  12 lu te go  1929 r. p i s m e m  (b e z  l i ­
c z b y )  p o d p is a n e m  p r z e z  ó w c z e s n e g o  p rezesa  
z a r z ą d u  c e n t ra ln e go ,  gen . em . G u staw a  Osta- 
p o w ic z a ,  g r u p y  i o k r ę g i  z o s ta ły  wezwane-, 
„ b y  na  s w o ic h  z w y c z a jn y c h  d o r o c z n y c h  w a l ­
n y ch  z g r o m a d z e n ia c h  z a d e o J d o w a ły  o s w o im  
stosunku  d o  F e d e r a c j i  i in n y c h  s t o w a r z y s z e ń

K ie d y ś m y ,  w y k o n y w u ją c  p o le c e n ie  z a r z ą ­
du  c e n t ra ln e g o  u c h w a l i l i  j e d n o g ło ś n ie  ż ą d a ­
n ie  p r z y s tą p ie n ia  d o  F e d e ra c j i ,  to wyście- od 
dn ia  n a sze j  u c h w a ły ,  z a p a d łe j  10 m a r c a  ub. 
roku ,  s ta le  ją  l e k c e w a ż y l i .

2) W i e d z ą c  d o b r z e  o  tern, że  na k w a r t a l ­
n y m  z j e ź d z i e  w  W a r s z a w i e  dn. 10 m a r c a  ub 
roku , nas tęp n ie  na  z w y c z a jn e m  w a ln e m  
z g r o m a d z e n iu  dn. 17 m a r c a  1929 r „  o r a z  na 
k w a r t a ln y m  z j e ź d z i e  w  P o z n a n iu  dn. 29 i 30 
c z e r w c a  1929 r. j e d y n i e  na  k a t e g o r y c z n e  ż ą ­
d a n ie  gen . J. D o w b ó r -M u ś n ie ik e g o .  w b r e w  
z re sz tą  r e g u la m in o w i ,  z d e jm o w a n o  z p o r z ą d ­
ku d z i e n n e g o  s p r a w ę  p r z y s tą p ie n ia  do  Fede-- 
rac j i ,  p o m im o  że za  w n io s k i e m  o  p r z y s t ą p ie ­
n ie  z a p e w n io n a  b y ła  w ię k s z o ś ć  o k o ło  MO proc .  
og ó łu  z g r o m a d z o n y c h ;  p a n o w ie  w b r e w  te j  
w ię k s z o ś c i  w y s t ę p o w a l i ś c i e  sta le p r z e c iw k o

L i s t y  z A f r y K i .

w i e l k i e j  rwtfz i^ ie  F e d e s a c j t  P o l s k i c h  Z w i ą z ­
k ó w  O b r - D j j r z y z n y .

3) P o m i m o  p o d p is a n e g o  p r z e ź  64 c z ł o n ­
k ó w  o k r ę g a '  w i l e ń s k ie g o  (statut w y m a g a  t y l ­
ko  20 p o d p i s ó w )  żą d a n ia  z w o ł a n ia  n a d z w y ­
c z a jn e g o  z ja z d t t  d e l e g a tó w ,  *  p r z e s ła n e g o  <So 
c e n t ra ln e g o  z a r z ą d u  s t o w a r z y s z e n ia  d n  #6 
p a ź d z i e rn ik a  F929 r „  d o ty c h c z a s  n ie  z w o ła ­
l iś c ie  z ja z d u  p o m im o ,  ż e  statut  w y z n a c z a  n a j ­
d a ls z y  t e r m in  z w o ła n ia  w  c ią g u  3-ch t y g o d ­
ni, k t ó r y  u p ły n ą ł  dn. 11 l i s to p a d a  1929 r.

4) D n ia  3 s t y c z n ia  1930 r. na  z w o ł a n e m  
ad  l io c  p r e z y d ju m  u c h w a l i l i ś c i e  z a w ie s ić  w  
c z y n n o ś c ia c h  z a r z ą d y  g r u p y  w s c h o d n . e j  i o k ­
r ę g u  w i leń s k ieg o , ,  r e p r e z e n tu ją c e  z n a k o m itą  
w ię k s z o ś ć  o g ó łu  c z ł o n k ó w  s t o w a r z y s z e n ia ,  u- 
s i łu ją c  w  ten  n ie l e g a ln y  sposób  p o z b a w i ć  g ł o ­
su n ie p r z y c h y ln ą  d o  w a s  w ięk s zo ść .  D o  p o ­
w z i ę c i a  te j  u c h w a ł y  p r e z y d ju m  z a r z ą d u  cen-
r a ln e g o  n ie  b y ł o  i n ie  jes t  u p r a w n io n o  p r z e z  

statut.
5) Na  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  z w o ła n e g o  na  

dz .  13 s t y c z n ia  b r. p l e n a rn e g o  p o s ie d ze n ia  
c e n t ra ln e g o  z a r z ą d u  p o s ta w i l i ś c ie  p a n o w ie  
s p r a w ę  z a t w ie r d z e n ia  w  pu n k c ie  4 - ty m  w y ­
m ie n io n y c h  u ch w a ł ,  o r a z  sk r e ś le n ia  z  listy 
c z ł o n k ó w  g ru p y  w s c h o d n ie j  i o k r ę g u  w i l e ń ­
sk ie go  w  ca ło śc i ,  co  je s t  n o w e m ,  ja s k r a w e in  
p o g w a łc e n ie m  statutu, g d y ż  ten p r z e w id u je  
w o g ó l e  sk reś len ie  z l is ty  c z ł o n k ó w  g ru p  c.z.y 
o d d z ia ł ó w .

P o w y ż s z e  jes t  n i e z b i t y m  d o w o d e m ,  ż e  p a ­
n o w ie ,  n a d u ż y w a ją c  n a s z eg o  z au fa n ia ,  p r a g ­
ną w y k o r z y s t a ć  tę o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  w e d łu g  
statutu t y lk o  4-ej c z ł o n k o w ie  z a r z ą d u  c e n ­
t ra ln e g o  (do  z a b e z p ie c z e n ia  n u o r u m ) m o Kl1 
b y ć  w y b r a n i  z p o za  W a r s z a w y  i że  y lk o  
d z i ę k i  ' t e m a  m o ż e c i e  d z iś  g w a łc i ć  w o l ę  zna­
k o m i t e j  w ię k s zo ś c i .  _ .

C a łok s z ta ł t  w a s z e g o  p o s t ę p o w a n ia  jes t  o b ­
ja w e m  w y b i t n e j  z łe j  w o l i  i ch ęc i  n i e l e g a ln e ­
g o  r z ą d z e n ia  w  S to w a r z y s z e n iu  w b r e w  w i ę s -  
szo.śei, us i łu ją c  prz .y tem  w y k lu c z y ć  tę w i ę k ­
szo ść  z listy, c z ło n k ó w .

M y  zaś z g o d n ie  z par .  2 punk t  g )  n a s zeg o  
s t a n iu ,  k t ó r y  m ó w i  że  c e l e m  s tow arzy sz en ia ,  
jes t :  s p o łe c z n e  p o p ie r a n ie  r zą a m  przez, w s p ó ł ­
d z ia ła n ia  w  r a m a c h  p r a w n y c h  z j e g o  o r g a n a ­
m i  w  w a l c e —  z c z y n n ik a m i  o s ła b ia ją cym i,  
sp o is tość  i p o tę g ę  p a ń s tw a  p o lsk ie go ,  —  w y ­
k o n u ją c  o l ę  o g ó łu  c z ł o n k ó w  zg ru pow a n ych ,  
w  g ru p ie  w s c h o d n ie j  s t a n ę l iśm y  ra m i i  p rz  
r a m ie n iu  z  in n y m i  o b r o ń c a m i  o j c z y z n y  z j e ­
d n o c z o n y m i  p o d  s z t a n d a re m  F e d e r a c j i  P :  Z.*-

O. O. .
T a k ą  jes t  na sza  w o la ,  j a k o  z n a k o m i te j  

w ięk s zo śc i  o g ó łu  c z ło n k ó w .  T a k ie r a  je s t  n a ­
sze  p r a w o .  B ro n ić  więc. g o  b ę d z i e m y  w s z y s t ­
k ie m i  ś r o d k a m i  j a k ic h  u d z ie la  n a m  p r a w o  
R z e c z y p o s p o l i t e j ' i  s t a t u t  s t o w a r z y s z e n ia ,  a w  
tvni cł*1u z w r ó c i l i ś m y  się  do- m ia r o d a jn y c h  
w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i n a d a l  nasze  słuszne 
s t a n o w is k o  p o p ie r a ć  b ę d z i e m y .  Z a  w s z e lk ie  
zaś nas tęp s tw a  d la  s t o w a r z y s z en ia ,  m ora ln a  
o d p o w ie d z i a ln o ś ć  c a łk o w i c i e  spada  wobec,^ 

tego  na  p a n ó w .
W o b e c  ta k ie g o  o b ro tu  s p r a w y  p o z o s ta ły m  

n a  sa l i  o b ra d  c z ł o n k o m  Z a r z ą d u  C en t ra ln eg o  
n ie  p o zo s ta ło  n ic  in n e g o  j a k  p o w z ią ć  „  rdnu- 
m  /ślną"  u c h w a łę  o sk reś len iu  „ o p o z y c j o n i ­
s t ó w '1 z l is ty  c z ł o n k ó w .  P o za te r f *  db d a ć  m u ­
s im y  że  pp. M ie c z y s ła w  B o h d a n o w ic z ,  Ste 
f a n  "W iś n ie w s k i .  W ł a d y s ł a w  Ś m i lg i e w ic z  i M i ­
c h a ł  B ia ło b r z e s k i  b y l i  w  t y m ż e  dn iu  w  g o ­
d z in a c h  p o ra n n y c h  u p. m in is t ra  s p r a w  w e ­
w n ę t r zn y c h ,  na, r ęc e  k t ó r e g o  z ł o ż y h  uinots - 
w o w a n e  p o d a n ie  z  p ro śb ą  o w y c i ą g n i ę c i e  od  
p o w ie d n io h  k o n s e k w e n c y j  z p o w o d u  n a du ­
ż y w a n ia  w ła d z y  i p o g w a łc e n ia  statutu przez- 
w iększość, z ł o u k ó w  C en t ra ln eg o  Z a rząd u .

Braki konferenejf morskiej.
PA R Y Ż , 21.1. (Pat). Jako w s f t g  dn 

kom entarzy  o  londyńskiej kon feren ­
c j i  morskiej, Jacques Baińvil le  zazna 
cza w  „Act ion  Franęaistr , że p ie rw ­
szą rzecz którą należy uczynić pr 
o tw ieraniu  każdej konferencji m ię ­
dzynarodowe j jest sprawdzenie niet 
becnycb oraz wynalezienie powodu 
ich nieobecności w  Londyn ie  N ieobr 
cne będą N iem cy i Z. S. R. R-, państ­
wa skandynawskie i Turcja, czy li że 
innemi stówy zamierza się Lam roz­
strzygnąć zagadnienie rozbrojen ia  
m orskiego całej Europv, nie licząc się 
z dwom a g łów nem 1 m orzam i i cieśni 
ną, które stanowią przedmidt odw iecz­
nych i  starych sporów, m ianowicie i. 
morzeni Bałtyck iem  i Czarnem i Dar- 
danelami. N iedawna prze jażdżka w 
stronę Dardanel dwóch sowieckich o- 
krętów  dowodzi, ze pewne stare be 
dzo stare zagadnienia mogą lada „hwi 
lę w yp łynąć na nowo. Na pó łnocy  
sprawa jest jeszcze bardzie j skompłi- 
kowana. N iem cy  nie dopuszczono do 
udziału w  konferenc 1 londyńskiej, 
wychodząc z zasady, że ich zbrojenia 
morskie ogarniczone zostały raz na 
zawsze traktatem wersalskim. N ie na­
leży jednak zapominać, że krążownik i 
n iemieckie są najpotężni* jsze na w ie ­
cie i że połączona flota Niemiec i Z. 
S. R f  R. wr każdej ch iw ili  może zagro 
zić blokadą Polsce i kratom bałtyc­
kim. Z drugiej strony Danja. która po 
stanowiła przystąpić do całkow itego 
rozbrojenia, zrzekła się obrony cieś­
n iny Sundu i Bełtu. W id  zim że pro- 
grani konferencji dla ograniczenia 
zbrojeń morskich nie l iczy  się z tą sy­
tuacją. nie mając przypuszczalnie 
słuszności —  kończy swe uwagi Ba- 
inyille.

Groźny pożar.
B O R D F A U N ,  21.1. (P : i t ) .  P o ż a r  zn is z c z y ł  

lab i-yke  o b u w ia .  W  cza s ie  a k c j i  r a t o w n ic z e j  
z a w a l i ł  się niur, z a b i j a ją c  d w ó c h  s t ra ża k ów .  
S z k o d y  w y n o s z ą  n i i l j o n  f r a n k ó w .

Łlsgantki na rynku. 
rów.

Świątynia Moulay-lcirissa. —  Dzielnica jubile- 
Szańce Fezu. - -  Sklep— szafa.

Fez —  la viłle nouvelłe —  to m ia ­
sto obszerne i czyste. Na rynku m ięs­
nym  i rybnym  podłoga ni się że mo- 
żnaby tańczyć po niej. E leganckie pa­
n ie w  białych kostjumach i pan to f­
lach przychodzą  same po zakupy, a 
przed  ladą stoi maleńkie bobo i p ro ­
si o kilo mięsa. Doslajć ładny k aw a­
łek. resztę pieniędzy i drepce pośpie­
sznie do domu, gdzie czeka pewnie 
mamusia. Południe, zamyka się r y ­
nek rybny, pod surową kontrolą po l i­
c j i  n iszczy się resztki riesprzedane- 
go  towaru.

Fez —  la ville ancienne —  jakaż 
przepastna różnica, m iędzy  miastem 
n ow em  a starem: zazdrośnie kryją  
zmurszałe szańce świat zupełnie inny. 
N iew ie le  czesu potrzeba by  ca łkow i­
cie zbłądzić w labiryncie jednakowych

RUBINSTEIN w  Rad'®*
Dnia 23 styicania o  8-ej w iecz.

CAŁA POLSKA

przy radioodbiorn ikach

Y ila h c o n i

Fez (Maroklco), w  styczniu 1030 r.

uliczek niespełna m etrowej szeroko­
ści. Już nawet nie staram się orjen- 
tować, ty lko błądzę i śnię m ój sen 
wschodni.

„B a lek 11! —  krzyczy  m i chłopak z 
grzbietu osła. „Balek . Ba lek11! —  p o w ­
tarzają lię okrzyk i. „W yn o ś  się", bo 
cię poturbują; wynoś się, za ciasna 
jest dla ciebie nasza ulica, po której 
"hodz im y  tak ła two i zręcznie, nie 
rozpychając się n igdy wzajemnie. 
W yn oś  się z pod progów świątyni 
w ie lk iego  M oulay Idrissa. Ta jem nica 
świątyni jest ci niedostępna, lobie i 
wam  wszystkim „R u m i“  (chrześcija­
nin —  „n ieczys ty11). Ko ło  świątyni 
.uedzi cz łow iek ślepy i cz łow iek kula­
wi', stoi pod ścianą pokorn ie kobieta 
bezpłodna, którą mąż za to gardzie 
musi. Jeśli w ie lk i św ięty zechce, tt-

Ucfrwaty komisji &;vlżstoweJ.
Tel. od wi. kor. z Warszawy
W  dniu w czora js zym  w  lcomtsj; 

bu dżetow e j ro -p oczę to  prace nad 
budżetem  Min. P rzem yś lu  i Handlu. 
O bszerną  m o w ę  o obecne j sytuć jr 
gospodarcze j i o w ytycznych  rządu1 
w  polityce gospodarcze j wygłosił p .  

min. inż. K w ia tkow sk i.  M o w a  jego  
by ła  jednocześn ie  od p ow ied z ią  na 
dyskusję jaka się toczy ła  w e  w c z o ­
rajszej komisji, w której g łów n ym  
m omentem , podnoszonym  pszefe 
wszystk ich  m ów ców  by ł obecny  
k ryzys  gospodarc zy  kraju i c iężka  
sytuacja obyw ate l i  w zw iązku  z tym  
kryzysem .

Po poł, komisja budżetowa załat­
w iła  ustawę o doda tkow ych  k redy­
tach najbież. okres budżetowy, p rzed ­
stawioną przez  rząd, nad k tórą  d y ­
skusja odbyła  się w  dniu p rzed ­
wczora jszym . N a le ży  podkreślić, że  
k redyt doda tkow y  w  wysokości 
75 tys. zł. d o  funduszu p ropagan do­
w e g o  M S Z  p rzeznaczony r a p rzy ję ­
cie naczelnika Estonji w  W a  sza w ie  
zosta ł p rzy ję ty  eonom yś lm e . Z  taką

e g o ż

samą jednom yślnością  spotkał się- 
w n iosek  rządu o w yasygn ow an ie  
1 mil. z ł  na doraźną p om oc  dla 
miasta L o d z i ,  gd z ie  istnieje dość 
ostry stan kryzysu  w przemyśle 
w łók ienniczym .

Natomiast komisja n ; p rzyzna ła  
rządow i kredytu do tych czasow ego  
na fundusz d ysp o zycy jn y  Min. Spr. 
Z ag r .  w w ysokości prelim inowanej 
przez  rząd (2 mil. 500 tys. zł.), lecz  
uchwaliła  jedyn ie  na ten cel 750' 
tys. zł. w ych odząc  z założenia, że  
3 mil. funduszu d y sp o zy cy jn eg o  są 
zupełn ie wystarcza jące, a zatem, na 
jeden  kwartał wypada , 750 tys. zł.

N astępn ie  komisja  bu dżetow a  
przeg łosow a ła  budżet Min. Spraw  
W ew n .  P oczyn ion o  tutaj szereg  
drobnych  zmian skreśleń. N a jw ię k ­
szą zm ianą jest zm nie jszen ie  pozy- 
cyj na w ych ow an ie  f izyczne  o 1 
mil. 500 tyś. zł;;: przyznano kredytu 
500 tys. zł. na budow ę .b ib lioteki 
Jagiellońskiej w  Krakowie, oraz 100 
tys. na restaurację kościoła M arjac- 
k iego  w  K rakow ie .

W n iosk i mniejszość. :ostały o d ­
rzucone.

RUBINS TEIN
w Radl ił

D n ia  L3 s t y c z n i a  w e  c z w a r t e k  "nateottwfcj 
i ł t a n is ta  w y k o n a  is tu Iz iii tom o r k i e s t r y  
F i lh a r m n n j i  W a r s z a w s k i e j  po d  t ly r o U o ją  
.1 f i  R Z  K O  f ł  B 0  J A  N  0  W  S  K 1 F  G .0 fco n uc n  
h -m o !  C z a j k o w s k i e g o ,  u t w o r y  C h o p i n a ,  
A  l U e n i z  a. d o  F  a 11 a  i L.h s  151 a-.
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Czy masz już lacTjoodblomlk?

Dyskusja nad reformą 
kons yiucii.

W A R S Z A W A ,  21.1 (Pa t) .  W i c e ­
p rzew od n iczący  komisji konstytucyj­
nej Sejmu pos. Czapiński, o tw ie ra ­
jąc dzisiejsze pos iedzen ie , pow ita ł 
p rezesa komisji prof. M akow sk iego , 
który pow róc ił  ju; do  zdrow ia, lecz 
nie czuł się jeszcze  na siłach, b y  
p rzew odn iczyć .

W  dalszej debac ie  genera lnej z a ­
brał głos po6. K iern ik  (P iast), tw ie r ­
dząc, że  zmiana konstytucji nie m o ­
że  p row adz ić  do  zn iw eczen ia  parla­
mentaryzmu, c z eg o  dopatru je się o »  
w  pro jekc ie  B. B „  lecz  je g o  uzdro ­
wienia. N iew ątp liw ie ,  parlamenta­
ryzm  miał ob jaw y  chorob liwe, ale 
d la tego  właśn ie należy g o  leczyć , a 
nie zabijać. W  spraw ie w ładzy  pre- 
zyd  enta m ów ca  godz i się na p od -

nies-ienie j e g o  autorytetu i zw ięk s ze ­
n ie atrybucyj.— b ez  naruszenia j e d ­
nak należnych  kom petency j parla­
mentu. Pos .  K iern ik  kończy  o św iad ­
czen ie, ż e  projekt B. B. w  obecnem  
je go  brzmieniu nie m oże  6tać eię- 
ustawą. K lub  Piasta ze  w zg lęd ów  
form alnych nie m óg ł przedstawić 
s w e g o  projektu, zapow iada  nato­
miast wniesienie projektu, wspóln ie 
z Ch. D. i N . P. R. P ro jek t  t e r  p o ­
średni m iędzy  p ropozyc ją  B. Bć a 
Lewicy będz ie  m óg ł stać 6ubstratem 
dla komisji i p rzy  dobre j w o li  drzie- 
ło  rew iz ji  konstytucji będz ie  n a o g ło  

b yć  dokonane.
Następn ie  przem aw ia ł pos. Lech -  

nicki (BB), odpierając: zarzut, jakoby 
kłub BB chciał obn iżyć  autorytet 
Sejmu. M ó w c a  zaoytu je , c zy  d o ­
tychczasow e se jm y stanęły na w y -  
sokości sw ego  zadania, o a e m  be®-

R U B I N S T E I N  W  R A D  * 0 !
Dnia 23 stycznia o  8-ei w ieca .

Najwierniej odtworzy grę 
z n a k o m i t e g o  w i r tu o z a  

i n s t a l a c j a  r  a d j o  «  a P H I L I P S A

słucha ich m od łów  i będą uzdrowieni. 
Slepv u jrzy cud mozaik świątyni, ku­
law y porzuci nazawszc swoje kule. 
kobieta pow i je radośnie „yna i stanic 
się najukochańszą żona swego m ę­
ża i pana. O. jakże potężnym jest 
Moulay Idrissj lecz ciebie nie usłucha. 
„R u m i" .  W ięc  „B a lek !"

I wynoszę się. Jakiem prawem 
weszłam w te S t a r ć  szańce, otaczające 
białą tajemnice wschodniego miasta? 
Czyż cała kultura powierzchowności 
i pośpiechu, której jestem przedsta­
wicielką, nic burzy i nic mąci białej 
ciszy? W  „suk - ch "  (halach) i ja mam 
ochotę krzyczeć „B a lek !"  tym wszysi- 
kim europejskim tandetom, które si.li- 
py obsiadły, tym wszystkim perkalom 
i świecidełkom, bezczelnym intruzom, 
które wciskają się lu przemocą, b\ 
w ygan iać tyle naprawdę pięknych rze 
czy. A  Je jeszcze nie wszystkie sklepy 
landela europejsku za ła ta j l)o ląd 
szewc wyrabia  za wszo jednakowe ba- 
busze /. przydeptaną piętą, żółte i c zer­
wone. dla biednych —  skórzane, dla 
bogatych —  aksamitne i haitowane 
złotem. K raw iec też nadal kroi tvlko

burnusy, a poza sklepem na środku 
..suku1' zawsze stoi spokojnie mały 
ol>darlus i trzyma kon ie "  nitki, którą 
się burnus obszywa.

7. jakiejś pobliskiej części „suku11 
dolatuje mnie stuk m iarow y: to dz ie l­
nica jubilerów. Na m alu tk im i k o w a ­
dełku kują w srebrze delikatne bran- 
zo le ly  i pierścienie, a od każdego ude- 
rzer ia  m łotkiem lśni się srebro w  n o ­
wem nacięeipd rzuca d jam entowe o g ­
nie i blaski, f podał siedzi starzec w 
łachmanach, zczerniały. półnagi i d o ­
słownie ohsypany robactwem. Czy 
żebrze? Słyszy głos m iarowy do śp iew ­
nej modlitwa podobny. Nie. nie że­
brze. lecz zachwala przechodniom 
swoje jarzyny. Faktyczn i"  w idzę u 
stóp .jego perzek marchwi, tak zaku­
rzony. że w idoczny ledwo. Nad ja tka­
mi z mięsem brzccza muchy, lecz są 
już na miesie l i l iow e  pieczęcie kon t­
roli i jednak jest mniej brudno, niż 
dawniej. PrzyAlad „R u m i11 działa lecz 
jakże bardzo powoli.

Skończył się labirytłt „ lu k ó w 11. 
Już ostatnie bielą się uliczki. Na mu­
fach  pną się figi, w  rozpy lonym  z ło­

ałronnie b ęd z ie  m ożna sądzić dc 5) 
p iero  w  przyszłości. N a sz  Sejm, j e ­
żeli załatw i zm ianę konstytucji, b ę ­
dzie  m óg ł  uzyskać autorytet w  na­
rodzie.

O p o zy c ja  utrzymuje, ż e  do re for­
m y należy  dojść jedyn ie  przez  uzdro ­
w ien ie  Sejmu. M y  sądzimy, że  grun­
tow ne  uzdrow ien ie  Sejmu narazie 
jest n iem ożliwe. M ó w c a  uzasadnia 
tę te zę  i dochodz i do  przekonania, 
:e m em a  innej drogi, jak zd jęc ie  z 

Sejmu p ew n ych  ob ow ią zk ów , k tó ­
rym on n ie  m oże podołać. M ów iąc  
dalej o w ładzy  prezydenta, tw ierdzi, 
ż e  w ładzę  tę na leży  p r ze d evTszy?4- 
k iem  w zm ocn ić  moraln ie przez  w y ­
bór bezpośredn i g łow y  państwa przez  
cały naród.

Pos. Grunbaum ( K  Ź.yd.) uważa, 
że  punkt ciężkość tkwi nie w  z w ię ­
kszeniu w ładzy  prezvdenta  i rządu, 
a le w  sferze praw  obywateli,  robot­
n ików  i mniejszość narodowych. 
L zd ro w ie n ie  tych stosunkć w  da 
lepsze  wyniki, niż re form a w ładzy . 
Jesteśmy za zw iększen iem  autory­
tetu p rezyden ta  —  kończy  m ów ca , 
lecz  sprzec iw iam y s-ię je g o  w szech ­
w ładzy , jak rów n ież  ograniczen iu  
uprawnień  Sejmu. Na tern dyskusję 
p rzerw ano  Następne pos iedzen ie  w  
sobotę  o 10:30 rano. D o  głosu za ­
pisało się jeszcze  15 m ów ców .

I ' .

M m l  Mntaw Sztski Hisgniatggiaiitz^j |
w  W I L N I E .  |

£  D d . 23-1-30 o d b ę d z i s  s ię  ♦

, cittfa.tek filmowy;
z dancingiem.

W s tę p  aa  z a p r u s z e ^ i f lm i .  

N o w o c z e s n a  i l u s t r a c j a  

m u z y c z n a  do  t a ń c ó w .

P o e z f j t e k  o d  g o d z .  21.30.

Wyjaśnienie w sprawie odczy­
tów Kaden-BandrowsKiego.

Tel. od wt. kor. z Warszawy.
M ir .  W y z n a ń  Re lig i jnych  i O -  

św iecen ia  Pub licznego  w ys tosow a ło  
do redakcji „G a ze ty  W arszaw sk ie j11 
następujące pismo: W  num erze 21 
„G a ze ty  W arsza w sk ie j "  została za ­
m ieszczona  notatka pod  tyt. „K u ra -  
torja prześcigają się w  p ro te g ow a ­
nie K ad en a  B an drow sk iego " .  W  n o ­
tatce tej, pow ołano  sie na okóln ik 
kuratorjów  szkolnych ‘ w arszaw sk ie ­
go  i w ileńskiego. Min. W y z n a ń  R e ­
ligi nyc.k i O św . Pu b licznego  stw ier­
dza, ż e  p, Juliusz K a d en  Bandrow- 
ski już w  roku ub. w yg łasza ł w  
różnych  miejscowościach na p ro ­
wincji za  z g o d ą  d y rekcy j  g im nazjów  
o d czy ty  dla m łodz ieży  szko lne j c 
Stefanie Żerom skim ." N a  odczytach 
tych b yw a li  rów n ie ż  i księża za ­
trudnieni w szkoln ictw ie i nie c z y - ,  
nili żadnych  zastrzezeń  co do ich 
treści. Ostatnio p. K a d en  Bandrow- 
ski w ybra ł się z odczytam i o  Ż e ­
romskim dla m łodz ie ży  szkolnej na 
teren kuratorjów wi eńsk iego  i w ar­
szaw sk iego  i o trzym ał z e zw o len ie  
ministerstwa na w yg łos zen ie  w y ż e j  
w ym ien ionych  o d c zy tó w  w  tych o - '  
kręgach  szkolnych. P o d a w a n e  przez  
n iektóre  organy  prasow e w ia d om o ­
ści, jakoby  kuratorja szkolne p o le c i­
ły  zachęcanie  m łodz ie ży  d o  u czę ­
szczania na od c zy ty  K a d en a  Ban­
d row sk iego  o „K o b ie c is  W s p ó łc z e ­
sn e j"  oczyw iśc ie  nie odpow iada ją  
praw dzie .

John Gilbert 
w filmie HASK I ERWINA REINERA

P / S  « W e j
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R znakom ite­
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wkrótce  
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Nowy gabinet w  Portugalji.
L IZ B O N A ,  21.1. (Pa t ) .  N o w y  g a ­

binet został ukonstytuowany. S tano­
w isko  p rezesa  rady  ministrów objął 
gen, D om ingos  01iveira. Ministrem 
spraw zagran icznych  został mjr. 
Branco.

cie kurzu idzie Maujr b ia łym burnu­
sem nakryty, a obok kroczy ciemny, 
ob ładowany osiołek. Z za m urów  do ­
latuje zapach harem owych  ogrodów  
t szmer fontanny; zgaduje się cudne, 
barwnie odziane kobiety, lecz długo 
jeszcze woda osrebrzy stylizowane lil- 
je ma jol ik fontanny, zanim wolno b ę ­
dzie tam za jrzeć nieczystemu Rumi. 
Teraz  patrzeć może ty lko  przez złoto- 
ró żow y  pryzmat b a j "1-; i słuchać w  n o ­
ce księżysowe namiętnego szeptu Sze- 
eherezady.

Muzeum: fajanse, pokryte  niebie- 
sko-białemi arabeskami o lbrzym ie 
zb iory  broni, którą bogaci Maurowie 
namiętnie gromadzili, kuta w  srebrze 
biżuterja i nawet dwu- i czterolite pa­
sy, tkane zupełnie na w zór  pasów slu- 
ckich. A le ciekawszą jeszcze od o 
wych bogatych zb iorów  jest dla mnie 
w ielka prostota tego domu, obok jego 
bogactwa i przepychu Dziwne pobra- 
tymstwo magnata 7. nędzarzem, sym ­
bol w ie lk ie j  demokratyczności ludzi 
Wschodu.

Zupełnie przypadkowo odnajduję 
wrota wyjśc iow e jednego z szańców

Fezu. A  m oże to one mnie znalazły, 
by wyrzuci'': ze świętego miasta? Jak­
że potężne jednak są le szańce kilku- 
m ertow e j szerokości, całe pokryte de 
likatną koronką płaskorzeźb i w y tw o ­
rnym rysunkiem majolik . W ie le  trze­
ba było czasu i ludzkiej m rów cze j p ra ­
cy, by  objąć całe duże. miasto takim 
m iłosnym uściskiem szańca pięknego, 
jak dzieło sztuki. N ie  dz iw  wiec. że 
starano się miasto jak najbardziej 
ścieśnić, budując uliczki-korytarzt i 
sklepy-szafy. Bo leż po co ulica ma 
by-' szeroka, gdy się po n iej ty lko  prze 
chodzi i gdy  żadne okno na nią nie 
patrzy? A lbo  pocóż sklep ma być od 
szafy większy, skoro i tak wszystko 
się w  nim mieści? A  siedząc w  samym 
środku napróżno wstawać nie trzeba. 
Przec ież  wysiłek sięgnięcia ręką no to ­
war i tak jest w ielki. Hałaśliwe d zw o ­
nienie budzi mnie z zadumy. T o  han­
dlarz w od y  przeszedł ze sw ym  skó 
rżanym worem  i blaszaną m iseczka!

Marja Milki wieżowa.

\
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Eksplozja znalezionego granatu.

O dłam ki rozerwanego pocisku zdemolowały mieszkanie
i poraniły 5 osób.

W f  w si Rndenutwfcj. gro. duksztańskiej, 
pow . ś w k « i a i « Ł l ( g o  naiui m iejsce tragiczny  
fj-padek , który poc iągn ął za sobą  aż pięć 

ofia r.
M feszk inici u ira io n e j w si Jan K a rło  

przyn iósł do  dacna Bwalesioiiy na polu  g ra ­
nat rącauy i począ ł go  og lądać  i m an ipu lo ­
wać.

Pocisk , ja k  się ok aza ło , nie w y  ład o w an y , 
eksp lodow a ł, o skutki tego by ły  fata lne

P o za  spustoszeniem , jak ie  sp o w o d o w a ł  
ro zerw an y  grannt w  eałero m leszaan iu , ran ił 
5 osób, obecnych  podów czas w  Izbie, a w ięc: 
sam ego n iefortunnego znalazc  granatu  Jana  
K arło , C eeylję  K arło , An ton iego  Czepalu , 
B ro n is ław a*S tan iew ic za  orza  M ich a ła  T ra j-  
low icza .

Ten  osłutni odn iósł tak ciężkie uszkodze ­
n ia c ia ła , iż m usiano go  p rzew ieźć  do szp i­
ta la  w- Św ięcianach .

l i d a
4  B u d o w a  Si»weś d z i e ln i c y  m ia s te c zk a  

Y\ ercrtÓK. N a  w n io se k  w y d z ia łu  p o w ia t o ­
w e g o  w  L id z i e ,  p. w o j e w o d a  n o w o g r ó d z k i  
z a tw ie rd z i !  s z c z e g ó ł o w y  p la n  z a b u d o w a n ia  
n o w e j  d z i e ln i c y  m ia s te c zk a  W e r e n ó w r, w e d ­
ług p r o je k tu  s p o r z ą d z o n e g o  p r z e z  m ie r n i c z e ­
g o  .1. N i e n a r to w ic z a .

W  z w ią z k u  z. p o w y r s z e m  pan  starosta  B o -  
g a tk o w s k i  z w r ó c i ł  s ię d o  w ła śc ic ie la  m a ją tk u  
W e r e n ó w ,  p. I g n a c e g o  K u i ik a  w  s p ra w ie  p l a ­
c ó w  b u d o w la n y c h ,  z n Ł jd u ją c y c h  się na  g r u n ­
tach m a ja tk u  W e r e n ó w ,  w o b e c  c z e g o  pan 
K u l ik  z g o d z i ł  s ię  na  p r o p o z y c j ę  pana  s ta ro ­
sty, p r z y r z e k a ją c  o d s p r z e d a n ie  p la c ó w  b u ­
d o w la n y c h  o s o b o m  z a in t e r e s o w a n y m ,  z w ł a ­
s z c za  tych  p la c ó w ,  k t ó r e  z n a jd u ją  się na firun 
tacb  p o ło ż o n y c h  w  k ie ru n k u  stacj i  k o l e j o ­
w e j ,  gd z ie  jes t  p r z e w id z ia n a  in t en s y w n a  r o z ­
b u d o w a  n o w e j  d z i e ln i c y .

N a l e ż y  tu ta j  n a dm ien ić ,  ż e  p. K u l ik  s w e ­
g o  czasu  o f i a r o w a ł  b e zp ła tn ie  o k o ło  20 ba 
'ru n tu  na  r o z b u d o w ę  n o w e j  d z i e ln i c y ,  a 
m ia n o w ic i e  na p la c e  b u d o w la n e  po d  u rząd  
g m in n y ,  szko łę ,  p r z e d s z k o le  (na p ła c a  t y m  
z n a jd u j e  się p ięk n y ,  m ło d y  la sek l ,  po d  s k ła ­
d y  t o w a r o w e  d la  sp ó łd z ie ln i  s p o ż y w c ó w ,  po d  
D o m  L u d o w y  i s k le p y  sp ó łd z ie lc z e ,  o r a z  pod  
p r z y c h o d n ię  lek a rsk ą  i p o s te ru n ek  p o l i c j i  
p a ń s tw o w e j .

Jest to  id e o  z u a i a z o  p i ę k n y c h  p r z y k ł a ­
d ó w  o f i a r n o ś c i  o b y w a t e l s k i e j  na t e r e n ie  p o ­
w ia tu  lidz.kiefio . A H .

K C M S W K S R Ó B E K

+  P r z y s ta n e k - -  n a  — oście . A d m in is t r a c ­
ja k o l e jk i  w ą s k o t o r o w e j  w  N o w o g r ó d k u  m a  
to  d o  s iebie , że  g d y  c z e g o ś  w a ż n e g o  d o k on a ,  
t o  o d ra z u  ch ce  p r z e z  d łu ż s z y  czas  s p o c z y ­
w a ć  na  lnurarh , n ie  c z y n ią c  n a jm n ie j s z e g o  
w g lą d u  w  zm ia u y ,  j a k i e  p r z e p r o w a d z i ł a .  Jest 
to  s t a n o w c z o  n ie d o b r y  z w y c z a j ,  k t ó r y  p o c i ą ­
g a  za  sobą  c z ęs to  fa t a ln e  skutk i.

N a  ten r a z  ch o d z i  o  p r z y s ta n e k  w  K o ry -  
■f.y d ru g ie j .  P r z y s ta n e k  len , d o n ie d a w n a  j e ­
s z c z e  z n a jd u ją c y  się w  e z y s t e m  po lu , zda ła  
■od o s ied l i  lu dzk ich ,  w s k u te k  b ła g a ń  o k o l i c z ­
ne j  ludnośc i ,  zosta ł  w re s z c ie  p r z e n ie s io n y  w  
m ie js c e  b a r d z i e ' o d p o w ie d n ie .  C.oprawda. 
jak p r z ed te m ,  t.m i t e raz ,  n iem u  w  tern m i e j ­
scu żad n e j ,  n a j l i c h s z e j  bu dk i,  k t ó r a b y  ś w ia d ­
c z y ła ,  że k o l e j  dba  o  w y g o d ę  p a sa że rów ,  
fe e r  to m o ż n a b y  b y ł o  je s z c z e  p o m in ą ć .  Z a ­
ch o d z ą  jed n a k  w y p a d k i  w a żn ie js ze ,  a tych  
j u ż  n ie  m o ż cm \  po szczu ć  m im o  uszu. A  
m ia n o w ic i e :  p o c ią g  z w y k l e  nu t y m  n o w o -  
p r z e n ie s io n y m  p r z y s ta n k u  n ig d y  się n ie  z a ­
t r z y m u je .  p r z e j e ż d ż a  g o  sp o k o  jn i< , s ta jąc  
d o p i e r o  na p o b l i s k im  m ośc ie .  Ma to jednak  
to  sm u tn e  następstwu , ż e  g d y  pasażer ,  ja d ą e  
w  n o c y  w y j d z i e  z w ag on u ,  to zam ia s t  ze jść  
na  t w a r d y  grunt, spada  z  k i l k u m e t r o w e j  w y ­
s o k o ś c i  d o  r o w u  p o d  m os tem .  N ie  w s z y s t ­
k i m  t e g o  r o d z a ju  a t r a k c ja  p r z y p a d a  d o  g u ­
stu, tuk że są n a r z e k a n ia  na  p o r z ą d k i  p a n u ­
ją c e  no ko te i .

N i e d a w n o  p r z y k r e j  k o n ie c zn o ś c i  s p a d n ię ­
c i a  p o d  m os t  u le g ł  m ły n a r z  z p o b l i s k i e j  wsi 

G ie r s z o w ic z  d o zn a ją c  o g ó ln e g o  po t łueze -  
Juia ciała. N ie  jess to  w y p a d e k  p ie r w s zy ,  
z a n o t o w a n o  ich  ju ż  SjKyJj

N ie  b ę d z i e m y  p r z e p r o w a d z a ć  a n a l i z y  tych 
d z iw n y c h  m a n ie r  w ą s k o t o r ó w k i ,  co  w ła śn ie  
p o w in n o  le ż e ć  w  zad au iu  a d m in is t r a c j i  k o ­
lei , w s z e la k o  z w r a c a m y  u w a g ę ,  ż e  tak i stan 
r ze c zy ,  ja k i  pa n u je  na  p r zy s tan k u  w  K o r y c y  
D ru g ie j ,  w  ż a d n y m  w y p a d k u  t rw a ć  d a l e j  n ie  
inoże  i n ie  p o w in ie n .  tok

g s z m i a n a
4- E cha  pożaru  szkoiy pow szechnej. W

z w ią z k u  z w c z o r a j s z ą  naszą  n o ta tk ą  a p o ż a ­
r ze  w  O szm ian ie ,  k o m u n ik u ją  n a m  z  O szm ia -  
n y :  s traż  p o ża r n a  w  O szm san ie  na  by ła  
w czas  z a w ia d o m io n ą  o p o ża r z e ,  a p r z y b y ła  
d o p ie r o  w ó w c z a s  g d y  o g ień  się  u z e w n ę t r z ­
nił. S traż  p o ża r n a  z W i l n a  zos ta ła  z a w e z w a ­
ną  n ie  p r z e z  Z a r z ą d  S t ra ży  P o ż a r n e j  w  Os - 
m ian ie ,  lec z  p r z e z  o sob ę  t r z e c ią  i g d y  z W i l ­
na p r z y b y ła  (g odz .  18-ta) p o ż a r  ju ż  b y ł  z l o ­
k a l i z o w a n y ,  la k  że  s traż  w i leń s k a  n ie  bra ła  
ża d n e g o  u dz ia łu  w  gas zen iu  ogn ia .  D z ię k i  
w ię c  t y lk o  s t ra ży  o s zm ia ń s k ie j  u da ło  się u- 
r a t o w a ć  d w ie  p ią te  bu d y n k u  s zk o ln eg o .

P o z a  tem  d o d a ć  na le ży ,  że  s traż  p o ża rn a  
w  O s z m ia n ie  z ak u p i ła  s a m o ch ó d  z m o t o r o ­
w ą  p o m p ą ,  k t ó r y  m a  n a d e jść  za m ies iąc .

M8CKUMY
+  P o d z i ę k o w a n i e .  N a u c z y c i e l s tw o  s z k o ­

ły  p o w s z e c h n e j  w  M icku nnch , w r a z  z k o m i ­
te tem  u rz ą d z e n ia  ch o in k i ,  n in ie js z e m  sk ła d a ­
j ą  se rd ec zn e  „ B ó g  z a p ła ć 1' J W P a n i  m in is t ro -  
w e j  P r y s t o r o w e j  za  u zy sk a n ie  z O p ie k i  S p o ­
ł e c z n e j  200 zł. (d w ie ś c ie )  na  u r z ą d z e n ie  c h o ­
inki dla- d z i a iw y  s z k o ln e j  w  M ickunao l i .  
C h o in k a  o d b y ła  się dn ia  8 b. m.

MeŁOfiECZNO
-4- G losow an ie  do R ady  M ie jsk ie j w  M o - 

lodeeznie. W e d łu g  u s ta lon eg o  k a le n d a rz a  w y ­
b o r c z e g o  g lo s o w a n ie  p r z y  w y b o r a c h  d o  ra d y  
m ie j s k i e j  n o w o u t w o r z o n e g o  m. M o ło d ec z n a  
ina się o d b y ć  w  dn iu  16 lu te go  r. b. o g ł o s z e ­
nie  zaś w y n ik ó w  p r z e z  p r z e w o d n i c z ą c e g o  
g ł ó w n e j  k o m is j i  w y b o r c z e j  w  dn iu  18 lu tego  
roi-u b ież .

DROHICZYN
-f- N o w y  gm ach  starostwu na kresach.

W  ubieg łą  n ie d z ie lę ,  dn ia  19 b. m. o d b y ła  
się w  D r o h i c z y n i e  p o le s k im  u ro c z ys to ść  p o ­
św ię c en ia  g m a c h u  starostw'.!,  w' k t ó r y m  m i e ­
śc i się r ó w n i e ż  s e jm ik  p o w ia t o w y  i w s z y s t ­
kie, w ła d z e  a d m in is t r a c y jn e  p i e r w s z e j  in s ta n ­

cji-
N a  u roczys to ść ,  r o z p o c z ę tą  n a b o ż e ń s t ­

w em ,  p r z y b y l i  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  i u r z ę ­
d ó w ,  z w o j e w o d ą  p o le s k im  inż. K r a h e ls k im  i 
w i c e w o j e w o d a  S k r z y ń s k im  na cze le ,  o r a z  
p r z e d s ta w ic i e l e  m ie j s c o w e g o  sp o łe c z eń s tw a  z 
p ro f .  A n to n im  W y s ł o u c h e m .  —  P o  u r o c z y ­
stości p o ś w ię c e n ia  n o w e g o  gm achu ,  o d b y ł  
s ię  bank ie t ,  na k t ó r y m  w y g ł o s z o n o  k i lk a  p r z e  
m ó w ie ń ,  w  k t ó r j c h  p o d k re ś lo n o ,  że  g m ach  
s ta ro s tw a  w y b u d o w a n y  zos ta ł  w  r e k o r d o ­
w y m  czas ie  —  6-c iu  m ie s ię c y  i p r z ed s ta w ia  
się  n a de r  ok a za le ,  a z e sp a la ją c  w  j e d n y m  
b u d y n k u  w sz y s tk ie  d z ia ł y  a d m in is t ra c j i ,  s twa  
rza  n ie sp o tyk a n ą  d o tą d  w y g o d ę  d la  sp o łe ­
czeń s tw a .  ( I s k r a )

Wyrafinowane żonobójstwo z przed 14 lat.
Przekupstwo żandarmów niemieckich pozwoliło zbrodnia­

rzowi uniknąć zasłużonej kary.
W  c z e r w c u  '9 88  r. pos te ru n ek  p o l i c j i  w 

ł ł o l s z a n a c h ,  p o w .  o s zm ia u s k ie g o  o t r z y m a ł  
w ia d o m o ś ć ,  że v  c za s ie  o k u p a c j i  n ie m ie c k ie j  
w  1916 r. n ie ja k i  A d a m  R y ś n ik ,  g o s p o d a r z  w e  
w-si M i i  o w s z c z y zn n .  m ie s z k a ją c  c h w i l o w o  
4v maj. R e r o e jk is rk i  z a m o r d o w a ł  sw ą  ż o n ę  
4nnę, a n a s tęp n ie  s y m u lu ją c  n ie s z c z ę ś l iw e  
W yp a d e k  z w ł o k i  w r z u c i ł  d o  studni

W s z c z ę t e  w  te j  spra  w ie  d o c h o d z e n ie  usta ­
li ło , iż  w  c za s ie  d z ia ła ń  w o j e n n y c h  w  1915 r. 

'o k u p a n c i  n i e m ie c c y  ze  w z g l ę d ó w  s t ra t e g ic z ­
n y c h  w y s i e d l i l i  m .  in. w s z y s tk ich  m ie s z k a ń ­
c ó w  z e  w s i  M i lk ow sr .e zy zu a ,  gm , W is zn ie w ­
sk ie j ,  a w  t e j  l i c z b ie  r o d z in ę  g o s p o d a r z a  
td a m a  l t yśn ika ,  p o m ie s z c z a ją c  ją w  m aj.  

R e rnc jk iszk i .  W  tem  s a m e m  m ie s zk a n iu  p o ­
m ie s z c z o n o  także  m ło d ą  w d o w ę  po  g o s p o d a ­
rzu  z t e j ż e  ws i  S te f a u ję  J u k o w ic z o w ą .

P o  p e w n y m  cza s ie  A d a m  R y ś n ik  zap a la ł  
m i ło ś c ią  d o  s w e j  w sp ó ł l o k a to r k i ,  k t ó r a  też 
‘T>d p ta ca ła  m u  w z a je m n o ś c ią .

O c z y w iś c i e  na  tak i  stan r z e c z y  n ie  g o ­
d z i ła  się  zan iedb yw a n e :  ż on a  R y ś n ik a  i na 
.‘ ‘ m I l e  w y n ik a ł y  częs te  a w a n tu ry ,  w  t rakc ie  

t ó r ye h  R y ś n ik  d o p u sz c z a ł  się w p ros t  ka to -  
' v; ,l ,in u p o m in a ją c e j  s i ę - o  sw e  p r a w a  żony .  
s - ła k o w ic z o w a  n ie  m o g ą c  zn ieść tak ich  stć-  
z «n k ó w ,  p o s ta n o w i ła  r a d y k a ln ie  z a ra d z ić  

p i e r w s z y m  r z ę d z i e  p r z en io s ła  się 
in n e g o  douia ,  z a m ie s zk u ją c  ze  s w y m

1.jrnaf) rp' n - "  n ie co  P ó ź n i e j  z a r ę c z y ła  sie z 
\ y - m  d w o r s k im .

-N-iI,l0 ’ adomo.ść o  b l i s k im  ślubie , w p r a w i ł a  w 
czą  ! 1,?o e r w o w a n i e  R yś n ik a ,  k t ó r y  n ie  b a ­
n d a !  " H P e r s w a z je  sw y ch  d o ro s ły c h  có rek , 
w y  siłę jK, nu z a b a w ę  z a r ę c z y n o w y ,  i c z y n i ł  
o b i e c ę ; ,  J - lu k o w ic z o w ą  o d w ie ś ć  od  z am ia ru  
Ł o  żoń ’a C ry te in .  że  sic z n ią  o ż en i  j a k  ty l-  

, A r z ę
p r o p o z y  J. w r ę c z  n ie  z g o d z i ła  się na
n a d z ie i  j * R yśn ika ,  to  j e d n a k  ten n ie  trac i ł  
b y c i e m  s i (! >° <?K^  u s i ln ie  p r a c o w a ć  nad  po z-  

N ie b a ^ .^ ^ O -ą c c j  m u żon y .  
ż o n o  d o  w s i ' *  Z m y ś l a ł  s z a lo n y  p lan. W y s ł a ł  
d u  jące j się n^ ° d r ń m e j  M i lk ow -sz czy zn y  zna j-  
r z a la  o p u s z c - , , ' '  b ° i o W i,  ż 9 d a ją c  b y  ob e j -  
p o w r ó c i l a  do  r|Ut' Ruspodurkę i t e g o ż  dn ia  

„  . . .  noiuu
O c z y w iś c i e  ,

*>a t„ .  że  ż o n a  ^ ' ' ' n G n o w a n  R y .s „ ,k Uczył 
h ie  n o w r ó c i  n i e b e z p ie c z n e j  w y c i e c z k i

W i e r c i  śrć>d'g,:a ^ T ii,l ,y  u n * n C**tow  * *u l »  Ło z a m ie r z a ł  j a  z s ła -
T T  ' ce lu  p r z y g o t o w a ł  z a -

T - T  Mii> -  lesie.
<’  J< dnufc |a w j0<j !o .  Ry .śn ikowa 

; ał;! , " ' I,a  " i t a r e s  w  n ie b e z p ie c z n e j
drogn do^ d r a,'a ją c  uda ła  się inną
1ka' ° I,1U' u m k a llt «  t y m  sp osobem  spo-

s,ę z m ężem .

*a  w v '< c in e ZyS<ko I ' r r e w r o t n v  Ry.śnik n ie  dał

V ‘W z n i ł  b e z S S o .  hU ,y  1>lan’ Y US‘

‘ •V b y n ap o l , a żen i  °  “  w s z y s c y  m ies zk ań -
1 r.wykle m r f k ^ i c - '  Ryśnikowa wstała

Dar dzieci śląskich dzieciom 
Kresów Wschodnich.

P o l s k i e  R a d  j o  w  K a t o w ic a c h  p r o w a d z i  w  
a u d yc ja c h  s w y c h  o g r o m n ie  na Śląsku p o p u ­
la rn ą  „ S k r z y n e c z k ę  d la  d z i e c i " .  P o l s k i e  R a d j o  
p o in f o r m o w a ł o  sw y c h  m a ły c h  rad jo s łu ch a -  
c z y  w  c za s ie  w s p o m n ia n e j  „ s k r z y n e c z k i  d la  
d z i e c i "  o  b ie d z ie ,  p a n u jące  j  w ś r ó d  d z i a tw y  
na  W i l e ń s z c z y ź n .  i u r z ą d z i ło  w  P o l s k i e m  R a ­
d jo  w  K a t o w i c a c h  l o t e r j ę  fa n to w ą ,  k tó ra  
d z i ę k i  o f ia rn o ś c i ,  d o ro s ły c n  i m a ły c h  p rz  
j a c i ó ł  „ s k r z y n e c z k i  d la  d z i e c i "  d a ła  d o c h ó d  
w  k w o c i e  1.021 zł. S p ea k e rk a  P o l s k i e g o  Ra- 
d ja  w  K a t o w ic a c h  p. He lena  R e u t t -T y in ien ie -  
ck a  n ades ła ła  na  r ęc e  p. w o j e w o d y  w i l e ń s ­
k i e g o  d o c h ó d  ze w s p o m n ia n e j  d z i e c in n e j  lo -  
t e r j i  f a n t o w e j  w  k w o c i e  1.021 zł. 45 gr . j a k o  
d a r  d z ie c i  ś ląsk ich  d z i e c io m  K r e s ó w  W s c h o d ­
n ich, p r z e d e w s z y s tk i e m  zaś d z i e c i o m  w i l e ń ­
sk im . R a z e m  z p o w y ż s z ą  k w o tą  n ades ła ło  
P o l s k i e  R a d jo  50 zł. o f i a r o w a n y c h  na ten  ce. 
p r z e z  r o b o t n ik ó w  Z a k ła d ó w  S o lv e y  o r a z  10 
zł. u zb ie r a n yc h  na d z i c c in n e m  p r z e d s ta w ie n iu  
p r z e z  g ru p ę  d z ie c i  z G rod źca  na Śląsku, d a le j  
30 k o r o n  czesk ich ,  o f i a r o w a n y c h  p r z e z  j e d ­
n e g o  z  r a d io s łu c h a c z y  z C ze c h o s ło w a c j i .

D o  p o w y ż s z e j  p r z e s y łk i  z  K a t o w i c  d o łą ­
c z o n y  b y ł  r ó w n i e ż  b a n k n o t  j e d n e g o  d o la ra  
w r a z  z n a s tęp u ją cy m  l is tem , s k i e r o w a n y m  do  
r a d j o w e j  „ C i o c i  H e l i " :  „ K ę t y  —  Po d le s ie .  
K o c h a n a  C ioc iu l  C zęs to  i b a r d z o  ch ętn ie  s łu ­
ch a m  b a je c z e k  i sk r z y n k i  p o c z t o w e j  w y p o ­
w ia d a n e j  p r z e z  K o c h a n ą  C io c ię  i d o  m o j e g o  
g łośn ika .  O sta tn io  o p o w ia d a ła  C io c ia  o  p o d ­
w ie c z o r k u  i l o t e r j i  f a n t o w e j ,  k tó ra  o d b ę d z i e  
się  w  K a to w ic a c h .  B a r d z o  m i  ża l  t y c h  b i e d ­
n y c h  d z ie c i  na K re sa ch  W s c h o d n ic h ,  k tó re  
n a w e t  i ch leba  n ie  m a ją .  N a  p o d w ie c z o r e k  
p r z y j e c h a ć  m e  m ogę ,  bo  od  nas da leko  do  
K a to w ic ,  a j a  do  s z k o ły  c o d z i e ń  ch o d z i ć  m u ­
szę, a le  d la  tych  b ie d n y c h  d z ie c i  p o s y ła m  w  
l iśc ie  p r z e z  K o c h a n ą  C io c ię  j e d n e g o  d o la ra ,  
k t ó r e g o  od  m o j e j  babu n i  d os ta łam . M o c n o  
C io c ię  H e le n ę  ca łu je  p i ln a  s łuchaczka  ra d jo -  
w a  E lu s ia  z P o d le s ia  K ę c k i e g o " .

P .  w o j e w o d a  p o l i c i ł  w y d z i a ł o w i  p r a c y  i 
o p i e k i  r o z d z i e l i ć  n a d e s ła n e  ze  Ś lą ska  o f i a r y  
p o m ię d z y  ins ty tuc je ,  o p i e k u ją c e  się  d z ia tw ą  
na W i l e ń s z c z y ź n ie ,

KRONIKA
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C e lem  za ta rc ia  ś la d ó w  ż o n o b ó j c a  z w ł o k i  
p r z en ió s ł  na d z i e d z in i e c  i w r z u c i ł  d o  studni,  
p o d n o s zą c  j e d n o c z e ś n ie  a la rm ,  ż e  ż on a  w p a ­
dła  d o  w n ę t r za  studni i u top i ła  się

K i e d y  z b ie g l i  się o k o l i c z n i  m ie s zk a ń c y ,  
R yśn ik ,  u d a ją c  s traszn ie  z ro z .paczonego ,  o p u ­
śc ił  s ię na  d n o  studni i z w o d y  s i ę g a ją c e j  z a ­
l e d w ie  d o  ko la n  p o c z ą ł  w y d o b y w a ć  c ia ło  

Z a m ie r z a ł  o n  za r zu c ić  pę t lę  sznu ra  na 
s z y j ę  i tak  w y c ią g n ą ć  trupa , lec z  o b ecn i  p r zy -  
l e m  s ta n o w c z o  z a p ro te s t o w a l i  p r z e c iw  t a k ie ­
mu s p o so b o w i ,  tem  b a r d z ie j ,  ż e  p o d e j r z e w a ­
no, iż w y p a d e k  n ie  jest tak pros ty ,  jak to 
p r z e d s ta w i ł  go  R yśn ik .  W y s o k i e  b o w ie m  o- 
c e m b r o w n n ie  studni o r a z  n isk i  p o z io m  w  n ie j  
w o d y  w y k lu c z a ł y  m im o w o ln y  u padek  do  
w n ę t r za ,  o ra z  m o ż n o ś ć  u ton ięc ia .

P o  p e w n y m  czas ie  R y ś n ik  w re s z c i e  w y d o ­
b y ł  c ia ło  żony ,  u w ó w c z n s  w s z y s c y  d o s t r z e ­
g l i  ra n ę  t łu czoną  na  czole, o r a z  p r z e z o rn ie  
s k r y w a n e  przez. R y ś n ik a  ś la d y  u c is k ó w  p a l ­
i ó w  na szy i

G ia ło  p r z e n ie s io n o  d o  m ies zk an ia ,  g d z ie  
u b ran iem  dena tk i  za ją ł  s ię  sam  R y ś n ik  o k r y ­
w a ją c  s z c z e ln ie  s zy ję .

N a  sk u lek  z ło ż o n e g o  p r z e z  R y ś n ik a  mol 
dunku o w yp a d k u ,  na  m ie js c e  n ie b a w e m  
p r z y b y ł  ż a n d a rm  n ie m ie ck i ,  a ju ż  p o  po b ie ż  
nem  o b e j r z e n iu  Irnpa, sk on s ta to w a ł ,  iż  z a ­
c h o d z i  tu w y p a d e k  m o r d e rs tw a  i z a r z ą d z i ł  
a r e s /1 c 1 w  a 11 i e R y ś n ik a

W  m ię d z y c z a s i e  w  p iw n i c y  sk on s ta to w a  
110 .ślady zb rodn i ,  o  c z e m  ś w ia d c z y ł y  p la m '  
z k r w i ,  z b r o c z o n a  k r w ią  chustka  i t. d.

T y m c z a s e m  n a za ju t r z  z j a w i ł  s ię  w e  ws i  
R y ś n ik ,  k t ó r e g o  ż a n d a r m e r ja  n ie m ie ck a ,  n ie -  
w ą t p h w ie  p r z e k u p io n a  zw o ln i ła ,  a n ib y  to 
p r o w a d z ą c y  ś l e d z tw o  ż a n d a r m  b a g a t e l i z o ­
w a ł  s o b ie  w y p a d e k ,  m ó w ią c  d o  w z r u s z o n y c h  
tą z b r o d n ią :  „ ta  jed n a  o f i a r a  jest nicz.em w  
p o ró w n a n iu  z ty lu  o f i a r a m i ,  ja k ie  g iną  na 
w o j n i e 1

W  o b e r  ta k ie go  w y r a ź n i e  t e n d e n c y jn e g o  
s ta n ow iska ,  z a ję te g o  p r z e z  p r z ed s ta w ic ie la  
ó w c z e s n e j  w ła d z y ,  w s z y s c y  ci  c o  m ie l i  coś 
d o  p o w ie d z e n ia  w  te j  sp ra w ie ,  u m i lk l i ,  b o ją c  
się n a r a z ie  o k u p a n tó w

Od teg o  czasu  u p ły n ę ło  w ie l e  lat, jed nak  
lu dność  c ią g le  p a m ię ta ła  o  o k o l i c z n o ś c ia ch ,  
w  ja k ic h  z g in ę ła  A n n a  Ry .śn ikowa , a R y śn ik a  
u w a ża ła  za z b r o d n ia r z a ,  k t ó r y  w y m k n ą ł  się 
s p r a w ie d l iw o ś c i

W r e s z c i e  k r ą żą c e  w e r s j e  d o ta r ły  do  w i a ­
d o m o śc i  u r z ę d u ją c e j  d z iś  p o l i c j i  p a ń s tw o w e j  
k tóra ,  n ie  b a c z ą c  na t rudnośc i ,  w d r o ż y ł a  e n e ­
r g ic z n e  ś le d z tw o

O d s zu k a n o  ś w ia d k ó w  w y p a d k ó w  ó w c z e s ­
nych , a m ię d z y  in n y m i  i tak ieg o ,  k t ó r y  w i ­
dz .  ąt sam  fa k t  m o rd u  sp e łn io n e go  w  p iw n ic y  
na o s o b ie  R y ś n ik o w e j .

.Na o s ta tn ie j  ses j i  sądu o k r ę g o w e g o  w  Osz- 
m ian ic  z n a la z ła  się i ta sp raw a ,  a w  r e z u l t a ­
c ie  p r z e p r o w a d z o n e g o  p r z e w o d u ,  podsą dn e -  
g o  A d a m a  R y ś n ik a  sąd u zn a ł  za w in n e g o  d o ­
k o n a n ia  ż o n o b ó js t w a  i sk a za ł  g o  na 15  łat 
c i ę ż k i e g o  w ię z ie n ia .

K a r ę  w y i  e r z on ą  na z a s a d z ie  u s ta w y  o 
am nest  ji sąd z b r o d n ia r z o w i  z ła go d z i ł ,  z m n i e j ­
s z a ją c  ją  o  j e d n ą  t r z e c ią  t. j. lo 10 łat.

-  , K a -er.

Na łasce u dzieci.
E ch ,  g o sp o d a r zu ,  g o sp o d a r zu ,  na co  to 

w a m  p r z y s z ło  na stare lata... S ta r z y  ju ż  j e ­
s teśc ie  i n iedo łężn i . . .  N a p r a c o w a l i ś c i e  się 
w  ż yc iu  dosyć. . .  D z i s i e j  ju ż  n ie  po radz ic ie . . .  
P r z e p is a l i ś c i e  g o s p o d a r k ę  na dz iec i ,  sam i 
m a c ie  kąt  na zap iecku ,  ł y ż k ę  s t r a w y  i starą, 
ła taną  su k m a n in ę  na  g rzb iec ie . . .  A  p r z e c ie ż  
s ie ln y  b y ł  z W a s  g o s p o d a r z  na p ię tnas tu  
m o r g a c h .  T r z y  k r ó w k i  w  o b o r z e  i d w a  k o ­
niki.. . A  s tod o ła  po  z b io r a c h  pełna.. . A  teraz ,  
c o  się to z w a m i  sta ło , g o s p o d a r zu ?  N a  ła s ­
k a w y m  ch leb ie .. .  W i a d o m o  ja k a  to g o r z k a  
ta ła sk a w a  strawa...  Z a w a d z a c i e  im  w zbie. .. 
R a d z ib y  b y l i ,  ż e b y  to  ju ż  r a z  p r ę d z e j  się 
sk ończy ło . . .

A  to  i tak b y w a ,  że  d z ie c i  w e tk n ą  s ta re ­
m u  k i j  d o  r ęk i  i p r e c z  z i z b y  gonią .. .  Id ź  se 
d z ia d u  w  św ia t,  s zu k a j  ch leba , na ż eb ry .  J e ­
dn a  gęb a  b ę d z ie  d o  ż y w i e n ia  m n ie j . . .  B y w a  
tak, b yw a ,  sam i o  tem  w iec ie . . .

T o  też  W y ,  d z is ia j  m ło d z i  g o s p o d a r z e ,  p a ­
m ię ta j c i e  o  s w o j e j  p r z y s z ło ś c i ,  a b y  z W a m i  
m e  b y ł o  tak, j a k  to po  w s ia ch  ze  s ta ry m i  
byw a. . .  L e p s z e  m ą d r e  p o m y ś le n ie  z aw czasu ,  
n iż  p o te m  na stare la ta  k i j e k  w  ręk u  i to rba  
p r z e z  plecy.. .

O to  t r z eb a  o d k ła d a ć  g r o s iw o  i to c iu łać  
ro z u m n ie ,  n ie  t r z y m a ć  w  szm atach ,  w  g a r n ­
ku, na s trychu , w  s todo le ,  a lb o  g d z ie - in d z ie j ,  
b o  na m a r n e  p ó jd z i e  tak ie  sk ładanie. . .  A lb o  
to  się g d z ie  k i e d y  spali ,  a lb o  z ł o d z i e j  p o d ­
p a t r z y  i z ab ie r ze ,  a i p rocen tu ,  c z y l i  p r z y ­
rostu  tak i  p i e n ią d z  n ie  da je .

T r z e b a  to  nos ić , j a k  się usk łada  k i l k a ­
naśc ie , 'c z y  k i lk a d z ie s ią t  z ło ty ch ,  d o  K asy ,  
ż e b y  zap isa l i  na  ks iążkę ,  na W a s z  rachu nek .  
N a z y w a  się ta Kasa  —  P o c z t o w a  K a sa  O sz ­
cz ęd n oś c i ,  a p ie n ią d z e  d o  n ie j  p r z y jm u je  w  
m ias te czku ,  k a ż d y  u rzą d  p o c z to w y .

A  jest  w  o n e j  kas ie  i ta k ie  u rzą d zen ie ,  że 
m o ż n a  co  m ies ią c  op ła ca ć  ja k ą ś  r ó w n ą  su­
m ę  k i lk a ,  c z y  k i lk a n a ś c ie  z ło ty ch  i w y m ó -  
w iś  sob ie ,  że  za lat 20, c z y  25, m a ją  w a m  
w y p ła c i ć  u m ó w io n ą  su m ę k i lk u  t y s ię c y  z ł o ­
tych .

I  o to  m a c ie  z a b e z p ie c z e n ie  na stare lata. 
N i e  b ę d z ie c ie  na  ł a s k a w y m  ch leb ie ,  a le  b e z  
łask i sam i  sob ie  b ę d z ie c ie  panem , za  s w o j e  
p ie n ią d z e .  I  n ie  b ę d z ie c ie  w t e d y  n ik o m u  
z a w a d z a l i ,  b o  ta zeb ra n a  sum a z a p e w n i  W a m  
s p o k o jn y  w ła s n y  kąt  i ch leb .  P o ż y j e c i e  se 
w  sp oko ju .

T c  t rzeba  z ro b ić  zaraz .  N a p is z c ie  do  
P o c z t o w e j  K a s y  O szc z ęd n oś c i  w  W a r s z a w i e ,  
p o d a jc i e  s w ó j  a dres  i w iek ,  a o t r z y m a c i e  ż y ­
c z l iw e  e s k a zó w k i ,  jak  tak ie  u b e z p ie c z en i ,  
ż y c ia  i s p o k o jn e j  s ta rośc i  z rob ić .

NOWOŚCI W V"JAWNICZ€
—  U k a z a ł  s ie  n a k ła d e m  S-k i W y d a w n i c z e j  

..Sam orząd14, K a len da rz  Sam orząd ow y  na 
r o k  1930. W a r s z a w a  1929, str. 422. C ena  zł. 
'• —  D o  n a b y c ia  w  S-ce „ S a m o r z ą d 11, W a r ­
szaw a ,  S-to " r ż y s k a  13 m. 15.

Tre.ść K a le n d a r z a  z a w i e r a  następu jące  
d z ia ły

D z ia ł  I. K a l e n d a r z o w y  i in f o r m a c y jn y .
D z ia ł  I I .  A r t y k u ło w y .
D z ia ł  I I I  M o n o g r a f j e  z w i ą z k ó w  k o m u n a l ­

n y c h  i in s ty tu c y j  pu b l ic zn yc h .
W  d z ia le  a r t y k u ło w y m  z a m ie s z c zo n e  są 

n a s tęp u ją ce  p ra ce :  A. B ogu s ła w s k i  -—  S a m o ­
r zą d  w  roku  u b ie g ł y m ;  inż. W .  M iś k i e w i r z —  
S z k o ły  r o ln i c z e  i u d z ia ł  s a m o r z ą d ó w  w  ich 
o r g a n i z o w a n iu  o r a z  p r o w a d z e n iu :  J ó z e f  L e r -  
Z a p a r t o w i r z ,  K . K o h lm a n  —  Z a k ła d y  d o ś ­
w ia d c z a ln e  i f e r m y  ro lne  w  P o ls c e ;  inż . S. 
M a z u r o w s k i  —  K o n s e rw a c ja  u rzą d zeń  m e l ­
i o r a c y jn y c h ;  J ó z e f  B ek  —  P o r a d n ik  d la  o- 
p i e k u n ó w  s p o łe c z n y c h ;  inz. J. B a jk i e w i c z  — ■ 
B ru k i ;  St. G l i c z y ń sk i  —  S z k o ln ic t w o  p o w ­
szech n e ;  A . S w ie r z b iń s k i  —  Jak zd o b yć  
w k ła d y  o s z c z ę d n o ś c io w e :  D r .  L .  K a r p f  —  
D o z ó r  nad  ż y w n o ś c ią  w  P o ls c e ;  M. Iś. P a ­
w l i k o w s k i  —  P o ż y c z k i  u lgowe, na  b u d o w n i ­
c tw o  wsi  i m ia s te c z ek :  T .  T o e p l i t z  —  P o l i ­
t yk a  g r u n to w a :  .1. D lu g o k ę c k i  —- K a p i t a ły  
w ła sn e  i o b ce  w  g o s p o d a rc e  g m in n y c h  ktls p o ­
ż y c z k o w o  - o s z c z ę d n o ś c io w y c h ;  W .  L u d k i e ­
w i c z  -—  O p r o c e n t o w a n ie  w k ła d e k  w  g m in ­
n e  -h kasach  p o ży c z k o w o -o s z c z ę d n o .ś c io w y c h .
F .  K o p c z y ń s k i  —  K a l e n d a r z y k  w a ż n ie j s z y c h  
c z y n n o ś c i  g m in  w ie j s k i c h  i m ie j s k i c h  n ie w y -  
d z i e l o n y c h ;  A. H u jdn  —  B u d że ty  g m in  1 po 
w in to w y c h  z w i ą z k ó w  k o m u n a ln y c h  za rok
1928-29; R. G ro c h o w s k i  —  W y k a z  u s t a w o ­
d a w s t w a  w  z a k re s ie  u s t ro ju  i d z ia ła ln o śc i  sa­
m o r z ą d u  R. P . ;  A . H u jd a  i S. P o d w iń s k i  -  
P o r a d n ik  s a m o r z ą d o w y .

—  T r e z c i  z eszy t  s t y c z n io w y  „ T y g o d n ik a  
I l lu s t r o w a u e g o 44 z a w ie r a  w s t ę p n y  a r t y k u ł  p i ó ­
ra K. S m o g o r z e w s k ie g o ,  w ie l c e  a k tu a ln y  ze 
w zg lęd u  na t ra k ta ty  h a n d lo w e  i os ta tn ie  p r z e ­
sunięc ia  p o l i t y c z n e  w  G en ew ie ,  in t e resu ją cy  
f e l j e t o n  o s e rb sk i j  p o e z j i  n a r o d o w e j  p ió ra  
pos ła  J u g o s ła w j i  B r a n k o  L a z a r e w i c z a  i a r t y ­
ku ł  A. M a ły s zk i  o  l e g en d a ch  hucu lsk ich . Je-, 
r z y  L e s z c z y ń s k i  z a m ie s z c z a  b o g a to  i lu s t r o ­
w a n y  rys  a n e g d o t y c z n y  o  s w o im  dz ia d k u  
W in c e n t y m  R a p a c k im ,  zaś  dr. W .  K o w n a c k a  
s p r a w o z d a n ie  o C ro sb y  H a l l .  N u m e r  z a w ie r a  
p o n a d to  r e c e n z j e  tea tra lne ,  l i t e rack ie ,  n o w e ­
lę E. C ze k a ls k ie g o  i d a ls z y  c ią g  p o w ie ś c i  
„ C y k l o n 11 B r u d ze w s k ie g o .

D z iś :  W in c e n t e g o  Anast.  

Jutro; Zaś ł.  N .  M .  P .  Rajm.

W'schód słońca— g. 7 m. 34 

Zachód  , — g. 15 m. 58

Spostrzeżenia Zak ładu M eteercłogji U. S. B. 

w W ilnie z dnia 21 I— 1930 roku.

C iśn ien ie  średn ie  w  m i l im e tra ch '  764 

Tem peratura  średn ia ;  —  1 C

n a jw y ż s z a :  4- 1* C  

na jn iższa :  —  5° C  

O p a d  w  m il im etrach ;  —

W ia tr  p r z e w a ż a ją c y :  p o łu d n io w o -z a c h o d n i .  

T endenc ja  barom .:  w zros t .

U w a g i :  pochm urno .

SAMORZĄDOWA

—  21-eze posiedzen ie seydziału w o je w ó d z ­
kiego. W , dn iu  20 s ty czn ia  r. b. p o d  p r z e w o d ­
n ic tw e m  pa n a  w o j e w o d y  w i l e ń s k ie g o  o d b y ­
ło  się w  u r z ę d z ie  w o j e w ó d z k i m  21-sze zko- 
le i p o s ied ze n ie  w y d z i a łu  w o j e w ó d z k i e g o ,  na 
k t ó r e m  r o z p a t r z o n o  s p r a w y  następuj. ,  re:

1) S p ra w ę  l i k w id a c j i  d r u g ie j  p o ż y c z k i  
o b l i g a c y jn e j  m . W i l n a  z r. 1912, 2) p la n  l i k ­
w id a c j i  z a le g ły ch  k o s z t ó w  le c z e n ia  u b og ich  
c h o r y c h  w  s zp i ta la c h  m ie js k ic h  m . V i ln a ,  
3) p r o t o k ó ł  p o s ie d ze n ia  R a d y  M ie j s k i e j  m. 
W i l n a  z  dn ia  12 g ru d n ia  1929 roku, d o t y c z ą ­
c y  usta len ia  sa m o is tn y ch  p o d a tk ó w  i op ła t  
k o m u n a ln y c h  na  r. 1930 —  31, p r z en ie s ie n ie  
k r e d y tó w  w  b u d żec ie  na r o k  1929— 30, w y ­
a s y g n o w a n ie  k r e d y tó w  na  w y d a t k i ,  z w i ą z a ­
ne* z  u tw o r z e n ie m  w  WTi1nie p r o w i z o r y r  i c g o  
o ś ro d k a  z d r o w ia  i d o d a tk o w e g o  bu dże tu  
p r z e d s i ę b io r s tw a  M a łe  L eo n is z k i ,  4) p la n y  
in w e s t y c y jn e  z w i ą z k ó w  k o m u n a ln y c h  w o j .  
w i l e ń s k ie g o  u a  rtłk 1930— 31,, 5) r e p a r t y c j ę  
k o s z t ó w  w y k o n a n ia  p ię c io le tn ie g o  p lanu  
m e l j o r a c y j  p o d s t a w o w y c h  na te ren ie  w o j .  
w i l e ń s k ie g o .  6) s p ra w y ,  d o ty c z ą c e  o r g a n i z a ­
c j i  s za rw a rk u ,  7) d w i e  u c h w a ł y  f i n a n s ó w '  
s e jm ik u  B r a s ła w s k ie g o  o r a z  bu dże t  d o d a t ­
k o w y  p o w ia t o w e g o  z w ią z k u  k o m u n a ln e g o  
w  B ra s ła w iu  na  sum ę 75.000 zł. na rok
1 9 2 9 — 30. Ze  w z g l ę d u  na d o n io s ło ś ć  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  z ag a d n ień ,  o b ję t y c h  p o r z ą d k i e m  
d z i e n n y m  p o s ie d ze n ie  w y d z ia łu  w o j e w ó d z k i e ­
g o  p r z e c ią g n ę ło  się d o  p o łn o c y .

W IE fS K A

—  U sp raw n ien ie  dzia ła lności P o go tow ia  
R atunkow ego . N a  w c z o r a j s z e m  p o s ied ze n iu  
m ag is tra tu  m . W i l n a  m ię d z y  in n e m i  d e b a to ­
w a n o  nad  sp ra w ą  zw ię k s z e n ia  ■ p r f o n e lu  P o ­
g o t o w ia  R a t u n k o w e g o  o r a z  u s p ra w n ien ia  
d z ia ła ln o śc i  t e j  tak  w a ż n e j  ins ty tuc j i .  W  
z w ią z k u  z p o w y ż s z e m  p o s t a n o w io n o  d o  p r e ­
l im in a r z a  b u d ż e t o w e g o  m ias ta  na r o k  1930-31 
w s ta w ić  o d p o w ie d n ią  sum ę na z a a n g a ż a w a -  
n ie  k i lk u  p r a c o w n ik ó w  —  f a c h o w c ó w .

N a r a z i e  m a g is t ra t  u c h w a l i ł  z a a n g a ż o w a ć  
d o  P o g o t o w i a  R a t u n k o w e g o  d w ó c h  n o w y c h  
san itar  juszy.

* * *
D o w ia d u j e m y  się, iż  w  k o ń cu  lu te go  b. r. 

z o s tan ie  u k o ń c zo n a  b u d o w a  d ru g ie j  ka re tk i  
P o g o t o w i a  R a tu n k o w e g o ,  k tó ra  n i e z w ło c z n ie  
z o s tan ie  od d a n a  d o  u ży tk u  p u b l ic zn ego .

N ie z a l e ż n ie  o d  p o w y ż s z e g o  m ag is t ra t  p o ­
d o b n o  p r o j e k t u je  n a b y c ie  t r z e c i e j  k a r e tk i  
s a m o c h o d o w e j  d la  p o t r z e b  P o g o t o w i a .  O  i le  
t y lk o  p o w y ż s z e  p r o j e k t y  m ag is tra tu  n ie  z a ­
w i o d ą  —  s p o d z i e w a ć  się n a le ż y ,  iż  z n o w y m  
r o k ie m  b u d ż e t o w y m  —  P o g o t o w i e  R a t u n k o ­
w e  s tan ie  w re s z c i e  na w y s o k o ś c i  zadan ia .

—  P odatek  p rzem ysłow y. W  dn iu  15 s ty ­
c z n ia  u p ły n ą ł  t e rm in  p ła tn ośc i  z a l i c zk i  na  I V  
k w a r t a ł  1929 ro k u  na p o d a te k  o b r o t o w y  w  
w y s o k o ś c i  c o n a jm n ie j  j e d n e j  p ią t e j  p o d a tk u  
w y m i e r z o n e g o  na  r o k  1928. K t o  t e j  z a l i c zk i  
n ie  w p ła c i ł  —  w in ie n  ją  m o ż l iw i e  s z y b k o  
w p ła c ić  d o  k a sy  s k a r b o w e j  .

D n ia  15 lu te go  u p ły w a  t e rm in  z ło ż en ia  z e ­
zn an ia  o  o b r o c i e  za r o k  1929. T e r m in  ten jest 
o s ta te c zn y  —  i n i e z ł o ż e n ie  z e z n a n ia  sv t e r ­
m in ie  m o ż e  s p o w o d o w a ć  n a d m ie r n y  w y m ia r  
poda tku .

—  Patenty  akcyzow e. Jak się d o w ia d u j e ­
m y ,  M in is t e r s tw o  Sk arbu  w y ja ś n i ło ,  że p a ­
ten ty  a k c y z o w e  za  p i e r w s z e  p ó ł r o c z e  1930 r. 
m o g ą  być w y d a n e  t y lk o  t ym  c z y n n y m  do tąd  
na  p r a w a c h  l i k w id a c j i  p r z e d s i ę b io r s t w e m  d e ­
t a l i c z n e j  s p r z e d a ż y  n a p o j ó w  a lk o h o l o w y c h ,  
k tó r e  u zy s k a ły  d a ls z e  p r z e d łu że n ie  te rm in u  
l ik w d d ar j i  d o  dn. 30 m a rc a  1930 r ,  Z a r z ą d z e ­
n ie  to n ie  d o t y c z y  s p r a w y  w y d a w a n ia  p a ­
t e n t ó w  a k c y z o w y c h  p r z e d s i ę b io r s t w o m  d e ta ­
l i c z n e j  s p r z e d a ż y  n a p o j ó w  a lk o h o lo w y c h ,  
c z y n n y m  na  p o d s t a w ie  w a ż n y c h  n ie z a k w a i i -  
f i k o w a n y c h  k o n cesy j .

—  P rzed  uruchom ien iem  Instytutu do  b a ­
dań  E u rop y  W sch o d n ie j. W ł a d z e  m ie js k ie  
p o s t a n o w i ł y  w y a s y g n o w a ć  3.000 zł. na  r z e c z  
n o w o p o w s ta ją c e g o  w  W i l n i e  Insty tu tu  N a u ­
k o w o - B a d a w c z e g o  E u r o p y  W s c h o d n ie j .

—  R eo rgan izac ja  apteki m ie jsk ie j. W  u- 
b ią g ły  p o n ie d z ia łe k  o d b y ło  się p o s ie d ze n ie  
m ie j s k i e j  k o m is j i  san i ta rne j .  P o r z ą d e k  d z ień  
n v  c a łk o w ic i e  w y p e łn i ł a  s p ra w a  r e o r g a n i z a ­
c j i  a p tek i  m ie j s k i e j .  S p ec ja ln ie  p r z y b y ł y  na 
z a p ro s z e n ie  m ag is tra tu  m . W i l n a  z  W a r s z a ­
w y  r z e c z o z n a w c a ,  m ag is te r  f a r m a c j i  St. Gę- 
bsk i  w y g ł o s i ł  s z c z e g ó ł o w o  o p r a c o w a n y  re fe  
rat, p r o p o n u ją c y  p r z e p r o w a d z e n i e  ca łe go  
s z eregu  r a d y k a ln y c h  zm ian .  W y w o d y  r e f e ­
ren ta  k o m is ja  p r z y j ę ła  d o  z a t w i e r d z a ją c e j  
w ia d o m o ś c i .  N as tę p n ie  u s ta lon o  p r o j e k t  p r e ­
l im in a r z a  b u d ż e t o w e g o  a p tek i  m i e j s k i e j  na 
rok  1930— 31. P r e l im in a r z  ten  z a m y k a  się 
c y f r ą  176.800 zt.

W y p a d a  tu pod k re ś l i ć ,  iż  w  z b l i ż a j ą c y m  
się  ok re s ie  b u d ż e t o w y m  p r z e w id y w a n y  jest  
c z y s t y  d o c h ó d  z a p tek i  m ie j s k i e j  w  sum ie  
5.220 zł., p o d c z a s  g d y  u b ie g ł y  r o k  b u d ż e t o ­
w y  z a m k n ię t o  d e f i c y t e m  w  w y s o k o ś c i  
20.000 zł.

S p ra w ę  p r e l im in a r z a  b u d ż e t o w e g o  sekc j i  
zd  iw ia  m ag is tra tu  m. W i l n a  o d r o c z o n o  do  
n a s tęp n eg o  pos ied ze n ia ,  k tó r e  o d b ę d z i e  się 
w e  ś rod ę  29 b. m.

OPIEKA ^O ŁECZNA

—  P r e l im in a r z  b u d ż e t o w y  w y d z i a łu  op ie ­
k i  “ p o to c zn e j  m ag is tra tu .  W  dn iu  22 b. m. w  
lok a lu  m ag is tra tu  o d b ę d z i e  się  p o s ied ze n ie  
rui jsk ie j  K o m is j i  O p ie k i  S p o łe c z n e j .  P r z e d ­
m io t e m  o b ra d  b ę d z i e  s p ra w a  p re l im in a r z a  
b u d ż e t o w e g o  w y d z ia łu  o p ie k i  s p o łe c z n e j  na 
rok  1930-31.

—  Subw encje  na instytucje społeczne t 
n a u k o w e .  N a  os ta tn iem  p o s ied ze n iu  m ie j s ­
k i e j  k o m is j i  k u l tu ra ln o - o ś w ia to w e j  d o k o n a n o  
p o d z ia łu  s u b s y d jó v  p o m ię d z y  in s ty tuc je  s p o ­
łe c z n e  i n a u k ow e .

N a  b ib l j o t e k i  o g ó ł e m  w y a s y g n o w a n o  12 
tvs. zł., z c z e go  na  b ib l j o t e k ę  T o m a s z a  Z an a

—  4.800 zł., P o l s k i e j  M ac ie rzy '  S zko ln e -  800 
zł., S traszuna  —  800 zł., C h rze śc i jań s k i  U n i ­
w e rsy te t  R o b o t n i c z y  -—  400 zł., T .  U. R . —  
800 zł., Ż y d o w s k i  C en t ra ln y  K o m it e t  O ś w ia ­
t o w y  —  400 zt., R a d a  M ie j s c o w y c h  Z w i ą z ­
k ó w  Z a w o d o w y c h  —- 1.200 zł., K o m is ja  O k r ę ­
g o w y c h  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  — - 2.000 zł. 
i b ib l j o t e k ę  p r o w a d z o n ą  p r z e z  T - w o  M e l ice -  
H a s k a l i  —  800 zł.

N a  s z k o ln i c t w o  d o k s z ta ł c a ją c e  w y a s y g n o ­
w a n o  nas tęp u ją ce  k w o t y :  S zk o ła  im . P r o m i e ­
n is ty ch  —  3.611 zł. ; im . K o n o p n i c k i e j  —  
5.019 zł. ; S -n ia  K u p c ó w  i P r z e m y s ł o w c ó w  
C h r ze ś c i ja n  —  3.499 zł.; S -n ia  T e c h n ik ó w  
P o ls k ic h  —  12.283 zł.; na  s z k o łę  im . św . T e ­
res y  —  2.219 zł. ; na  s z k o łę  im. K i l iń s k ie g o
—  3.179 zł.; na  T - w o  P o m o c  P r a c y  —  
5.690 zł. i T o w .  D o b r o c z y n n o ś c i  L i t e w .  —  
2.500 zł.

P o n a d to  w y a s y g n o w a n o  na r z e c z  L i t e w ­
sk ie go  T o w a r z y s t w a  N a u k o w e g o  —- 1.500 zł. 
o r a z  na  ce le  w y d a w n ic tw a  w i l e ń s k ie g o  r o c z ­
n ik a  p r a w n ic z e g o  —  2.000 zł.

LITERACKA

—  D ziś 88-m a Srods. L i t e r a c k a .  W  p r o g ­
r a m ie  p o g a d a n k a  p. St. W ę s ł a w s k i e g o  o z a ­
p o m n ia n y m  in s t ru m e n c ie  X V I I I  w ieku ,  lutni,  
o r a z  k o n c e r t  na lu tn i w i r tu o z a  N ee m a n n a ,  
t r a n s m i t o w a n y  d z ię k i  b e z in te r e s o w n e m u  z a ­
in s ta lo w a n iu  p r z e z  Z a k ła d y  P h i l ip s a  o d b i o r ­
n ik a  z  g ło ś n ik ie m .  N as tę p n ie  d y s k u s ja  na  t e ­
m a t y  aktua lne ,  ja k  n a g ro d a  l i t e ra c k a  im. Ad. 
M ic k ie w ic z a ,  u fu n d o w a n a  p r ż e z  m ia s to  W i l ­
no, i t. d. W s t ę p  d la  c z ło n k ó w ,  s y m p a t y k ó w  
i w p r o w a d z o n y c h  gośc i.  P o c z ą t e k  p u n k tu a l ­
n ie  o  godz .  20.15.

M t w i

—  P o d z i ę k o w a n i e .  Z a r z ą d  „ P a t r o n a t u  
w i ę z i e n n e g o 11, sk łada  n in ie js z e m  se rdec zn e  
p o d z i ę k o w a n i e  ł a s k a w y m  o f i a r o d a w c o m ,  
k t ó r z y  z ło ż y l i  d la  pa tronatu ,  na  r ę c e  p. K . 
B a r t o s z e w ic z a ,  n a c z e ln ik a  w i ę z i e n ia  na  Łu -  
k is zk ach ,  o f i a r y ,  a m ia n o w ic i e :

P .  J ó z e f  W o ł e j s z o ,  m a j .  C z a r n y  D w ó r ,  
p o w .  w i l . - t r o c k i  —  25 zł. ; p .  J ó z e f  O lęd zk i ,  
m a j .  D u h ,# r  zk i,  p o w .  w i l . - t r o c k i  —  25 zł. 
p. D a w id  W a jm a n ,  W i l n o ,  ul. T r o c k a  17 —  
30 zł., D -H .  B ra c ia  C h o le m ,  W i l n o  ul. K w i a ­
t o w a  5 —  30 zł. o r a z  p e rson e l  w ię z i e n n y  na 
Ł u k is z k a c h  —  10 zł.

S e rd ec zn ie  d z i ę k u je  r ó w n i e ż  p a t ro n a t  p. 
N a c z e ln ik o w i  K . B a r t o s z e w i c z o w i  za  ła sk a ­
w e  p o p ie r a n ie  i p o m o c  u d z ie la n ą  p a t r o n a t o ­
w i  w ię z ien n em u -

—  P i e l g r z y m im  d o  K artaginy . A r c h id i e ­
ce z ja ln a  L i g a  K a to l i c k a  n in ie js z e m  k o m u n i ­
ku je ,  że  k a n c e la r ja  P r y m a s a  P o l s k i  w  P o z ­
nan iu  o r g a n i z u je  p i e l g r z y m k ę  na M ię d z y n a ­
ro d o w y '  K o n g re s  Eu ch arvs tyc z .ny  w  K a r t a ­
g in ie .

P i e l g r z y m k a  w y j e d z i e  o k o ło  1 m a ja  b. r. 
z K a t o w ic .  W  d r o d z e  p o w r o t n e j  p r z e w id z i a ­
ny  je s t  p o b y t  w  P a le r m o ,  N ea p o lu ,  R z y m ie ,  
F l o r e n c j i  i W e n e c j i .

K o s z ta  w y n o s i ć  b ę d ą  p r z y p u s z c z a ln i e  o-  
k o ło  1.600 zł. od  osoby .

Z g ło s z e n ia  p is em n e  p r z y jm u je  k a n c e l a r ­
ja  P r y m a s a  Po lsk i ,  P o zn a ń ,  O s t ró w  T u r s k i  1.

: f W Ą W Y

—  B a l K ow ieńsk i. O b o w ią z k i  h o n o r o ­
w y c h  g o s p o d a r z y  „ B a lu  K o w ie ń s k i e g o 11, m a ­
ją c e g o  się  o d b y ć  w  dn iu  25 s ty czn ia  w  s a lo ­
n ach  h o te lu  G eo rges 'a ,  ła s k a w ie  o b ją ć  r a ­
c z y l i  J. W .  P .  P . :

A d o l f .  B ab iań scy ,  W ł .  B ą d zy ń s c y ,  O tto-  
n o w a  B e u r m a n n o w a ,  L u c j .  B o c h w ic o w i e ,  St. 
B o c h w ic o w i e ,  M ich . B r e n s z t e jn o w ie ,  M a r j .  
hr. B r o e l - P la t e r o w ie ,  M ie cz .  B r z o z o w s c y .  A l .  
B u rh a r d to w ie ,  T a d .  B y s t r a m o w ie ,  Bo i .  C z y ­
ż ew sk i ,  S te f .  D ą b -B ie rn a cc y ,  A leks .  D m o c h o -  

• w scy ,  B oh d an .  D o w b o r o w ie ,  M ie cz .  E n g l o w i e  
J ó z e f .  F i e d o r o w ic z o w i e ,  Kaz .  F lo r c z a k o w i# ,  
I w o s t w o  G iż yc cy ,  Jan. G órscy ,  J ó z e f .  I i r y n ie -  
w scy ,  W i t o l d  H u le w ic z ,  L u d w ik .  J a n o w ic z o -  
w ie ,  Jan J a n o w ic z ,  Z b i g n i e w  K a s p r zy c k i ,  
Ant.  K ia k s z t o w ie ,  S te f .  K i r t ik l i s o w ie ,  F ranc .  
K o r e w o w ie ,  Czesi.  K o z i e r o w s c y ,  B ron .  K r a ­
sow scy ,  H e n ry k .  K r o k -P a s z k o w s c y ,  Ign. 
L a n d a u o w ie ,  W i k t o r o w a  Ł u k a s z e w ic z o w a .  
Jan. M a łe cc y ,  A l e k s a n d r o w a  M e y s z to w ic z o -  
w a ,  St. M i t k i e w i c z o w i e ,  A leks .  M y s z k o w s c y ,  
T e o d .  N agu rsoy ,  St. N i e k r a s z o w ie ,  K a z .  N i-  
ż yń scy ,  W a c ł a w .  O d y n ie c ,  Kaz .  O k u l i c z o w ie ,  
K a z .  O p o c z yń s c y ,  Jan. O s t row scy ,  M ich a ł  P a ­
w l i k o w s k i ,  W a c ł .  P l e w a k o w ie ,  Jan. P r u f f e -  
r o w ie ,  K o m a n .  P r z e w ło c c y ,  W ł .  R a c z k ie w i -  
c z o w ie ,  H e le n a  R o m e r -O rh e n k o w s k a ,  J óze f .  
R y c h l e w i c z o w ie ,  St. R zew u scy ,  M a r ja  Sien- 
k i e w i c z ó w n a ,  S ta n k ie w ic z o w ie ,  W ł .  S tudn ic-  
cy , K a z .  Ś w ią tec cy ,  B o h d a n  Szachno ,  W ł .  
S z m id to w ie ,  A d r z .  W ę c ł a w o w i c z o w i e ,  Z y g -  
m u n to w a  W ę c ł a w o w i c z o w a ,  St. W ę s ła w s c y ,  
M ich a ł ,  hr. W ie lh o r s c y ,  A d a m .  W y l e ż y ń s c y ,  
Zdz is ł .  Z a ją c z k o w s c y ,  T o m a s z o w a  Z a n o w a ,  
F e l .  Z a w a d z c y ,  W ł .  Z a w a d z c y ,  Z o f j a  Z d r o ­
j ew sk a ,  L u d w .  M a c u le w ic z o w ie ,  R o m d o m n ń -  
scy, J e r z o s tw o  hr. C za pscy ,  L e o n  R u d z iew ic z .

—  D an cing  b ridge  Patronatu  W ięz ienn ego  
D o w ia d u j e m y  się  że  d o r o c z n y  „ D a n c in g  
B r id g e 11 P a t ro n a tu  na r z e c z  sch ron iska  d la  
d z i e ń  w i ę ź n i ó w  o d b ę d z i e  się  15 lu te go  b. r. 
po d  p r o t e k to ra t e m  p. w o j e w o d y  W .  R a cz -  
k i e w . r z a ,  w  sa lon a ch  pp. in ż y n ie r o s tw a  I w a ­
s z k i e w i c z ó w ,  ul. W i l e ń s k a  26. B i l e t y  u pp. 
G osp od yń .

4- Sobótka strzelecka. Z w ią z e k  S t r z e le c ­
k i  g a r n iz o n u  m. W i ln a ,  z o r g a n i z a w a ł  t r z e c ią  
z  r z ę d u  so b ó tk ę  s tr ze lecką ,  w  k t ó r e j  w z i ę ło  
u d z ia ł  i s zers ze  g r o n o  m ło d z i e ż y - s y m p a t y k ó w  
o r a z  w s z y s c y  p r a w i e  s t r z e lc y  i s t r ze lc z y n ie  

i ż d y  z tych  w i e c z o r k ó w  u p ły w a  s z y b k o  
i m i l e  p r z y  d ź w ię k a c h  o rk ie s t r y .

Osta tn ia  sobó tka ,  k tó ra  o d b y ła  się  w  dn. 
11 s tyczn ia  b. r. by ła  u ro z m a ic o n a  sztuką p. t. 
„ Ż y w y  n ie b o s z c z y k " ,  k tó rą  o d e g r a ł y  strze l-  
c z y n ie  i s t r z e lc y  m ie js c o w i .

D o d a ć  t rz eb a  iż  u d z ia ł  w  s o b ó tk a ch  b i e ­
r ze  b a r d z o  m i ia  i s y m p a ty c zn a  p r z e w a ż n i e  
m ło d z i e ż .

—  B a l stow arzyszen ia  „O p iek a  Pn lska  
nad R odak am i an  Obezyz'nie44. Z arząd  s to ­
w a r z y s z e n ia  „O p i e k a  P o l s k a  n a d  R o d a k a m i  
na O b c z y ź n i e "  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i  w s z y ­
stkich, k t ó r z y  lak  d o b r z e  się b a w i l i  w  u b ie ­
g ły m  ro k u  na  ba lu  m a s k o w y m  „ O p i e k i "  -—  
o r a z  w s z y s tk im  tym , k t ó r z y  b ę d ą  się d o s k o ­
n a le  b a w i ć  w  tym  roku ,  iż  t e g o r o c z n y  B a l  
M a s k o w y  o d b ę d z ie  się  w  Sa l i  G eo rg e .a  w  
dn iu  23 lu tego.

P r o s im y  o  tem  n ie  z a p o m n ie ć .

—  B a l ogó lnoakadem ick i. P o d  p r o t e k t o ­
r a t e m  Jego  M a g n i f i c e n c j i  Ks. P r o f .  D r .  C z e ­
s ła w a  F a lk o w s k i e g o  R e k t o r a  U. S. B. i P a n a  
W o j e w o d y  W ł a d y s ł a w a  R a c z k i e w i c z a  w  dn. 
1-go m arca  r. b. w  sa lon a ch  K a s y n a  G a rn i ­
z o n o w e g o  o d b ę d z i e  się X l - t y  D o r o c z n y  Bal 
A k a d e m ic k i  u r z ą d z o n y  s ta ra n ie m  B ra tn ie j  
P o m o c y  P o l s k i e j  M ło d z i e ż y  A k a d e m ic k i e j  
U. S. B. w  W i ln i e .

Popierajcie Ligę Morską
i Rzecz&ą!

KOEDUKACYJNE KURSY WIECZOROWE
z programem gimnuz państwowych

im.„Komisji Edukacji Narodowej"
w Wilnie —  ul. Biskupia Nr. 12 m. 6

przy 'mują wp isy  do k l . = 4 = 6 ==8 gimnaz. oraz do grupy p rzy ­
go tow a w cze j  do egz. w stępnego  do Państw. Szko ły  Techn iczne j.

L e k c je  od godz. 4.30 po poł. ii7 1

TEAT* i MUZYKA
—  T eatr m ie jsk i w  Lutn i. D z iś  „ P a n  T o -  

p a z "  c o d z i e n n ie  o k la s k iw a n y  z  z a p a łem  p r z ę z  
d o b o r o w ą  pu b l ic zn ość ,  k tó ra  na „ P a n u  T o -  
p a z i e 11 w y b o r n i e  się b a w i .  O k la sk i  p r z y p a ­
d a ją  w  u d z ia le  ś w ie tn y m  w y k o n a w c o m  z J. 
W e r n i c z ó w n ą .  K  W y r w i c z - W i c h r o w s k im  i 
R. W a s i l e w s k im  na cze le .

—  „ K r ó l e w i c z  R ak44 U le g a ją c  l i c z n y m  p r o ­
śb om  m ło d o c ia n y c h  i s ta rs zy c h  w id z ó w  
„ K r ó l e w i c z  R a k "  p o w t ó r z o n y  b ę d z i e  r a z  j e s z ­
cze  w  sobotę  n a jb l i ż s z ą  o g o d z in i e  3.30 p o  p.

—  P o po łu d n ió w k i n iedzielne. W  n i e d z i e ­
lę n a d c h o d z ą c ą  w  t ea tra ch  m ie j s k i c h  o d b ę ­
dą  się w id o w is k a  p o p o łu d n io w e .  W  tea tr z e  
na P o h u la n c e  os ta tn ie  p o w tó r z e n ie  „ R e w j i  
N o w o r o c z n e j "  z u d z ia łem  c a łe g o  n ie m a l  z e ­
spo łu  a r t y s ty c zn eg o ,  w  t ea t r z e  L u tn ia  zaś 
„ M y s z  k o ś c i e ln a "  F o d o ra  z d y r .  Z e l w e r o ­
w ic z e m .

—  K oncert Beethovenow ski. W  n ie d z i e l ę  
26 b. m . w  tea tr z e  m ie j s k im  w  L u tn i  o d b ę ­
d z i e  się p o ra n e k  s y m fo n i c z n y  p o ś w i ę c o n y  
tw ó r c z o ś c i  L .  van  B ee th o yen a .  Jako  so l is tka  
w y s tą p i  u ta len to w a n a  p ja n is tk a  M a rg e r i ta  
T r o m b in i - K a z u r o ,  p ro f .  K o n se rw a t .  V rsz . 
W  p r o g r a m ie  p r z e w id z ia n e  są n a jc e ln ie js z e  
a r c y d z i e ła  g e n ju ln e go  k o m p o z y t o r a :  sy in fon -  
ja  nr. 7, k o n ce r t  f o r t e p j a n o w y  S-dur ( z tow .  
o r k i e s t r y ) .  „ E g m o n t "  i t. d.
P o c z ą t e k  o  g o d z in i e  12-ej w  po łu dn ie .  C eny  
m ie j s c  zn iżo n e .

—  N a jb liższe  now ości repertuarow e  tea­
tró w  m iejskich . T r z e j  w y b i tn i  r e z y s z e r z y  o-  
p r a c o w u ją  o b ecn ie  n a s tęp u ją ce  sztuki,  a m ia ­
n o w ic i e ;  z n a k o m i t y  r e żyse r ,  b. d y r e k to r  t e ­
a tru  m ie j s k i e g o  w  K r a k o w i e  z a j ę t y  jes t  w y ­
s t a w ie n ie m :  K r a k o w ia k ó w  i G óra l i ,  k tó ra  to 
sz tuka  w  ro k u  z e s z ły m  w  K r a k o w ie ,  w  z u p e ł ­
n ie  n o w e j  in s c en iza c j i  N o w a k o w s k i e g o ,  o s ią ­
g nę ła  sukces n i e b y w a ły .  R e ż y s e r  W a ld e n  
w y s ta w ia  w i e l c e  in t e resu ją cą  s z tuk ę  „ G r z e ­
s zn ica  z  w y s p y  P a g o - P a g o " ,  zaś r e ż y s e r  W a ­
s i l e w s k i  z a j ę t j  jes t  o p r a c o w a n i e m  n i e z w y k l i  
in t e r e s u ją c e j  a m e r y k a ń s k ie j  sz tuk i „ B r o d -  
w a y “ .

R A D J O
Ś R O D A ,  dn ia  22 s ty c zn ia  1930

11.55: S yg n a ł  czasu  z W a r s z a w y .  12.05: 
M u z y k a  z  p ły t  g r a m o fo n o w y c h .  13.10: K o ­
m u n ik a t  m e t e o r o lo g i c z n y .  16.10: P r o g r a m  
d z i e n n y  16.15: K o n c e r t  zespo łu  m u z y c z n e g o  
P o l s k i e g o  R a d ja .  17.00: C h w i lk a  s trze lecka . 
17.15: A u d y c ja  d la  d z i e c i :  „ M ó j  o g r ó d e k  z i ­
m o w y  w  lu t y m " ,  p o g a d a n k a .  17.45: T r a n s m i ­
s ja  k o n ce r tu  z  W a r s z a w y .  18.45: K w a d ra n s  
a k a d e m ic k i .  19.05: A u d y c ja  w eso ła  „ P o d r ó ż  
C h a p l in a "  w  w yk .  Zesp . D ra m .  R o z g Ł  W i l .  
19.30: 19-ta l ek c ja  j ę z y k a  w ło s k ie g o .  19.45: 
P r o g r a m  na c z w a r tek ,  s y gn a ł  czasu  i r o z m a ­
itości.  20.05: „ P a r l a m e n t a r y z m  a n g i e l s k i "  o d ­
c z y t  w y g ło s i  p ro f .  . I w o  J a w o rs k i .  20.30: T r .  
z  W a r s z a w y  K o n ce r t ,  fe l j e t o n ,  k o m u n ik a t y  
i m u z y k a  taneczna .

C Z W A R T E K ,  dn ia  23 s ty czn ia  1930 roku .

11.55: S yg n a ł  czasu  i k o m u n ik a t  m e t e o r o ­
l o g i c z n y  z W a r s z a w y .  12.30 T ra n sm is ja  k o n ­
ce r tu  z W a r s z a w y .  16.10: P r o g r a m  d z ien n y .  
16.15: G r a m o fo n .  17.00: P r z e r w a .  17.15: T r a n ­
sm is ja  z  W a r s z a w y  „ W ś r ó d  k s ią ż e k " .  17.45: 
P o p o ł u d n i o w y  ko n ce r t  k a m e ra ln y .  18.45: P o ­
g a d a n k a  ra d jo t e c h n ic z n a .  19.10: P r z e g l ą d  
f i lm o w y .  19.35: K u rs  f o t o g r a f j i  d la  a m a t o ­
r ó w .  19.55: P r o g r a m  n a  p ią tek ,  s y g n a ł  c z a ­
su i r o zm a i to ś c i .  20.15: K o n c e r t ,  f e l j e t o n  i 
k o m u n ik a ty .  23.00: M u z y k a  taneczna .

K l N A  i f i l m y

„ K W I A T  N O C Y 44 

(„Ś w ia to w id 44.)

T r z e b a  p r z y zn a ć ,  że  f i l m y  s t y lo w e  nao  
g ó l  u d a ją  się w y t w ó r n i o m  a m e r yk a ń s k im .  
J e d y n ie  s jy lu  ś ro d o w is k a  r o s y j s k i e g o  n ie  
m o g ą  u c h w y c i ć  t ra fn ie .  Z a w s z e  w  ja k iś  s p o ­
só b  p r z e s za r żu ją ,  c z e g o ś  n ie  d o c ią gn ą ,  po  
m ie s z a ją  kos t ju iny ,  n a z w y  ect. (coś, j a k  n a ­
si r e a l i z a t o r z y  z f i lm a m i  na t e m a ty  l e g jo -  
n o w e ) ,  a le  je ś l i  np. ch o d z i  o  w i e k  X V I I ,  c z y  
X V I I I ,  p i e r w s z ą  p o ło w ę  X I X - g o  —  to  z a z w y ­
c z a j  w y w ią ż ą  się  -z za d a n ia  t ra fn ie .  T e m  
t r a fn i e j  g d y  m a ją  d o  c z y n ie n ia  (w  d w ó c h  o- 
s ta tn ich  w y p a d k a c h )  z p r z e s z ł o ś c ią  S ta n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h :  z  t em  d a ją  sob ie  r a d ę  nie  
m a i  b e z  zarzutu.

W ł a ś n i e  d o  teg o  r o d z a ju  f i l m ó w  na leży  
„ K w i a t  n o c y " ,  o sn u ty  na  t le  w y d a r z e ń  z 
p r z e s z ło ś c i  K a l i f o r n j i ,  z p i e r w s z e j  p o ł o w y  ub. 
w iek u .  P o l a  N e g r i  je s t  w  ro l i  o d p o w i e d ­
n ie j  d la  j e j  t em p e ra m en tu ,  t y lk o  m o ż e  n ie  
—  w iek u .  N ie  z a w sz a  w y g lą d a  na 18-letnią 
d z i e w c z y n ę  c h o c ia ż  jes t  z a w s z e  b a r d z o  t r a f ­
na, zu p e łn ie  z g o d n a  z  w s z e lk i e m i  in n e m i  z a ­
ło ż e n ia m i  s w e j  postac i .  J e j  p a r tn e r  b a r d z o  
s z la c h e tn y  i u r o d z iw y ,  p o z a t e m  r ó w n ie  t r a f ­
n y .  R esz ta  o b s a d y  n i e m n ie j  w ła ś c iw ie  o p r a ­
c o w a n a ,  o p r a w a  b a r d z o  m a lo w n ic z a ,  p o m y ­
sły  s y m b o l i c z n e  od b re ,  ch o ć  n ie  n ow e ,  a k c ja  
d ra m a tu  ż y w a ,  e m o c ju ją c a .

K ino  m ie jsk ie , d a je  r z e c z  m iłą ,  n ie co  r z e ­
w n i e  c h w i l a m i  n a s t ro jon ą ,  o p r a c o w a n ą  d o ść  
su bte ln ie ,  m im o  p e w n e j  m o c n o  a m e r y k a ń s ­
k i e j  m a n i e r y  w  m o m e n e ta c h  b a r d z i e j  d y n a ­
m ic z n y c h .  G łó w n e  pos tac ie  o d tw a r z a ją :  
C h a r le s  Roge rs ,  M a r y  B r ia n  (b a r d z o  ładna, 
p e łn a  w d z ię k u ,  s z c z e ro ś c i  i p r o s to ty )  i C h es ­
ter  Conc lin ,  znany' w  P a r a m o u n c ie  o d t w ó r ­
ca  postac i ,  k t ó r y c h  n i e p o z o r n a  p o w i e r z c h o ­
w n o ś ć  k r y j e  z a w s z e  j a k ie ś  n iep oś led n ie ,  w e ­
w n ę t r z n e  w ar to śc i ,  o z n a c z a  się n ie o d p a rc ie  
d z ia ła ją c ą  na w id z a  m o cą  p r z e k o n y w u ją c ą  
g o  o  p r a w d z i e  t eg o  co  c z yn i  na ek ran ie .

K ino  „ L u x 44 w y ś w ie t l a  a r c y -a r c y - f i lm ,  o 
k t ó r y m  ju ż  w  s w o im  czas ie  w ie l e  p isa l iśm y 
a k t ó r y  k a ż d y  k to  ch o ć  t ro ch ę  in t e r e s u je  się 
f i lm e m  i j e g o  pos tępem , p o w in i e n  z ob a czy ć ,  
m ia n o w ic i e  n i e p o r ó w n a n y  .W s c h ó d  S ło ń ­
c a 44.

N ie  o p e  u je m y  n a o g ó l  s u p e r la t y w a m i ,  a 
p r z e c ie ż  o b d a r z y l i ś m y  n ie m i  d o ść  o b f i c i e  
to  d z i e ł o  M u r n a u ‘a, k t ó r y  z a p r a w d ę  jes t  
tw ó r c ą  n ie p o s p o l i t y m .  ( sk )

NA WILENSKiM BRUKU
Nieszczęśliwe poślizgnięcie się.

A d a m  W o ł k i e w i c z ,  z a m ie s z k a ły  p r z y  ul. 
O s z m ia ń s k ie j  19, p r z e c h o d z ą c  p r z e z  ul. S zka-  
p le r n ą  w sk u tek  p o ś l i z g n ię c ia  s ię  u p a d ł  tak 
n i t i o r tu n n ie ,  i ż  z ła m a ł  l e w ą  n o g ę  w  k o lan ie .

P o s z w a n k o w a n e m u  p ie r w s z e j  p o m o c y  u- 
d z i e l i ł o  w e z w a n e  P o g o t o w i e  R a tu n k o w e ,  p o ­
czerń k a re tk ą  p r z e w i e z i o n o  g o  na da ls zą  k u ­
r a c j ę  d o  s zp i ta la  k o l e j o w e g o .

Zatrzymani złoczyńcy
P o l i c j a  z a t r z y m a ła  n i e j a k i e g o  J ó z e fa  B a ­

r a n o w s k i e g o  (ul. J e zu ick a  6) o d  k t ó r e g o  o- 
d e b ra n o  p o c h o d z ą c y  z k r a d z i e ż y  m ęsk i  
p ła s zc z  w  s tan ie  p o p ru ty m .

O k a z a ło  się, że  p ła s zc z  ten  sk r a d z io n y  
zos ta ł  W o l d e m a r o w i  W e r n o w i .

—  A r e s z t o w a n o  p o s z u k iw a n e g o  za  ca ły  
s z e r e g  d o k o n a n y c h  na  t e ren ie  m . W i l n a  k r a ­
d z i e ż y  B e n e d y k ta  Ł ę c z y c k i e g o  o r a z  R y s z a r ­
d a  M a l in o w s k ie g o ,  ś c ig a n e g o  l is ta m i  goń- 
c z e m i  p r z e z  sąd g r o d z k i  w  W i l n i e  za  p r z e ­
s t ęp s tw o  p r z e w id z i a n e  w  art.  587 k. k.

Okradziony ślusarz.
B e r k o w i  L e j b o w i c z o w i  (ul. S i e r a k o w s k i e ­

g o  24) s k r a d z io n o  r ó ż n e  n a r z ę d z ia  ś lusars­
kie , w a r to śc i  300 z ło tych .

Policja likwiduje działalność 
złodzieja.

M ie s z k a n ie  r o d z i c ó w  z a w o d o w e g o  z ł o ­
d z i e j a  Jana  N ie n a r to w ic z a ,  o s a d zo n e g o  o b e ­
cn ie  w  w ię z i e n iu  S t e fa ń s k im  o d w ie d z i ł a  p o ­
l i c j a  i w  czas ie  r e w i z j i  zn a la z ła  fu t e r k o  i s z a ­
l ik , n i e w ą tp l iw i e  p o c h o d z ą c e  z k r a d z i e ż y  d o ­
k o n a n e j  w  p i e r w s z e j  p o ło w ie  ub. roku .

P o n i e w a ż  do tą d  w ła d z e  ś le d c ze  n ie  p o s ia ­
d a ją  z a w ia d o m ie n ia  o  p o d o b n e j  k r a d z i e ż y ,  
p r z e t o  r z e c z y  z ł o ż o n o  d o  d e p o z y lu  w y d z ia łu  
ś ledczego ,  g d z i e  p o s z k o d o w a n y  m o ż e  »e  o d e ­
brać
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2 ostatniej chwili.
Posiedzenie podkomisji do 

sprawy dziennikarskiej.

zawodu dzienikarskiego? 5) Jeżeli 
tak, czy to rozszerzenie ma być m in i­
malne, czy poważne?

Drugi re ferent pos. Ciołkosz (PPS) 
podzie li !  cały materjał, który ma

W A R S Z A W A ,  21.1. (Pat). Dnia 21 
b. m. odbyło się pod przewodnictwem  
posła P ierack iego posiedzenie podko­
misji do sprawy ustawy dziennikors- 
kiej. Na posiedzeniu obecni m iędzy 
innemi byli przedstawiciele Minister­
stwa Pracy, Minist. Spraw W e w n ę ­
trznych, Minist. Sprawiedliwości, 
Zw iązku W y d a w có w  i Zw iązku Syn­
dykatów  Dziennikarskich Polskich. 
Na wstępie na wniosek pos. Seidlera 
komisja uchwaliła pow ołać  jeszcze 
rzeczoznawcę z ramienia Zw izku P ra ­
cow n ików  Prasy Perjodycznej.

P ierw szy  re ferent pos. Seidler (BB) 
oświadcza, że nie w ypow iada jąc swe­
go zdania co do terminu prac podko­
misji, może zredagować zagadnienia, 
które komisja ma przed sobą do roz ­
strzygnięcia. Zagadnienia te są nastę­
pujące:

1) Czy ustawa dziennikarska ma 
za jm ować się ty lko materjalną stroną 
bytu dziennikarzy, czy też i organiza-

przed sobą komisja, na 7 zagadnień,

cy jną? 2) Czy ustawa ma dotyczyć
tylko pracow n ików  dziennikarskich, 
czy  ma obejm ować także i w y d a w ­
ców? 3) Czy ustawa ma objąć samo­
rząd dziennikarzy i w ydaw ców  czy 
też nie? 4) Czy ustawa z 16 marca 
1928 r. o ubezpieczeniu pracown ików  
umysłowych jest dostateczną, czy też 
należy ją rozszerzyć w  stosunku do

co do których ze swej strony postawił 
zasadnicze tezy. Zagadnienia te są na­
stępujące: 1) Defin icja pojęcia „d z ien ­
nikarz zaw od ow y" ,  2) organizacja ze­
wnętrzna zawodu, 3) organizacja w e ­
wnętrzna pracy dziennikarskiej, 4) 
uprawnienia prawno-publiczne zaw o­
du dziennikarskiego, 5) szczególna o- 
chrona pracy zawodow ej dziennikar­
skiej, 6) sprawa etyk i dziennikarskiej, 
7) kwestje emerytalne.

W  dyskusji, która się rozw .nęła  
nad referatami, przedstawiciel Zw ią z ­
ku W yd aw ców  red. N ik lewski uzasa­
dniał tezę, że n ieodzowne jest ro z ­
strzygnięcie jednocześnie spraw ma- 
terja lnych i organ izacyjnych  w  posta­
ci stworzenia izb prasy. Przedstaw i­
ciele Zw iązku Syndykatów  Dziennika­
rzy  pp. Bazylewski i Grostern uważali, 
zarówno jak re ferent pos. Ciołkosz, 
że sprawy materjalne i etyczne zaw o ­
du dziennikarskiego dadzą się ro z ­
strzygnąć w  ramach wniosku posel­
skiego o ustawie dziennikarskiej. 
W  razie, gdyby podkomisja zdecydo­
wała także omawian ie sprawy u two­
rzenia izb, przedstawiciele Związku 
Syndykatów Dziennikarzy prosili o 
zw łokę dla przedstawienia podkom i­
sji op in ji organizacji dziennikarskiej 
w- tej sprawie.

Przewodn iczący  pos. P ieracki za­

rządził p i zerwę, po której podkom i­
sja miała zdecydować w  głosowaniu, 
czy  weźm ie za podstawę swych dal­
szych prac projek t ustawy w-g w n io ­
sku poselskiego, czy  też om awiać bę­
dzie temat rozszerzony! przez dołącze­
nie do p ierwotnego wniosku projektu 
o izbach prasowych. Podkom isja  pra 
wnicza po krótk ie j dyskusji odrzuciła 
wniosek, aby ustawą dziennikarską 
była objęta wspólna organizacja w y ­
daw ców  i dziennikarzy, poczem p o ­
stanowiono wniosek poselski (druk 
Nr. 104) przesłać komisji ochrony 
pracy do zaopinjowania.

m

Katastrofa kolejowa.

wybuch w  fabryce.

Panna aitachć.
P r z y w y k l i ś m y  do ty ch c zas ,  ż e  w  d y p l o ­

m a c j i  z a b ie ra l i  z a w s z e  g ło s  m ę ż c z y ź n i .  Od 
ju t r a  j e d n a k  b ę d ą  z a b ie r a ł y  g łos  i k o b ie t y .  
P i e r w s z ą  d y p lo m a t k ą  o f i c j a ln ą  jes t  25-letn ia  
E lż b ie ta  L is i t z en ,  n a zn a c zo n a  na  te s ta n o ­
w is k o  p r z e z  r zą d  r e p u b l ik i  f iń sk ie j .

P a n n a  L i s i t z e n  o t r z y m a ła  g o d n o ś ć  a t ta ­
che  w  u r z ę d z ie  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h .  Jest 
to p i e r w s z a  d y p l o m a t k a  w  S k a n d y n a w j i .

■ ■) <.r, i łĄ w t tę ę

KiN lejskfp
SALA MIEJSKA 

Ostrobramska 5

O d  dn ia  20 g o  
do  24 s t y c z n i a  1930 ro k u  
b ę d ą  w y ś w i e t l a n e  f i lm y :  
W s p a n ia l e  a r c y d z i e ł o  

n a  t le  w a lk  o

.BOHATER KRWA ARENY
piękną Helenę.

( (

A k t ó w  10.
W  rolach 
a t ó w o y  h

T y s i ą c e  s t  i y s t ó w .  S e tk i  d z t - i o b  z w i e r z ą t .  N a d  p r o g r a m :  „N a  w s z y s tk o  Jest sp osd b
P o c z ą t e k  s d i t t s ó w  o d  g o d z .  4-e jKasa  c z y n n a  od g o l a  3 m. 3 )

i W ł . 7. ' n 1 Aidini.
G r o t e s k a  w 3 a k ta c h .  

N a s t ę p n y  p r o g i e m :  „Lu n a tyk **._______

K I N O - T E A T R

„HELIOS"
M ic k i e w i c z a  33.

P IE Ś Ń  0 A T A M A H IEN i e b y w a ł e  p o w o d z e n ie l  R e k o r d o w y  su kces !

T r y u m f a l n y  p r z e b ó j  k ln e in a to g r .  ś w ia t o w e j !

R o m a n t y c z n e  d z i e j e  s ł y n n e g o  s t a n ia n a ,  j e g o  r rB o ść  k u  t g ią ż n .  p e r s k ie j  i t r a g i c z n e  p r z y g o d y  nit t lę .  w ó d  w ie l  
k i e j  r z e k i  r o s y j s k i e j  — —  —  w  r o l e e h  g i ó » n y c h  H. S e h S e t t o w ,  L i l j a n  H a l l - 0 a v i s  i R u d  K l e j n  R o g g e .
Oó godz. 6 powiększ, o rk ie s tra  b a ła ła je k  i m an d o lin , która wyk' na odpow pleśnie i romanse 2 • rk estry. 
W szyscy  mitośn. kinem, winni ten arc.yfilm e 'dzieć. Uoraszn y  Pohl, o przy h. nr- pucz, seans, o g. 4, .8110.15.

K I N O - T E A T R

u l .  A .  M i c k i e w i c z a  22.

D Z I Ś ! „PITTYSTAli K IŁ0SCI f i f i  D Z I Ś !

R e ż y s e r j a  G re g o ry  la Cora. w  roli t y t u ł o w e j  u r o c z a  E stcher R a ls ton  i K a ry  C ooper.
N a d  p r o g r a m :  7 i u l f r , i a c ł l l ł n  W  ro1' P e w n e j  M iss P o lo n ja . S p e c ja ln a  ' U M r a

K o m  w  3 akt. p t .  W  J /  L J U J  J I W U  I l l l l W S U i  c j a  m u z y c z n a .  P o c z ą t e k  o g o d z .  4, 6, 8 i 10 £0.

KINO-TF.ATR 
r

SŁONCE
B ąb row sk ie gą  5.

Sońka Złota rączka W  r o la c h  g ł ó w n y c h  f e n o m e n a ln a

Yilma Banky i Georg Aleksander
D r a m a t  w  10 a k t a c h  „ S o n k a  Z ło t a  r ^ e z k u "  o b i e g ła  w s z y s t k i e  e k r a n y  ś w i a t a  i j e s t  n i e w ą t p l iw i e  g ł ó w n y m  
p r z e b o j e m  se zo n u .  Ż y w o ś ć  a k c j i ,  g ł ą b o k i  u ro k  ż y w e j  m i ło ś c i ,  b o g a t a  w y s t a w a ,  ś w i e t n a  r e ż y s e r j a ,  p o m y s ł o w a  

in s c e n i z a c j a ,  c u d o w n e  z d ; ę c i a  c z y n i ą  z  v,->eo o b ra z u  na jc iekaws/i '-  w ic  .visko w s p ó łc z e s n e j?  • k in a .

K I N O

3iccadilly
W islka 42. Teł. 17-85.

„D z iś ! P o  r a z  p i e r w s z y  w W i ln i e .  J e d y n y  f i lm ,  k t ó r y  r o z p r o s z y ć  rnoże w s z y s t k i e  t r o s k i  i k t o p o ty  ż y c ia .  W i e l k i  
fu m  r o z e g r .  n a  t le  o s ta tn .  K o n k u rs u  P i ę k n o ś c i  w  A m e r y c e ,  p o ś r ó d  s e te k  z l o t  g t  'W.vch 1 c z a rn i  ok ich  g i i l s ’ ów .  
fi (1 II fil 2 (i r a I I IR! łl A n r  Ifl i r  w 12 w. a k ta ' -b .  P r z y g o d y  d w ó c h  ssbanuru- 

1 IH N  I A 8* I I I yy H H H r n/1 I r l o w & n y o h  w s p ó ln ik ó w .  P o r y w a j ą c y  f  i lm , pe łen  
U  W  I I  11 L  P Ł .  I  B I  I I  I ?  I I  l>  1*1 » '■» k a p i t a łu ,  s y t u c y j  i z a b a w n  p o m y s ł ó w .

— —  — R ó j p ięk n ych  g (r ls 's w ! —  — B a le ty  I tań ce ! - —  P rz e p y c h  w y s ta w y ] —  —
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h  p l o n e r z y  p r z e b o j o w e g o  k o m iz m u  S s o r g e  S i d . i e y  i  M a c k  S w a i n ,  z e  an i z  

f i lm u  „ Z i ę ć  f i r m y  C o n n * .  W  ro i i  l a u r e a t k i  ko n k u rsu  p i ę k n o ś c i — n a jp ię k n 'p '8 / .a  k o b ie t a  ś ia ta  N 0 f 3  L a O G .

K IN O -T E A T R

M ickiewicza 9.

D z iś !  W y m a r z o n a  p a r a  k o c h a n k ó w ,  l l i l i n n  D a n Ł r i f  i  n s i l r f  f f l I I T * 3 n  w  f a s c y n u j ą c y m
, u lu b i e ń c y  p u b l i c z n o ś c i  w l a l l l C S  I  l u U l l u l U  l a U l l l l u a l  d r a m a c i e  e r o t y c z n .

R z e c z  d z i e j e  s ię  w s p ó ł c z e ś  ie. A t r a k c y jn a -  
w y j ą t k o w o  f a s c y n u j ą c a  t r e ś ć .  K o n c e r t o w a  
g r a .  N a d z w y c z a j n a  w y s t a w a .  Y s z e c h -  

s w i a t o w y  su kces .

[ U L U UIOUOJI |!U011o(i11v0V| “ —-    ----- ̂  _

Płomień miłości
K I N O

L U X
M i e k U w i e z *  I I

OJCZE...!D z t ł l  F i lm  z e  z ł o t e j  s e r j i  
. G r u p a  w ie lk i c h  g w i a z d  e k r a n u * .

P o t ę ż n y  d r a m a t  o j c o w s k i e g o  
s e i c a  p t.

W  r o la c h  g ł ó w n y c h :  A . B. W a rn e r , L o ls  W o lh e im , M ary  H olan  ( I m o g e n a  R o b e r t s o n )  i N lls  A s tn e r  ( b o h a ­

t e r  f i lm u  Ko/.acy  ). —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  P o c z ą t e k  o g o d z .  4 - e j .

- p - g  p o w i e ś c i ą  

.K ap itan  S o re ll i j e g o  s y n " .

Polskie Kino

WANDA
ul. W i e l k a ^ ,  tel .14-81

D z iś  n i e o d w o ła ln i e  o s ta tn i  d z i e ń !  T o  e z e g o  W i ln o  n ie  w id z i a ł o !  P i e r w s z y  r a z  w  W i ln i e

ZYCIE i PRZYSZŁOŚĆ KOBIETY.
U iWAGa : D ziś  w y łą c z n ie  d la  pań.

P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g. l ,  s.JU, 5 lo ,  7, 10 30 w  Z e  w z g l ę d u  n a  c h a r a k t e r  f i lm u  u p r a s z a  s ię  o p r z y b y c i e
n a  pi c z ą tk i  s e a n s ó w .  F i lm  w y ś w i e t l a  s ię  hez  i lu s t r a c j i  n r iu zyczL - j ._________________________

Kino Kolejowe

OGNISKO
f o b o k  d w c e a  k o l e j o w . )

D z i ś i  W s p a n ia ł y  
d r a m a t  w  10 a k t . „P om szczon a  obelga11 d ń i loraiai o kobiete)

A  r o l s c b  g ł ó w n y c h :  K A R O L  BRISO N, L IL IA N  H A L  D AV IS  i  JAN HUNTER.
L u n a - p a r k  n S  p r o w in c j i .  N i e z w y c i ę ż o n y  J a c k  G r o ź n y  p i z e c iw u ik .  iN iespodz inuy  t r iu m f .  M i ł o ś ć ,  s z tu k a  
i  m a ją t e k .  K o b i t a  z m ie n n ą  j e s t  T e n  trzec i .  W  p o r y w i e  g n i e w u .  W  ś m ie r t e ln y c h  za p i  s a c h  K r ó l  r .ngu .  
M is t r z  ś w ia ta ,  n i o w o ln i k  s e r c a  F a t a ln a  b r a n z M s ik a .  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o  g o d z .  5. w  n e d z ie te  I św-ietu o 4

Maszyna do pisania
. R E M I N G T O N "

n o w a .  m a ł o  u ż y w a n a  do  s p r z e d a n ia ,  o g l ą d a ć  m o ż n a  

w  g o d z i n a c h  11— 13 c o d z i e ń  z  w y j ą t k i e m  ś w ią t  

ul.  Z a m k o w a  19 (b iu r o  S o d a l i c j i  K i a w e r ja ń s k ie j ) .

K U R  JER W ILEŃ SK I
Spółka z ogranicz, odpowiedz.

ii M L I I

ZNICZ
f H  W I L N O ,  Ś - T O  J A Ń S K A  1, T E L . 3 - 4 0

D z i e ł a  k s ią ż k o w e ,  dru- 
. i  ki, ks iążk i  d la u rz ęd ó w  

p a ń s tw o w y c h ,  sa m o rzą ­
d o w y c h ,  z a k ła d ó w  nau ­
k o w y c h .  B i l e t y  w i z y t o ­
w e ,  p ro s p e k ty ,  z a p ro ­
szen ia ,  a f is ze  i w s z e l ­
k i e g o  rodza ju  r o b o ty  
w  za k re s ie  drukarstwa 

W YKONYWA

PU NKTUALN IE  —  TA N IO  —  SOLIDNIE

His

WYPRZEDAŻ P0INWENTARZ0WA
N i e z w y k ł a  t ‘ a z j a  n a b y c j a  su k ien ,  o b u w ia ,  
b i e l i z n y ,  t r y k o ta r / .y  o r a z  w ^ z o lk te j  g a l a n t e r i i  
p o  n i e z w y k l e  n i s k i c h  c e n a c h  
ŚNIEGOW CE po c e n a c h  ś c i ś l e  f a b r y c z n y c h

*  Vf. JANKOWSKI * *
WILnO, WIELKA 42.

N A J L E P S Z Y
g ó rn o ś lą s k i

kon cern u  „P R O G R E S "
o r a z  k o k s  w a g o n o w o  i od  j e d n “ > t o n n y  

w  s z c z e ln i e  z a m k n i ę t y c h  
i z a p l o m b o w a n y c i i  w o z a c h  

d o s t a r c z a

WĘGIEL

Przedstaw ic ie lstwo  H an d lo w o  -  Przem ysłowa

M. DEULL e g z y s t u j e  

od r. 1890

Di u ro: W i ln o ,  J a g i e l l o ń s k a  3-fc. te l .  M l  
S k ł a d y  w ę g l o w e :  S ł o w a c k i e g o  27, te l .  14-46

F I L MU ?
Pisz zaraz, poda j adres, 
fo togra fję  i znaczek  poczt.

,E M P  E F I  L M “  —  K rak ów  Xt. f

Sprzedaje s ię

D O M
n a r o ż n y  z  p o w o d u  w y j a z ­
du. d r e w n ia n y ,  270 ~ąż. 
z i r m l ,  o g r ó d  o w o c o w y ,  
5 m ies zk . ,  z a r a z  m o ż e  b y ć  
w o ln e  m ie s z k a u ie .  O w a ­
r u n k a c h  d o w ie d z i e ć  s ię  
w  A d m in i s t r a c j i  s C u r j e r a  
W i l e ń s k . "  w  g '  d z .  9 — 16

^ l e s z k a n i e  3 p o k o j e  1
kuchnia do wynajęcia, 
ul. N o w o g r ó d z k a  6.

A k u s z e r k a

przy jm uje od »  ran« 
do 7 w. ul. Miekifl 
w lc z a  30 m . 4, W .  Zdr 

N r . 309-3

interesujące pokazy radjowe 
na M. w. K. T.

d o w e j  W y s t a w y  K o m u n ik a c j i  i T u r y s t y k i  
w  P o z n a n iu

B I R M I N G H A M  (Stan A la b a m a )  21.1. (P a l ) .  
W e d ł u g  o t r z y m a n y c h  lu do n ies ień ,  m ie d z y  
m ie j s c o w o ś c i a m i  L o u i s v i l i e  a  N a s h v i l l c  w y ­
d a r z y ł a  s ię  ka ta s t r o fa  k o l e j o w a .  D w i e  o s o b y  
zg i  'ę ły .  O k o ło  40 o s ó b  o d n io s ł o  r a n y ,  z k t ó ­
ry c h  10 t ię żk ie .

S T O K H O L M ,  21.1. (P a t ) .  W  w a rs z ta ta c h  
m e c h a n ic z n y c h  „A l l a s - D i e s e l "  p o d c za s  p r ó b y  
m o to r u  n a s ią p i ł  w yb u c i i .  D w ó c h  in ż y n i e r ó w  
i c z te rech  r o b o t n ik ó w  o d n io s ł o  r a n y .  Stan 
d w ó c h  z p o ś ró d  r a n y c h  je s t  b a r d z o  c ię żk i .

N a  t e g o r o c z n e j  M i ę d z y n a r o d o w e j  W y s t a ­
w i e  K o m u n ik a c j i  i T u r y s t y k i  w  P o z n a n iu  w  
S e k c j i  K o m u n ik a c j i  O g ó ln e j  p o w a ż n e  m ie js c e  
z a jm ie  też  p o k a z  n a jn o w s z y c h  u r z ą d z e ń  ra-  
d j o w y c h .

R a d j o  b o w ie m ,  j a k o  n a jn o w o c z e ś n i e j s z y  
ś ro d ek  k o m u n ik a c y jn y ,  s łu ży  n i e t y lk o  d la  
u p r z y j e m n ie n ia  czasu  r a d jo -a b o n e n to m ,  le c z  
z a s to s o w a n ie  r a d ja  o b e jm u je  z d n ie m  k a ż ­
d y m  c o r a z  l i c z n ie j s z e  d z i e d z in y  n a s z e g o  ż y ­
c ia ,  okazu jąc ,  s ię  ś w ie tn y m  ś r o d k ie m  p o m o ­
c n i c z y m  w  k o m u n ik a c j i  k o l e j o w e j ,  m o rsk ie j ,  
l o t n i c z e j  i a u t o m o b i lo w e j ,  j a k  r ó w n i e ż  w  s łu ­
ż b ie  b e z p ie c z e ń s tw a  p u b l ic zn eg o ,  w  t e a f r z e

* ł- P‘
O sta tn io  n a p r z y k ła d  n ie m ie c k ie  k o l e j e  

p a ń s tw o w e  z a s to s o w a ły  r a d j o t e l e g r a f j ę  i ra- 
d j o t e l e f o n j ę  d o  r e g u la c j i  ruchu  w a g o n ó w  i 
l o k o m o t y w ,  d z i ę k i  c z em u  na  w ie lu  ju ż  s ta ­
c ja ch  n ie m ie c k ic h  m a n e w r o w a n i e  p o c i ą g ó w  
i p r z e g r u p o w y w a n i e  w a g o n ó w  o d b y w a  się w e  
w z g l ę d n e j  c is z y  i z e  z n a k o m i tą  sp ra w n o ś c ią  
b e z  h a ła ś l iw y c h  s y g n a łó w  g w i z d a w e k  i s y ­
ren.

A m e r y k a n in  A in h ou rs t  V i l l i c r s  b u d u je  o-  
b e c n ie  a u to m o b i l  o  s i le  3000 k o n i ,  o b l i c z o n y  
na  r o z w in i ę c i e  s z y b k o śc i  700 k im .  na  g o d z .  
W  k ie r o w a n iu  t y m  w o z e m  b ę d z i e  się posłu  
g iw a ł  f a la m i  e l e k l r o m a g n e t y c z n e m i ,  d z i a ła ­
jącemu na  an tenę  k i e r u n k o w ą  sp e c ja ln e g o  
ra d i o o d b io r n ik a ,  u m ie s z c z o n e g o  na  s a m o ­
ch o d z ie .

W  n a jb l i ż s z y m  czas ie  w e  F r a n c j i  d o  us­
łu g  p o l i c j i  b ę d z i e  o d d a n e  50 r a d jo s ta c y j ,  k t ó ­
r y c h  c e lo w o ś ć  z os ta ła  w y p r ó b o w a n a  ze  zn a  
k o m i t y m  w y n ik i e m ,  s z c z e g ó ln ie  na  k o l e j o ­
w y c h  d w o r c a c h  g r a n ic z n y c h  i w  p r z y s ta n ia ch  
m o r s k ic h

Z a s to s o w a n ie  r a d ja  w  s łużb ie  b e z p i e c z e ń ­
s tw a  p u b l ic zn e g o  o z n a c z a  p o w a ż n y  po s tęp  
w  d z i e d z in i e  w a lk i  z p r z es tę p ca m i,  k t ó r y c h  
u ję c ie  b ę d z i e  o b e c n ie  zn a c zn ie  u ła tw io n e .

P o k a z  ty c h  n a jn o w s z y c h  z a s to s o w a ń  u 
r z ą d z e ń  r a d j o w y c h  n ie c h y b n ie  b ę d z i e  j e d n ą  
z  w ie lu  in t e r e s u ją cy c h  a t r a k c y j  M i ę d z y n a r o ­

Rozm aitości
N I E D Y S K R E C J E  W I E K U .

Z  N o w y m  R o k i e m  p o s ta r z a ł y  się  o  j e d e n  
r o k  g w i a z d y  f i lm o w e .  U c h y la m y  t ro ch ę  teg o  
n i e d y s k re tn e g o  rą b k a :  i

L u c ia n o  A lb e r t in i  m a  39 lat, F c r n  A n d r a  
16 lat, V i lm a  B a n k y  —  27, J oh n  B a r r y m o r e  
44, E l ż b i e ta  B e r g n e r  —  32, L o n  C h a n e y  —  47, 
Ch. C h a p l in  —  41, M. Chr is t ian s  —  32, M. 
C o rd a  —  32, R . C o r t e z  —  30, L .  L )a go ve r  33, 
L .  D a m i t a  —  24, X .  D esn i  —  30, L .  D o r a in e  
32, A .  E s t e r h a z y  —  29, W .  F r i t s ch  —  29, W .  
G a jd a r o w  —  35, G. G a rb o  —  22, L .  G ish 30, 
C. G r i f f i t h  —  31, B. H e im  —  22, L .  H a r v e y  
24, E .  Jann ings  —  45, B. K e a to n  —  40, H. 
L i e d t k e  —  42, H . L l o y d  —  37, L .  M a ra  —  33, 
A .  M e n jo u  —  40, T .  M ix  —  42, P o la  N e g r i  35, 
R. N o v a r r o  —  31, A .  O n d ra  —  27, M. P i c k -  
f o r d  —  36, R .  la  R o e ą u e  —  32, I .  S y m  —  34
G. S w a n s o n  —  33, N . T a lm a d g e  —  33, C. 
V e id t  —  37, P .  W e g e n e r  —  49, W .  V a r -  
c o n y i  —  39.

i N A J S Z Y B S Z E  P O C I Ą G I
K u r s u ją  o b e c n ie  w  A n g l j i  na  I in j i  L o n -  

d y m  B r is to l ,  p r z e b ie g a ją c  ten  dys tans  z  s z y ­
b k o ś c ią  106.6 k im , na g. P o c i ą g i  te n ie  za- 
t z y m u ją  się  w c a le  w  d r o d ze ,  a  n a b ie ra n ie  
w o d y  d o  ten d ra  o d b y w a  się a u to m a ty c z n ie  
b e z  z w o ln ie n ia  n a w e t  tem pa  b iegu . D ru g ie  
z k o e l i  c o  d o  s z yb k ośc i ,  m ie j s c e  z a jm u ją  
ek sp ressy  fra n cu sk ie  na i in j i  P a ry ż -S t .  Qu- 
en t in ,  k t ó r e  p r z e b ie g a ją  ten dys tans, rob iąc  
p o  99,9 k im .  na  g o d z in ę .  N a  t r z e c ie m  m i e j ­
scu z n a jd u ją  się k u r j e r y  n ie m ie c k ie ,  k tó r e  
aa p e w n y c h  l in ja c h  b ie g n ą  z  s z yb k ośc ią  
90,7 k im .  n a  g o d z in ę .  W  t y le  za  E u r o p ą  z o ­
s ta ły  p o d  t y m  w z g lę d e m ,  p r z o d u ją c e  d a w n ie j  
S tan y  Z j e d n o c z o n e .  N a js z y b s z y  eksp ress  na  
I in j i  San  F r a n c is c o -N e w  Y o r k  b ie g n ie  z  m a -  
ksy m a tn  J s z y b k ośc ią  t y lk o  77,3 k im .  na g o ­
d z in ę .  N a s ze  k o l e j e  p o d  w z g l ę d e m  s z y b k o ­
ści n ie  m o g ą  r y w a l i z o w a ć  z ż a d n y m  z tych  
k r a jó w .

G!ełda warszawska 2 dn. 20.1. I. r.
W fiL C IT Y  i D E W IZ Y :

D o la r y   .......................8,87a/,— S ,8 Ż V i -8 .8 - ;'V t
B a l g j a .............................. 1 2 4 ,1 5 -1 24 .46— 133,84
L o n d y n ................................  43,39— 43,50— 4 ' - , ®
N o w y  Y o r k ..................  8,898— 8 ^ 1 8 — 8,878
N o w y  Y o r k  w y p l .  t e le g r .  8 916— 3,936— 8,898
P a r y j . ................................  3 5 ,0 2 7 , - 3 5 .1 1 — 34,93
P r a g *   26.37’ /, 26 ,41 -26 .507*
S z w a j c a r i a .......................  172.25 - 1 7 2 , 6 8 - 1 7 1 ,8 2
S t o k h o l m .. 2 3 9  34— 239.90 238,7G-
W i e d e ń  . . . .  . . 1 3 5 .3 9 -1 * 5 ,  < 0 -1 2 5 ,0 8
W ł o c h y ................................  46,67 — ■* 6,79— 46,5*
B e r l in .   ..............................................213,00

i B i a ł o g r ó d ............................15,76 15,80— 16,72'
G d a ń s k   .................................................. 173,39

P A P I E R Y  P R O C E N T O W E :

P o ż y c z k a  in w e  ityc. . . . .  . 120,50— 120 ,00
P r e m i o w a  d o l a r   . 75 — 72,.iO
5 %  k o u w e r s y j n a .......................  50 ,40— 44,75
6 %  d o l a r o w a ...................................................... 79,50
S t a b i l i z a c y jn a  . . ................................ 88,2Ó>
8 %  L  Z. B. G. K  i  B.EL, ch i .  B. G. K. 94 .U )
T e  s a m e  7 % ....... ............................ . . .  83.25
4 %  z i e m s k i e .......................................................41,75
4 7 b%  z i e m s k i e ................................... 6049,— 75.SG
4 7 , %  w a r s z a w s k i ® ......................................... 49 ,50
8 %  w a r s z a w s k i e ...............................71,01— 7.259
8 %  L  ' d z i ............................64,57— 65 ,00—fi'1 75
i 0 %  R a d o m i a .................................................. 64,75
10%  S ie d le c  .    7 4 , 5 0 - 7 4  75*

A K C J E :

B a n k  P o ' s k I  . . . .  182,00— 185 00— 184.25*
B a n k  S p ó ł e k  Z a r o b k ....................................... 78,50
F i r l e y ................................................................  34 0®
W ę g i e l .................................................................... 50,0 «
N o b i l .....................................................................1 1 0 0
L i l p o p ......................................................  . 56,OJ
S t a r a c h o w i c e ......................    20 0G;

Popierajcie Ligę Morska

P R Z E T A R G
W I

Dyrekcja Lasów Państwowych w Wilnie niniejs&em ogłasza, że w  dniu 12 lutego 1930 r. 
o godzinie 12-ej w  lokalu Dyrekcji (ul. Wielka Nr. 66) odbędzie ssę przetarg na wydzierża­

wienie niżej wymienionych objektów wodnych:

i
> U,

3
P  o X o  z  o  n e w O b s z a r C e n a  w y ­

w o ł a w c z a

W y s o ­
kość

w a d ju m
w

z ło t y c h

T  erm in  
o b ję c ia

W y d z i e r ­
ż a w ia  się*

d

J

j Z. W U B J C . N  l  U
t n 
}

bfi
V.

z
n a d le ś n ic tw ie p o w i e c i e gm in ie

w

ha
z ł o t y c h  w 

z ł o c i e
d z i e r ż a ­

w y
na okres  

do

1 J ez io ro  M iaBtro  ( w s t ę p )  . 51 M ia d z io l s k i e m P o s taw f lk im M ia d z io l s k i e j 1328.00 500.00 200.00
i

1 .U. 1930. I .S V .1 °3 3 *

2 » M ia d z i o ł ,  S z y rm ie ź  
( w s t ę p y ) ....................... 52

a

1169.75 450.00 150.00 *

3 S p o ry ,  Św itk a ,  Św ita ,  
W o r w i e r o w o ,  G łu b o -  
c z y c a ,  Ś w i e t l o a ć .W  oł- 
c z y n o ,  D o f ż a .  C z e t -  
w ie r t  ( w B t ę p y ) . 1

.■J'

54 »

M a ń k o w ic k i e j
P o s ta w s k ie j 383.45 j 150.00 50.00 ■ a-

4 n S zw a k s z ta  W i e l k a  i 
M a ła  (w s t ę p y )  . , C K o b y ln i c k i e j 1093.00 450.00 150.00 X »

5 n N a r o c z  (w s t ę p ) B „ •» n 8009.00 i 000.00 300.00 a i »

6 ■■ W i d z k i e  (w s t ę p )  
i S a w ła z o r y . 43/b H o d u c is k i e m B ras ła w s k im W id z k i e j 10.50 50.00 10.00 « *■

7 - M o ź e jk i ,  K s i ę d z o w -  
sk ie , Z a g a c z ,  O ls ia 32/a a* P o s ta w s k im

Ł
P o s t a w s k ie j 128.30 1500.00 500.00 *

8 M B a ł t i s ............................ *» Ś w ię c ia ń s k im Ign a l iń sk ie j 22.20 500.00 150.00 ■ r,

9 B a lc iek a ,  Ś w irn a le ,
K o m p o c i e ,  D u m b le le ,  
Janino, M in c z e l e ,  N ie -  
m e n c z y n e k ,  Purn isz -  
ki, B i r ż e w o  . . . . 7 N ie m e ń c z y ń s k . W i l . - T r o c k im N ie m e ń c z y ń s k . 59.90 600.00 200.00

i

n *

10 R z e k i R u d o m ia n k a ,  Ż w i g r -  
da, M e i e c z o n k a  . 5 M ię d z y r z e c k . R u d z ia k ie j 74.50 370.00 r 12 1.00 » ir

11 Jez io ro  L ig o jn i e -R a s z tu t i s ,
G o b f l t a ....................... 16

"jj i 

•t . 106.15 1200.00 100.00

i

»

12 r» H o m e l ,  M ia d z io l s k i  
Us ,  G aran  i r zeka  
W i l j a  o d  S an tok i  do 
M i c h a l i s z e k .  . . .

'

3 P o d b r o d z k i e m °  \ W o r n ia ń a k ie j 224.90 1700.00 600.00 X

13 M K i e r n o w o  . . . . R u d n ick ie ra H „ 75.00 550.00 200.00 * *

14 N i e p i r y ,  T e j l i s ,  U ga j-  
tis,  B a lc zu k  1 . . 21 Ś w ię c i a ń s k i e m Ś w ię c ia ń s k im Ś w ię c ia ń s k ie j 87.96 900.00 300.00 > *

15 H W a ju n y ,  R a rk in ie ,  
W ik s z ta ła ja ,  Z e z u l i s

7

24

■

»

i

A *»

X ■ "i 

Z a b ł o c i i k i e j 263.42 7000.00 j 700.00 X »■

16 S* M a rkw in a j t i s ,  M a rk -  
w ia n y ,  P o d o l in k a ,  
P o d c e jk in i e ,  B urżyn-  
ka, M e r g i e ź e r y s ,  
S zw in ta ,  W o b o l i n i s  . 25 w w 72.12 500.00 200.00 > w

17 fl D ryng is ,  D r y n g is z c z e 19 » L y n g m ia ń e k i e j 400.00 5000.00 1500.00 a w*

18 » B a lc zu k  II, D u m b le ,  
B a lc zu k  III, P o g i lu t is ,  
A u k szU n is  . . . . 20 Ś w ię c ia ń s k ie m Św ięc iańu k im

L y n g m ia ń s k ie j  
i Z a b ł o c i e k i e j 80.70 850.00 300.00 • * \  ’

19 M K u r o c i e j  i G ie ru c is zk i 55 *♦ »» Ł y n g m ia ń s k ie j 4 5 7 2 250.00 100.00 n

20 n K o m p o t i s ,  S e rg ie l i s 9 - w Janisk ie j 65.84 400.00 150.00 ■ *

21 - M a lo w a n k a ,  P ł o n ia n y ,  
G i rd z iu n y ,  K r a g ż l e  . 12 T r o c k i e m W i l . - T r o c k im T r o c k i e j 86.18 1000.00 35u.OO ■ * *

22 n B irw a -B izu n y ,  S iu ln i -  
ki ( c z ę ś ć ) ,  P u rw ie ,  
C uk iszk i ,  R a k a -O k o ,  
M ę ć ,  W ir ta la u k azys ,  
S z e m io t  ( c z ę ś ć )  . 13 n 110.00 1000.00 350.00 *

23 * M o rg i ,  K o ty a z ,  W o j -  
n i a k ............................. 11 *> n n 160.40 1800.00 600.00 n

24

!

» B a z y l ja ń sk ie  O p a c ­
tw o ,  O c z k o ,  P i l is zk i ,  
K u ch n ia ,  O ła w k a ,  Bo- 
ł o c i e ............................. 14 * 39.93 450.00 150.00 s» *•

25 R z e k a W i l j a  o d  N a r o w y  do  
S tyrn i . . . . . . 4 w

T r o c k o - R z e -
Bzańskicj 56.00 350.00 150.00 a »■

26 « W i l j a  w  M a zu ry azk a ch ł/a W i l e ń s k i e m ŁV r 14.50 140.00 aO.OO m n

27 J ez io ro G w o ź d z i k a  . . . . i I - a u n t » 6.60 40.00 15.00 a •

28 R z e k a W i l j a  w  Z a k r e c i e . 1 • m W i ln o 65.00 300.00 100.00 a n

29 J ez io ro Snu do  i K r e w c e  . . 37 B r a s ła w s k ie m B ras ławBkim P lu sk ie j 1656.25 7000.00 2500.00 n »

30 „ N a d j e z i e r z e  . . . . V I/ A D u n i ło  w i e k i e m P o s t a w s k im D u n i ł o w i c k i e j 25.00 150.00 50.00 * •

31 »• Ł u c z a j ,  L is ic a ,  Stary  
D w ó r ,  K a l i t y  . . . 50 n

Ł u c z a js k o -D u -
n i ł o w i c k i e j 409.00 2500.00 800.00 * t»

32 H a j d e l i e ....................... 30 H o d u c is k ie m Ś w ię c ia ń s k im H o d u c is k ie j 21.15 160.00 60.00 „ *•

33 •* K o n c in ż y n o ,  A s t a -  
ezonk i ,  S z e jn e l is  . . 23

V
• Z a b lo c i s k i e j 105.80 1000.00 350.00 > %

34 O r z w e t a .  O s t r o w is z -  
ki, D z i c t k o w s z c z y z n a 28 ♦» w

■i. \

T w e r e c k i e j 215.41 1750.00 600.00 a n

35 * Ś w irk i ,  K a c z a n o w 3 z -  
c zy zn a ,  P i e t iu s z a n y . 29 <• 91.98 500.00 200.00 » »*

36 »» M ied u w ia ,  M i ę d z y ­
r ze c ,  K o r w i e ,  Ł u k n o ,  
J ez io rko ,  I łk uć - l łga ,  
B ied u g n ia  i T u r g o j c i e

16
17 T r o c k i e m W i l - T r o c k i m R u d z is k ic j j 188.87 1800.00 600.00 n *

37 w P o p ie ,  r z e k a  W a k a  . 15 M ię d z y r z e c k .

r

213.75 4500.00 1500.00 | n 9

O fe r ty  w  za lakowanych  kopertach z napisem „P rze ta rg  na R y b o łó w s tw o "  na leży  przesłać do  Dyrekc ja
najpóźn ie j do dnia 1 1 lutego 1930 roku włącznie. Dnia lutego 

P .
godz 12 od b ęd z ie  się otwarc ie  o fe r t  

w  obecności ewentualn ie p rzybyłych  o fe ren tów  przez  K om is ję  P rze ta rgow ą . D yrekc ja  L a s ó w  P ań s tw ow ych  
zastrzega sobie p raw o  za tw ierdzen ia  o fert lub p rzeprow adzen ia  przetargu ustnego p o  otwarciu o fert  pisemnych..

Dyrekcja Lasów Państwowych w Wilnie.
k lD A K C J A  I AD M IN ISTRAC JA . J*gt*iU'ńa4-# &, ttir.ioa 99. Czynne od godt. 9— 5 ppoL Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2 — 3 ppoi. Redaktor dziale gospodaiczego przyjmuję ad godz. 6 — 7 wlecz, we wtorki i piątki Rękopisów Redakcja uie zwraca. Dyrektor wydaw*

nictwa przyjmuje od godz. 12— 2 j*poi. Ogłoszenia przyjmują nę od godz. 9— 3 1 7— S wlecz. Komo czekowa P. K. O. Ni, 80.750. Drukarnia —  a|. Ś-to Jańska 1, Telefon 3-40.

CKNJ- P R E N U M E R A TY i n l t iĄ t n la  s « d B««x e n ie »  do domt lab przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zL CENA OGŁOSZEŃ) Za wiersz milimetrowy przed rca»tem — 40 gt., w tekście {, II it r .—  30 gr„ 1U, IV , V , V I —  35 g r„ zą tekstem — 15 g r„  kronika rek L -k o n m f 
kały —  1.00 xł. st witraż redakcyjny, <ig9ctze%i« mieszkaniowe —  30 gr. aa wyrca. Da tyęc eeu doucza sf< za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne — 50% drożej, z zastrzeżeniem miejsca— 25% drożej, w numerach aiedziejnych ł świątecznych— 25% drożej, zagraniczne— 100% dr (tir 
Siw iej i „owa —  25% draże). Dla poszukujących pracy 30% zniżki. Za %axtr cawadawy 20 gr. U k łu  ogłoszeń 6-cia łamowy, za tekstem 10-clo łamowy. Adnoiulitracja zastrzega sobie prawo zmiany termin* druku ogłoszeń-
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Wydawca „Kurjer Wi3eftskiM S-ka z ogr. odp. Druk. „Znicz" Wilno, ul. s-to Jańska 1, telefon 3-40. Redaktor odpowiedzialny Antoni W iszniewski
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